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Po Żydach ■■ Ukraińcy 
u p. premieia

Warszawa. 7. 10. PAT. W dniu 6 biu. pre­
zes Rady Ministrów gen. Sławoj-Składkows ■ 
ki przyjął delegację żydowskiego klubu par­
lamentarnego w osobach sen. Schorra i pos. 
Sommersteiiid, którzy przedstawili p. pre­
mierowi obecne położenie oraz nastroje lu­
dności żydowskiej i na tjm  tle zgłosili sze­

(O audiencji tej donieśli 
we wczorajszym numerze —

reg dezyderatów, 
my o ds żernie 
Red.)

W dniu 7 bm. prezes Rady Ministrów przy 
jął delegację ukraińskiej grupy parlamen­
tarnej w osobach wicemarszałka Mudryja, 
sen. Łuckiego i posła Olewicza, którzy wrę­
czyli p. premierowi memoriał, dotyczący 
spraw ukraińskich i w dłuższej rozmowie te 
sprawy oświetlili

Przed radykalną zmianą ustroju 
gmin żydowskich w Polsce!

Jzeroka autonomia polityczna i społeczna. -  Rada główna i rady wojewódzkie
Warszawa. 7. 10. vTei wl._). Jak się dowia-, RZAD POLITYCZNI I SPOŁECZNY. W 

dujemy, władze zamierzają zmienić ustrój WARSZAWIE BĘDZIE ISTNIAŁA RADA 
gmin żydowskich w Polsce w ten sposób, żel GŁÓWNA WSZYSTKICH GMIN ŻYDOWS- 
CMINY OTRZYMAJĄ SZEROKI SAMO- | KICH, KTÓRYM BĘDA PODLEGAŁY ZA-

KZADY OKRĘGOWE WOJEWÓDZTW, A 
IM  ZAŚ PODLEGAĆ MAJA ZARZ-ARY PO 
SZCZEGÓLNYCH GMIN W MAŁYCH MIA 
STACH.

Arabowie nadal grają na zwłokę!
Nawet angielski dziennik traci cierpliwość

Jerozolima. 7. 10. PAT. Naczelny komitet 
arabski odbył wczoraj znów dłuższe posie­
dzenie, ale do konkluzji w sprawie odwoła­
nia strajku jeszcze nie doszedł. Tymczasem 
tatyka zwlekania, tolerowana przez rząd bry 
tyjski jest ostro atakowana pnzez prasę pa­
lestyńską. Jedyna wychodząca w Palestynie

gazeta angielska „Palestine Post” została 
wczoraj zawieszona na dwa dn: z racji arty­
kułu wstępnego, atakującego bezczynność 
władz brytyjskich Również gazeta hebrajs­
ka, wychodząca w Tel Awiwie „Dawar” zo­
stała na jeden dizień zawieszona.

Roosevelt nie zrezygnuje z prawa 
zdewaluowania dolara o 10 procent

Waszyngton. 7. 10. PAT. Na konferencji 
prasowej w Białym Domu dziennikarze za­
pytali prezĄ denta Roosevelta, czy — o ile 
funt szterling będzie ustabilizowana w wyni 
ku umowy walutowej francusko - angielsko 
amerykańskiej — rząd Stanów Zjedn. nie

S W E T R Y
JU L JU S Z  IMACHT, Kraków, Stradom 5 .

mógłby zrezygnować z upoważnienia do dal 
szej dewaluacji dolara o 10 procent?

Prezydent Roos^welt odpowiednia!: r^ąd
musi posiadać nadal pełnomocnictwa, aby
móc zapobiec ewentualnej niespodziewanej 
destruktywnej akcji z zewmątrz.

Złoto wraca do Francji
Paryż. 7. 10. PAT „Intransigeant” dono­

si, iż od kilku dni zaznaczył się poważny do­
pływ złota do Banku Francji. Dopływ ten 
wynosić ma około 2 miliardów franków. Su­
my powyższe, jak zaznacza dziennik, zosta­
ną uwidocznione w najbliższym bilansie ban­

ku, jaki będzie opublikowany w najbliższt 
czwartek.

Dewaluacja korony czeskiej
Praga. 7. 10. PAT. Rada ministrów uchwa 

liła projekt ustawy o  dewaluacji k o r o n y  cze­
chosłowackiej. Dewaluacja dokonana będzie 
w granicach od 10,6 do 15,9£ procent.

Austria na straży wartości 
swej waluty

Wiedeń. 7. 10. PAT. Według ogłoszonej u- 
stawy, cenę ziota ustanawiać będzie austri­
acki Bank Narodowy. Za podstawę do okre­
ślenia ceny złota służyć będą kursy tego me­
talu na wielu giełdach zagranicznych. Z tre­
ści zarządzenia wyraźnie wynika imenrja 
scisłego utrzymania dotychczasowej warto­
ści waluty austriackiej.

Rozmowy włosko-iriemieckie
Paryż. 7. 10. PAT. „Le Matin” donosi z 

Rzymu, jakoby min. Ciano miał udać się w 
najbliższych dniach do Berlina, aby wspól­
nie z ministrami Rzeszy niemieckiej zastano 
wić się nad nową sytuacją gospodarczą i fi­
nansową w stosunkach pomiędzy Włochami 
i Niemcami, wywołaną przez dewaluai ję lira

Katastrofalne ulewy
Rio de Janeiro, 7. 10. PAT. Od 10 dni n 6ta 

ińe Rio Grandę do Sul padają ulewne dnneze. 
Zanotowano kilka razy oberwanie się chmury. 
Większa część miasta Porto Alegre atox pod  
wodą. Setki rodzin jeat bez dachu nad głową.
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Dr. M. WAHANY

Sprawy polsko-żydowskie w Genewie
II. Zgromadzenie Ligi Narodów, które 

ma się kii końcowi, nie zaważy na szali dal' 
szego rozwoju wypadków międizynarodo' 
wych i nie zmieni niczego na lepsze ani na 
gorsze. Bjlo to bowiem Zgromadzenie zdez­
orientowane i właściwie całkiem bezprzed­
miotowe. Jego jedynym wydarzeniem byłp 
ponowne powołanie do życia komisji rozbro­
jeniowej, która przez owa lata pogrążona by 
ła w głębokim śnie na stosach papierowych 
rezolucyj. Zachodzi obawa, że rozbudzona 
Trzecia (rozbrojeniowa) Komisja Zgroma­
dzenia doda do dawniejszych stosów papie­
ru jeszcze tylko kilka nowych i — znowu na 
nich zaśnie.

Komisje Zgromadzenia będą jeszcze pra­
cowały przez pełny tydzień, ale większość 
ministrów spraw zagranicznych opuściła już 
Genewę. Ich zakulisowe rozmowy podczas 
ostatnich dwóch tygodni były właściwym wy 
darzeniem Zgromadzenia, jakkolwiek i one 
rue doprowadziły do załatwienia albo choć­
by do wyjaśnienia głównych zagadnień poli­
tyki międzynarodowej doby obecnej. Ale 
sam fakt spotKania się w Genewie minist­
rów spraw zagranicznych wszystkich mo­
carstw europejskich — za wyjąuciem Nie­
miec i Italii — i możność przeprowadzenia 
gruntownych rozmów na temat wzajemnych 
stosunków są rzeczą pożyteczną. Spotkania 
te nie odbyłyby się prawdopodobnie, gdyby 
mc było Zgromadzenia Ligi. Dlatego nie 
można nawet temu, pustemu i bezprzedmio­
towemu. Zgromadzeni^ odmawiać racji bytu 

W -spray/ach gdańskich, które stanowiły, 
zdaje , się, główny przedmiot zabiegów p. 
min. ‘Becka na tereme genewskim, zgłosiła 
Rada Ligi Narodów pewnego rodzaju „desin 
teressement”, odwułu jąc dotychczasowego 
Wysokiego Komisarza, p. Lestera, odkłada­
jąc nominację jego następcy do stycznia 
przyszłego roku i powierzając dalsze per­
traktacje z Senatem gdańskim w sprawie 
„normalizacji” stosunków na terenie „Wol­
nego” Miasta — rządowi polskiemu. Rozwią 
zanie takie — o ile można je nazwać rozwią­
zaniem — odpowiada niezawodnie życze­
niom p. min. Becka. Poloka działać będzie w i 
tym wypadku w podwójnej roli państwa, 
któremu według traktatów pokojowych po­
wierzona jest piecza nad polityką zagranicz­
ną Gdańska, i członka Rady Ligi Narodów, 
działającego z jej mandatu i w jej imieniu.
Z mocy tego drugiego tytułu przjpada Pol­
sce m in. także obowiązek czuwania nad 
ochroną praw ludności żydowskiej na tery­
torium Gdańska, bez względu na to czy cho­
dzić będzie o Żydów — obywateli polskich, 
czy też o Żydów — obywateli gdańskich. — 
Miejmy nadzieję, że żadne względy na „bila­
teralne” stosunki polsko - niemieckie nie 
skłonią rządu polskiego do zaniedbania tak 
elementarnego obowiązku.

Sprawy polsko-żydowskie odgrywały pe­
wną rolę w tegorocznej aktywności delegac­
ji polskiej na Zgromadizeniu Ligi Narodów, 
co znalazło yyraz w deklaracjach złożonych 
przez delegację polską na drugiej i na szós­
tej kominj i Zgromadzenia Ligi. Wrócimy je­
szcze do nich. Na razie stwierdzić należy, że 
tragikomiczne rozprawiania prasy polskiej 
o kwestii emigracji żydowskiej, opierające 
się na nie odpowiedzialnym wystąpieniu p. 
Żabotyńskiego nie znalazły na szczęście —  
poza prasą niemiecką — żadnego większego 
rozgłosu w świecie. Niewiadomo, jaki to 
kiepski żaitowniś lub wmóg polskiej racji sta 
nu podszeptał odpowiedzialnym kierowni­
kom polskiej polityki wewnętrznej i zewnę­
trznej, by czerpali swoje natchnienia w spra 
wie żydowskiej u p. Żabotyńskiego. 

Żabotyński r-- mówimy tu o nim tylko ja

(Korespondencja własno „Nowego Dziennika* ) JFNEWA, w październiku.
lco polityku — jest ciekawym ale tragicz-1 kitj w ogóle, mogą być skutecznie prowadzo 
nym fenomenem egzaltacji zdolnego umysłu ne jedynie z oficjalnymi przedstawicielami 
żydowskiego, który drogą chorobliwego ro- Agencji Żydowskiej Wszelkie fałszywie po­
dwoju fantazji, przeistacza realne i jasne ce-1 jętymi względami podyktowane dywersje
le syjonizmu w karykaturę, i który syjo­
nizm doprowf dza ao absurdu. Były czasy, 
kiedy „romantyczne” ujęcie syjonizmu pntez 
Żabotyńskiego działać mogło ożywiająco na 
umysły młodzieży żydowskiej. Ale dziś, kie­
dy syjonizm nie jest już tylko doktryną, rao 
gą „programy” Żabotyńskiego wywołać tył' 
ko rozgoryczenie wśród szybko rozczarowa­
nych umysłów młodzieży.

Oficjalna Agencja Żydowska dla Palesty­
ny (obejmująca Światową Organizację Syjo

C H E M I K

Dr. Juliusz Ffaszen
p o w r ó c i !

Analizy moczu, cnemia krwi, badania nematologiczuB
Kiuko.*, u lica ZYiiLlKlEWiiCZA 5.

l e i .  148-07 tprow incja pocztą)

njstyczną i wszystkie ,n,iesyjonistyczne” u- 
grupowania żydowskie) jest przedstawiciel­
ką ogromnej większości żydów całego świa­
ta dla spraw palestyńskich. Została ona ja­
ko taka nie tylko p r a w n i e  — przez ma n- 
dat palestyński, przez władze mandatową, 
przez Ligę Narodów i przez rządy wszyst-

muszą pociągnąć za sobą skutki bardzo szko 
dliwe nie tylko dla Żydów, ale bardziej jesz 
cze dla samych dążeń polskiej polityki w 
dziedzinie spraw żydowskich. Między tymi 
c.ązerdami a dążeniami Agencji żydowskiej 
dla Palestyny nie ma żadnych rozbieżności, 
pod warunkiem, że eamia. y rządu polskiego 
du popierania emigracji żydowskiej z Polski 
w pierwszym rzędzie do Palestjmy, a następ 
nie także do innych krajów zamorskich, pój­
dą w parze z efektywnym zastosowaniem zu 
pełnego równouprawnienia dła obywateli- 
Żydów w Polsce, i że zamiary te nie będą się 
obracały w ramach nie realnych chimer.

Otwarcie wrót dla emigracji żydowskiej 
— a także nie-żydowskiej — z Po)ski przez 
inne państwa, jest w pewnej ograniczonej 
mierze możliwe. Przy największych wysił­
kach i najkorzystniejszej koniunkturze nie 
może ta emigracja zaabsorbować więcej, niż 
n p. naturalny przyrost ludności żydowskiej 
w Polsce. Poparcie na forum międzynarodo­
wym mogłaby Polska w tej akcji jednak o- 
siągnąć tylko wtedy, gdyby zdołała opinię 
publiczną, czynnie a nietylko słownie, prze­
konać, że nie chodzi jej o rugowanie żyiiow, 
ale tylko o poprawienie bytu wszystkich 
swoich obywateli bez względu na ich naro-

kich państw — ale także fak  t y c z  n ie dowość.
uznana. Każdy, choćby nejmniej zaintereso' Nie wątpimy, że w trzeźwych umysłach 
waliy rzą^ pa ńwęęie wie dziś,; że po^k^polakiej panuje pod
wiek powfeżąiejsze roizmpwy w sprawacn^żyń tftnl -^ igim o nieopatrznej dywer-
dowskich^flólyeźą^ch “Pańeśtyi»y, a 
w sprawach dotyczących emigracji żydows- ność.

b*tyń»#ih*— zupełna jeonomyśl-

k m F R A N C I S Z K A  G A A LK inoteatr „ W A N D A
Dzis najweselsza prem iera lezonu

w najnowszej i jedynej tegorjoznej komedii twórcy leż. Maxa N eutelda

P A N N A  L IL I Współudział: Hans JARAY i SZoKE SZAKALL
Dwie godziiy beztroskie] zabawy i zdrowego M u !

W sobotę dnia 10 Dm. o godz. 3 popoJ. 
vV niedzielę d. l i  Dm. o g. 10 112 przeap.

Prawo niemietkie pod protekto­
ratem Juliusza ttreicnera

Berlin, 7. JU. / A l .  W obecności m inistra 
spraw iedliw ości dr. F ranka odbyła eię w B erli­
nie pod hasłem  „Żyd a nauka praw a“ dwudmo- 
v a prawnicza konferencja  antyżydowska. Kon 
terencję  zagaił w spółautor ustaw norym ber­
skich prol'. K arol Schm itt, k tóry  wskazał, że 
zadaniem  konferencji jest proklam ow ać „wojnę 
przeciw ko wpływom żydowskim w praw ie nie­
m ieckim .” Przem ów ienie Scninitta transm ito­
wano przez radio. Pow tarzając znane już ha­
sła nazifltycznc z  kongresu nazistyczncgo. 

Schm itt oświadczył m. in. że Żydzi w ciągu u- 
biegłogo stulecia m ieli przem ożny wiplyw m  
praw o niem ieckie, przy czym tysiące praw ni­
ków niem ieckich uległo naciskowi „żydowsick:- 
go sposobu m yilem  i , gdyż kształcili się na 
książkach praw niczych, napisanych przpz Ży­
dów. Obecnie jest zadaniem  konferencji wpły* 
wy te  całkowicie zniweczyć,

P ro f. Schm itt entuzjastycznie powitał Ju li­
usza S treichera , chwaląc jego „w ielką i sławną 
walkę z Żydam i” . P ro feso r nazistyczny dodał 
przy tym, że „Żydzi p o tra fili sfałszować istotną 
treść naszej walki ku ltu ra lne j, gdyż w przeciw­
nym razie prasa zagraniczna nie przedstaw iła­
by sławną walkę S treichera , jako wulgarną*.

W wyniku om awianej konferencji oczekiwać 
należy m eważuienia szeregu ustaw obowiązu-

_ _ _ _ _ _  W  gtów n. ro ili  Jadw Sfa S m o la rs k a
IAUZIb  a" Zabczyriakl, M. CwtalirtskaI N I I A I I I  C e n y  m ie ju o  o d  50 g r o s z y

jących jeszcze w Niem czech, lecz nie dających 
się wtłoczyć w kory to  ideologii nazistycznej. 
Jak  ZAT-na już doniosła, należy całą tą  „p raw  
ulezą kampanię'* traktow ać jako  środek, k tó ­
ry ułatw ić ma zglcichszaltow anie ustawodaw­
stwa niem ieckiego i  dostosowanie norm  praw: 
nych do nowej hitlerow skiej „cz te ro la tk i”. 
Chodzi, też o to, aby rząd mógł „na drodze le­
galnej” całkowicie wyprzeć Żydów z życia go 
6podarczego i w większym zakresie konfisko­
wać ich m ajątk i w pierwszym rzędzie nierucho 
mości

Paszporty nansenowskie 
dla uchodźców z Niemiec?

Praga. 7. 10. (ŻAT) Korespondent gemew 
ski „Prager Tagbłatt” podnosi, iż opuścił 
swe stanowisko generalny sekretarz urzędu 
nansemowskiego, Johnson, który przeciwsta­
wiał się rozszerzaniu działalności urzędu nań 
senowskiego iównnież na uchodźców niemie 
ckich. Natomiast przewodniczący tego urzę­
du Hansom (Norwegia) wypowiedział się za 
włączeniem opieki nad uchodźcam niemiec- 
kiemi do zakresu pracy urzędu nansemows* 
kiego. Gdyby tak się stało, uchodźcy riemiea 
cy otrzymaliby paszporty nansenowskie. Na 
leży jeszcze poKomać szereg trudności ze shnJ 
ny angielskiej, lecz ńa ogół widoki na urze* 
czvwi»tnianie tetro nlanu sa oonr.ślne.
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Poseł Mościcki opuszcza Japonię
Tokio. 7. 10. PAT. Agencja Domei donosi: 

Poseł R. P. Michał Mościcki opuścił Jokoha­
mę dnia 7 bm. na pokładzie parowca „Chichi 
buinara”, płynącym do San Francisko. Pos. 
Mościcki powraca do Polski. Przed wyjazdem 
cesarz nadał posłowi Mościckiemu order 
>.łw. Skarbu” 1 kl. za jego pracę na rzecz 
rozszerzenia przyjaznych stosunków między 
Polską a Japonią.

Groźna choroba posła R. P. 
w  Budapeszcie

Budapeszt. 7. 10. PAT. Poseł R. P. w Bu­
dapeszcie Orłowski w następstwie ropnego 
zapalenia migdałów, ciężko zaniemógł. Obe­
cnie nastąpiła ogólna infekcja organizmu.

Stan posła jest bardzo ciężki, jednak nie 
beznadziejny. U chorego posła odbyli konsy 
lium najwybitniejsi lekarze węgierscy, a 
dziś w nocy przyjeżdża z Warszawy dr Kar­
wacki.

Pierwszy w yrok śmierci 
w  Austrii

Wiedeń, 1. 10. (R). Po raz pierwszy od czasu 
>'°zpadnięcia się m onarchii austro-węgiershiej, 
skazana została w W iedniu kobieta na karę  
śmierci przez powieszenie. W yrok ten zapadł 
dziś w sensacyjnym  procesie przed trybunałem. 
Przysięgłych przeciw  żonie fab rykan ta , Józefie 
Luner, oskarżonej o zam ęczenie na śm ierć słu- 
z:łcej, Anny Augustin przy pomocy to rtu r, s to ­
sowanych z pobudek sadystyczno-teksualnycn 
przez szereg miesięcy.

Mąż jej, Edm und Luner, skazany został za 
wspólwinę w tej zbrodni na 6 l*t ciężkiego wię 
zienia. Publiczność zgrom adzona a a  sa li 'są d o ­
wej przyjęła w yrok śm ierci na Józefinę Lunc* 
owacyjnymi oklaskam i.

BSmmm  <&. -y.,.. .

f>rzeciei ju ż za 10 złotych mog« sio pozbyi 
wszystkich k ł o p o t ó w .  P o  co z w le k a ć ?
Jeszcze d zisia j kupie szczęśliw y los 

w słynnej kolekturze
-  ■» V l C D  K R A K Ó WRynek Główny 6.

m

eszcze u . . .w  słynnej koien— . -

BRACIA SAflER Rynen —

Ciągnienie I-e j klasy rozpoczyna ste 2 2  b. m. 
Tylko szybka decyzja może zapewnić
dobrobyt na całe tycie!

Pamiętajcie! bracia Saftersteia radość!

Ewakuacja Madrytu rozpoczęta
^alladolid , 7. 10. PAT. K om unikat pow stań­

c y  z dn. 6 bm. z godz. 23-ej donosi: 30 sam olo­
tów powstańczych bom bardowało linię kolejo­
wą, lotnisko i koszary w M adrycie. Przy tej o- 
kazji zrzucono ulotki do ludności. Ewakuacja 
M adrytu rozpoczęła się. Osobom nie zdolnym 
do walki wydawane są przepustk i na wyjazd ż 
M adrytu.

kie stra ty . Zdobycie Huesca jest oczekiwane w 
B arcelonie niebawem.

T e n
wklęsły szlif

Ani piędzi ziemi.
Madryt, 7. 10. PAT. Powstańcy atakują w Kil­

ku punktach fron tu  środkowego, lecz wojska  
rządowe nie odstąpiły ani jednej p iędzi ziem'.. 
Pod Santa Cruz de R atam ar wojska rządowe 
odebrały kon tratak iem  utracone pozycje. 
'Sbrew pogłoskom Siguenza jest nadal w rękacii 
w°jsk rządowych.

M adryt, 7. 10. PAT. K om unikat min. wojny 
cgłoszony wczoraj wieczorem donosi:

Na froncie aragońskim  po zaciekłej walce 
wojska rządowe zajęły lotnisko w Huesca. N i 
°dcinku B ujaraloz w prow incji Saragossa woj- 
*ka rządowe odparty atak powstańców, którzy 
cotnęli się, tracąc 40 poległych. Na froncie Gu 
mlarama arty leria  rządowa zniszczyła 2 działa 
powstańców. O świcie silny oddział pow stań­
ców usiłował okrążyć pozycje rządowe pod 
^anta Cruz de R etaniar w prow incji Toledo, 
lecz zo<stał odparty.

Barcelona, 7. 10. PAT. Na froncie arag iń - 
lm działania wojenne rozw ijają się wyłącznie 

Ca odcinku Huesca. W ojska republikańskie 
P°d Wodzą płk. Yillalba okrążają H uesca. P łk . 
bandino donosi, że powstańcy zaatakow ali Vi- 
ciel i Tiers, ale zostali odparci i ponieśli cięż*

w  brzytew kach
To le d o  Jest ostatnią zdoby­
czą techniki s z l i f o w a n i a )  
s t a l l  I dlatego brzytewkf, 
To le d o  posiadają niedości­
gnione zalety s z y b k i e g o ,  
dokładnego i p rzy je m ne go 
g o l e n i a .  K u p u j ą c  w iąc  
ostrza do golenia żądajcie 
w w re źn le -^rzyte w e k  Toledo!

Sewilla, 7- 10. PAT. K om unikat radiowy po­
wstańczy z godz, ]-ej w nocy donosi: Wojska 
rządowe zaatakow ały pozycje pod Caceras, lec 5 
zostały odparte, ponosząc przy tym  ciężkie s tra ­
ty , N a odcinku biskajsk im  w ojska narodow e z a ­
j ę ły  m iasteczko B erria tua . Na froncie  toledań- 
skim  oddziały narodow e zajęły: Puensalida, 
P ortillo  i Santa Cruz de R etam ar, gdzie wojska 
rządowe straciły  k ilkase t poległych.

Nad Bałtykiem szaleje burza
Tallin , 7. 10. PA T. W czoraj panow ała tu  na I starych i wyrządził wiele szkód w sieci elektry- 

m orzu i lądzie bardzo 6ilna burza. Siła w iatru ' cznej i telefonicznej. B rak wiadom ości o wielu 
dochodziła do l l s W iatr połam ał w iele drzew 1 sta tkach , k tó re  znalazły się w drodze w czasie

burzy. M. in. b rak  wiadomości o polskim  s ta t­
ku „Cieszyn11, k tó ry , według rozkładu, miał 
przybyć do T allina wczoraj. Jach t „T oddy’1 w 
drodze do F in land ii został ro zb itj. Jeden  $  
członków załogi u tonął, również utonęło dwóch 
m arynarzy ze s ta tk u  fińskiego „A rie l11.

Poważne szkody na półwyspie 
helskim

Jastarn ia , 7. 1U. PA T. Burza na m orzu po l­
skim trwa już od paru dni, pow odując ostatnio 
szereg poważnych usżkodzeń brzegu na półwy­
spie bełskim  pom iędzy osadą rybacką Kuźnicą 
a Chałupam i. Woda podmyła wydmy oraz ua 
znacznym odcinku uniosła 3-metrowej szeroko­
ści pasma wydm, przy czym otworzyły się wiel­
kie wyrwy. U rząd m orski przystąpił natych­
m iast do um acniania zagrożonego brzegu przy 
pomocy faszyny i kam ieni.

Poza tym w zburzone m orze podmyło brzegi 
m iędzy W ielką Wsią a Chlapowem w pobliżu 
Cetniewa i pomiędzy W ielką Wsią a C hałupa­
mi. W porcie rybackim  w W ielkiej Wsi nawał­
nica ponow nie zatopiła kafary  m otorow e i p a ­
lowe oraz wyrwała pale konstrukcji drew nia­
nej mula zachodniego. Część mola zabetonow a­
na znajduje 6ię w stanie nienaruszonym . N asile­
nie burzy już nieco osłabło, morze jednak  je-sl 
jeszcze bardzo wzburzone.

 O Q O —

Niepokój o losy lotników
Londyn, 7. 10. PAT. P anuje  tu n iepokój o 

losy lo tn ika B jorkall, lecącego z A m eryki do 
Szwecji, o k tórym  od wczoraj nie ma w iado­
mości.

Również zaniepokojone są kola lotnicze lo­
sem lo tn ika W ood^  i jego towarzysza lo^da 
Sem pilPa, którzy  w ystartow ali wczoraj c godz. 
19-tej z Port-D arw in  (Palm erston) w Nowe,, 
Zelandii na wyspie T im or (w archipelagu m a­
łych wysp sundzkichl. Lotnicy ci wyruszyli z 
M elbourne do Londynu wczoraj z rana, mając 
niew ielki zapas benzyny.
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z d a j e  s ię  mówić 
W asza  rodzina  z 
długim  szereg iem  
n ie z a s p o k o jo n y c h  
p o trzeb  życiowych. 
I d o p ie ro  w ygrana 
na loterji pozw oli 
W am  w j e d n e j  
c h w i l i  zaspokoić  
po trzeby  o só b  n a j­
bliższych. N i e z ­
w ł o c z n i e  na 
bqdżcie  los I klasy 
3 7  L. P. w szczę­
śliwej k o l e k t u r z e

ł l f o la r is K 'a n s K a
K raków , Kynek G łów . 
ny L. 43. Konto P.K.O. 
6 1 1 6 0 . Z am ów ien ia  
z o m i e j s c o w e  z a ła t­
wiamy o d w r o t n i e .  
C i ą g n i e n i e  2 2 -g o  
p a ź d z i e r n i k  a

PRZEGLĄD PRASY
Endecy - -  agentami kominternu

N ie  lada odkrycie zrobił p. B ączkow ski na  
lamach faszystow sko-sanacyjnej „Myśli P o i- 
śk ia j" . O dkrył m ianowicie, n i m niej, n i w ięcej, 
ty lko  głównych em isariuszy kom in ternu  na te 
renie P o lsk i' O to relacja „R obotn ika '1' o nie- 
tam ow itym  odkryciu  p. Bączkowskiego:

Ju k  cl. emisariusz? sic nazyw ają! nazwiska! Ow- 
Jzwm są  1 nazwiska. Są to — stiach  powiedzieć, czy­
telnicy, ale ukrywać nie możemy — są to pp. Kozic­
ki 1 koledzy z „Dziennika Narodowego" i „Myśli 
Narodowej". Nie podobna! Ale trudno! Sami łapa­
li .teraz ich złapano. Taka już kolej losów. Ale jak  
— w przebraniu — udawali antykom unistów, ci en­
deccy Bela - Kunowie!! Jak  to wszystko udawało 
spry tn ie  „narodowców" 1 krzyczało o „niebezpie­

czeństwie" komunizmu! — S tary  to trick  — łapaj 
złodzieja!

A  teraz trzecia spraw a: gdzie tych chytrusów zła­
pano, w jak ie j komunistycznej „m elin ie"! i? prostu 
na szpaltach endeckich pism. P. Kozicki domagał 
si« dobrych (!) stosunków Polski z Z. S. S. R .; po- 
niew J zaś kom intern zależny jest od ZSSE, itol 1 
pada razem z Rosją Sowiecką — więc tym  samym 
p. K domagał sic dobrych stosunków z ‘-omiuter- 
nsm, poprostu torował drogę komunizmowi do Polski. 
Chyba jasne! Oto kto Jest głównym protektorem  ko­
m unizmu w Polsce! — woła w samym wyroku prze­
nikliw y Torkwemada z „M yśli".

Posłuchajm y ak tu  oskarżenia, posłuchajm y tych 
eennyoh wywodów w dosłownym brzmieniu:

„Pozwolimy sobie cały  obóz p. R ybarsklego I 
„W arsz. Dzień. Naród." oskarżyć o wysługiwanie 
sią m e jakim ś m ętnym ideom kom unizująco - n- 
strojowym , lecz realnej akcji wielkomocarstwo­
w ej Rosji, używ ającej komunizmu za jedno ze 
swych narzędzi w polityce zagranicznej".

Prosim y — ozarne na  białym ! Endecy „w ysłuynją 
pi > Rosji Sowieckiej", a wleo zarazem  komunizmo­
wi.

„To Jeszcze niezupełnie wyraźne'* — powie czytel­
n ik  — „na razie mamy tylko Rosje Sowiecką". Ale 
zaraz — zaraz! Posłuchajm y — pokazuje sie, że p. 
Kozicki p ragnie „Indowego fron tu" (I) państw  de­
m okratycznych i socjalistycznych:

„W „Myśli Narodowej" (20 września)' w  art. S. 
Kozloklego — „Francja, Polska i  Rosja" czytamy 
przerażające swą naiwnością uz< ;udn‘enla 
„frontu ludowego" państw, kierowanych przez 
Bluma 1 Stalina, do których Polska ma sią cal- 

■ . Eowlcle dopasować".
H»1 Spraw a jasna! Przyłapano „gołubczy ka" z ko- 

m lnternu! Nawet bez użycia to r tn r  Torkwemada wy­
jaśn ia  podobieństwo pozycji p. Kuzloklego do po- 
ayojl K. P. P.:

„Propagow anie oparcia dla Polski n  chwilo­
wego (I rancja) 1 przysięgłego (Rosja) przyjaciół 
czerwonego M adrytu, symbolizującego destrukcyj­
ne dążenia Rosji i jej sojuszników europej il Ich 
bez odrobiny złośl!wośoi porównać możemy * 
enuncjacjam i Kom. P a rtii Polski".

Kom unistycznej P a r till  Piąć la t krym inału  muro-
śJuać

i
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Centrum - -  bez widoków
Na marginesie odw lekającej się sprawy u tw o­

rzenia now ej organizacji prorządowej, pisze  
prawicowy „W ieczór W arszawski ':

„Sejm ografy polityczno notują liczne, ale  bardzo 
słabe poruszenia w centrum. Rozmaici politycy chcą 
koniecznie ulokować sie w „dziurze", którą wybory 
łódzkie wytworzyły miedzy obozem narodowym i so 
cjalistyczno - komunistycznym.

Kto. o tym centrum  nie myśli?
Najsprzeczniejsze między sobą czynniki. Dość wy­
mienić, że lewiatanowy „K urier Polski" wysunął kon­
cepcje... centrum  katolickiego. Marzą o centrum, nie­
co mniej katolickim .także Żydzi. Ze w centrum  w 
ogóle bardzo dobrze czuje się i porusza masoneria, 
tego nie trzeba dodawać.

Nie warto też zajmować się próbami stworzenia 
stronnictw : demokratycznego, mieszczańskiego, um y­
słowo - pracowniczego i t. p.

Wszystko to jes t bałamucenie się polityczne. Dwa 
wielkie fronty zbliżają sie coraz więcej ku sobie do 
walnej rozprawy. Więc w centrum nie ma miejsca na 
większe masy. Może się w nim zmieścić co najwyżej 
kilka kanap i stoliczków z herbatką.

Marzy się p. Gietrychowi wojenka 
a la Espana..

„W arszawski D ziennik  N arodow y" omawia­
jąc w 5-tym  z rządu artyku le  wybory łó d zk i?, 
dochodzi do wniosku, ie  istnieją iv Polsce ty l ­
k o  dwa obozy polityczne: obóz narodowy i o- 
bóz fro n tu  ludowego, do którego to fro n tu  za ­
licza jako „najwartościowszą kadrę“ Żydów  
(burżuążji żydow skiej nie wyłączając) Ludouc- ; 
ców zalicza autor częściow a do D-ontn ludu  we- ‘ 
go, a częściowo Jo obozu n a c io w e g o . Posta­
w iwszy taką diagnozą sytuacji po litycznej w  
Polsce, autor p. G ietrych w dalszej części w y­
w odów  —  widocznie dla „uproszczenia ‘ —  na 
żyw a fro n t ludow y „zydo-kom uną"  i snuje ta­
kie horoskopy wojenne:

Wiele 07ni... „na niebie 1 ziemi" wskazuje, że głów­
ny  atak Kominternu, po nie uaaniu  slą próby bolsze- 
wizacjl H iszpanlil i  Innycn niepowJdzeniaoh na Za­
chodzie, zwrócony zostanie na  naszą część Europy, 
a przede wszystkim — na  Polską. Czekają nas zada­
n ia wielkie i trudne.

Jeśli chcemy atak  żydo - kom unj odeprzeó odrazu 
i w zarodku zdusić, — Jeśli chc my uniknąć rozdar­
cia i zniszczenia, związanego z wojną domową na 
wzór hiszpański — m usimy być silni, l a k ,  aby wróg 
nie odważył się nas zaczepić. Za ,ada „si vls pacom, 
p ara  bellum " ma wartość zarówno w polityce ze­
wnętrznej, Jak i wewnętrznej. To też wzmacnianie 
obozu narodowego — a wzmacnianie bezpieczeństwa 
Polski — to są dziś praw ie synonimy.

Po tym  m egalom ańskim  w ybryku , id en ty fi­
ku jącym  wzm acnianie bezpieczeństw a oaństwa 
z  obozem , którego „praworządność“ i „patrio­
ty zm "  znalazły już w ie lokro tn ie  należytą ocenę 
ze  strony najw yższych czynn ików  w  państwie, 
autor wypowiada w  im ien iu  swego obozu goto­
w ość „pokierowania sterem  P olsk i na p rzy sz ­
łość" , pom im o, że „aparat państw ow y m am y  
dzisiaj raczej przeciw  sobie". O w yn ik  walki 
jest spokojny,

mająo coraz tęższą warstwę przywódców, w której 
w ybijają  się także jednostki młodsze tak ie j m iary. 
Jak przywódca narodowej Łodzi, adwokat K azim ier! 
K ow aliki...

A dw . K ow alski -—  generał Franco in  sps, a 
p ; G ietrych  —  generał Q uiepo de Liano, czyli 
—  m arzenia pp . enedeków  o w yw ołaniu  wojny' 
dom ow ej w  Polsce. C zy to  ihe  budujący w yczyn  
.patriotyczny-' ?.

blicystę", podpisanego dobitn ie  „Kosa" (p rzy ­
puszczalnie z tych, co to  trafiła  na  kam ień.., 
m ądrości) z  równowagi n iedaw ny koncert ż y ­
dowskiego tenora Józefa  (chyba Joska?  —  d >■ 
p isek  „K osy") Schm idta  w  sali F ilharm onii 
warszawskiej. Oto pełne oburzenia, wysoce k u l­
turalne zapytania „Kosy":

Ja k ą  korzyść dla ku ltu ry  muzycznej w Polsce 
przedstawia występ rozreklamowanego śpiewaka iy - 
dowskiegol Po co wpuszcza się go do Polski! Czy 
nie mamy polskiego tenora Ja n a  K iepury, najw ięk­
szego śpiewaka na świecie! Światowe żydostwo chce 
zrobić konkurencję Kiepurze, nie może ścierpieo 
jego stawy rosnącej z dnia na dzień, wbrew zaku­
som mafii żydowskiej i dlatego wysuwa Joska Schmi­
dta na swego (sic!) kontr - kandydata.

W imieniu polskich śpiewaków i muzyków pro­
testujem y przeciwko wpuszczaniu Schm idta do Pol­
ski! Wzywamy polskie dyrekcje — Filhalm onii i Ope­
ry  do nieudzielania sal na  wys.epy Schmidtowi! 
Niech w ostateczności śpiewa na Nalew1 eh. d la swo­
ich. Protestujem y przeciwko występom wojujących 
artystów  żydowskich w śródmieściu! Wzywamy pu­
bliczność polską do poparcia naszych słusznych żą­
dani Precz z żydowskimi śpiewami! Precz ze Schmid­
tem, precz z jego żydowską chrypką, i jego żydow­
skim nachalsłwem, z Jego żydowskim’ m anieram i. 
Oduczyć go raz na  zawsze od przyjazdów do Polski! 
Niech się do nas więcej nie pcha.

D ow iedzieliśm y się więc, że  żydostw u św ia­
tow em u przybył now y „wróg N r  1“ —  iv oso­
bie Jana K iepury, którego sławy m afia żydow ­
ska nie m oże ścierpieć! M niejsza jednak o m a­
fię  żydow ską i je j pupila  Schm idta, bardziej o b ­
chodzi nas los b iednej „Kosy", n iew ątpliw ie go- 
efyjpjjO tą ^  nawęy Jt-ur radowej, gdy aowie stę. 
żo pasowany przez nią na „największego śpie­
waku świata" Jan K iepura  jest —  „z m a tk i b ty  
ccj '* —  synem  Ż ydów ki z  Sosnowca o panień­
skim  nazw isku Najman, a w iec  j—  nieuryjczy- 
kiern.

Czy „Kosa" przeży je  ten  cios f  Czy ze  zm art­
wienia nie stępieje do reszty?

PRZY UTRUDNIONYM  W YPRÓŻNIENIU 
I NIEW ŁAŚCIW YM TR A W IEN IU  naturalna 
woda gorzka FRA N CISZK A -JO ZEFA  oczysz­
cza niezawodnie przew ód pokarm ow y, regulu­
je działania je lit, wzm acnia żołądek, regeneruje 
działanie je lit, wzmacnia żołądek, regeneruje 
krew, uspakaja nerw y, przyczyniając się do 
dobrego sam opoczucia. Zal. przez lekarzy.

Schmidt, Kiepura 
żydowska*

i -  „mafia

O. N . R-owski organ JA . B . C "  daje próbkę  
sw ej w ysokie j k u ltu ry  p o lityczne j n ie  ty lko  w  
doborze przytaczanych na pierw szej stronie an­
tysem ickich  cy ta tów  pisarzy daw nej P o lsk i o 
Żydach  i kw estii żydow skiej, ale ta kże  na  dal­
szych stronach, pośw ięconych „palącym “  pro­
blem om  współczesnym . I  to k  wyprowadza ,,pu-

Następstwa procesu radomskiego
YVarsz«v.E. 7. 10. PAT, W związku z ujaw 

nionym na toczącej aię przeć sądem okręgo­
wym w Radomiu rozprawie karnej przeciw­
ko b. naczelnikowi Ui zędu ska-bowe^o w Ra 
domiu Stanisławowi Krzysiztofcrsk,emu, bra 
k:em nadzoru ze strony niektórych urzędni­
ków izby skarbowej w Kielcach, zostali za­
wieszeni w pełnieniu służby naczelnik wydz. 
3-go w izbie skarbowej w Białymstoku Fran 
tiszek Dębowski, poprzednio naczelnik wy­
działu 3-go izby skarbowej w Kielcach i na­
czelnik wydziału 2-go w izbie skarbowej w 
Lublinie Aleksander Jksienicki, poprzednio 
naczelmk wydiz. 2-go izby skarbowej w Kiel­
cach.

Dalsze rugi w  Trzeciej Rzeszy
B erlin , 7. 10. ZAT. Izba k u ltu ry  Rzeszy w e­

zwała n a  drodze adm inistracy jnej wszystkich 
żydowskich antykw ariuszy i  sprzedawców dziel 
sztuki w B erlinie, aby wyzbyli się w najkrótszym  
czasie swych przedsiębiorstw , gdyż począwszy 
od roku  1937 Żydom nie wolno będzie tru d r ić  
się handlem  dzieł sz tuk i,
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~  Kto będzie następcę Dizengoffa ?
( K orespondencja własna „Noivego D zienn ika")  TEL AW IW , w październiku.

'— Kto zostanie prezydentem  Tel Awiwu, k 'o  
najmie miejsce, opróżnione przez wielkiego D i'
zengoifa?

Oto pytanie, k tóre  chwilami rozrasta się do 
rozm i_rjw  omal że —  groźnych.

Nie oschły jeszcze Izy po śm ierci D izengoffa, 
jeszcze cale m iasto, bez różnicy party jnych ! 
klasowych odcieni, otulone jest głębokim sm ut­
kiem, nie zwiędły jeszcze kw iaty złożone na 
■ wieżej mogile, a już zawitały pierwsze jaskó ł­
ki targów, sporów i m iędzypartyjnych waśni o 
opróżniony fotel prezydialny.

Pod eanym  względem w prawdzie istnieje 
całkowita jednom yślność: Wszyscy wiedzą, iż 
nie ma teraz w Tel Awiwie osobistości tej m ia­
ry co Dizengoff, k tó ra  by była godna objąć pa 
nim spadek. Chi był jedynym , k tó ry  m iał pra> 
wo repiezentow ać i sym bolizować m iasto Tel 
Awiw. On je budował, on je rozbudował i do 
prowadził do dzisiejszego rozkwitu-

Ale ponieważ m iasto musi m ieć odpowiedziały 
nego kierow nika, powstaje py tan ie: K to nim  
będzie? I aby na to pytanie Jać  odpowiedź, na­
leży najpierw  zapoznać się ze składem  obecnej 
r<*dy m ejskiej oraz z kulis a n: i politycznym i, 
które darują się n ie  od dzisiaj.

Dzisiejsza rada m iejska Tel Awiwu, liczące- 
S° 1-50.000 m ieszkańców, składa się z 15 osob, 
z których 6 należy do H istad ru t Ha-,wdim, 2 
reprezentują związek właścicieli realności, 2 —  
ogólnych syjonistów, z grupy A. i B., ? — Z f ’ 
‘lów gfardjjskich (jeden z listy sfardyjskiej, 
drugi z listy D izengoffa) 1 rew izjonista, 1 mi- 
zrachiuta, a 15-tym był sam  Dizengoff.

Blisko rok  tem u, tuż po wyborami, wszyscy 
i-znali jednom yślnie, że jedynym  kandydatem  

prezydenta m iasta może być tylko Dizen­
goff, k tóry  dc wyborów wystawił osobną listę, 
gdzie prócz niego kandydow ali jeszcze dwaj 
jego przyjaciele, konsul bułgarski w Tel Awi­
wie i znany 'działacz społeczny p . Mo6ze Ghe- 
Iouche (sefardyjczyk) oraz przew odniczący „O- 
lej A m erica", znany działacz gospodarczy p. 
N atan K apłan. (Z listy te j w ybrani zostali D i­
zengoff i Chelouche).

Po rozstrzygnięciu kw estii prezesury, p rzy­
stąpiono do załatw ienia sprawy w iceprezesury, 
a spory na ten  tem at trw ały przez dłuższy czis 
i groziły daleko idącym i konsekw encjam i, a i 
—  uratow ał sytuację sam Dizengoff.

Sześciu przedstaw icieli H istad ru tu  wywodzi­
ło, iż im  jako najliczniejszej grupie w radzie 
m iejskiej należy się ten  urząd. By do tego me 
dopuścić, nastąpiło  zjednoczenie wszystkich od­
łamów prawicowych w jedną grupę, do k tó re j 
nie wszedł jednak  przedstaw iciel ogólnych sy ­

Felieton polityczny - -  bez polityki

Ludzie w cieniu
Nie b rak  zdolności, ani b rak  zasług, lecz po- 

prostu  —  fatum . Przeznaczenie. Albo bardziej 
racjonalistycznie: pech. I —  pozostają w cieniu.

Odłóżmy na bok  dyskusję, czy dew aluacja 
U m o cn iła , c z y  też osłabiła au to ry te t Bluma. 
l ,2eczą nad k tó rą  wszelka dyskusja je6t bez­
przedm iotow a, pozostaje jednak  fak t: Blum
Jwt na ustach wszystkich. Dla jednych bożysz- 
czem, dla drneich w cieleniem  szatana, dla jed- 
E>ch geniuszem dla drugich bank ru tem  p o li­
tycznym, mogącym  conajwyżej kierow ać red ak ­
cją dziennika socjalistycznego, k tó ry  właściwie 
odtąd nazywać się pow inien n ie „P o p u la ire“, 
*1® —  „Im popu la ire“ . Ale zawsze -—- Blum,

Co za niespraw iedliw ość!
Siedzi w śród ław poselskich w P ałacu  B ur­

bońskim mały, szczupły człowieczek, o wyzy­
wającym spojrzeniu  i gryzie się w w argi ze z ło­
ści. Od lat inarzy o tym , od la t walczy o to, 
argum entuje, dowodzi, persw aduje, grozi, a te ­
raz — Blum. Specjalnie przyspieszył swój po­

jonistów  z grupy A. —  k tó ry  jest równocześnie 
rep rezen tan tem  Żydów niem ieckich w Tel A- 
wiwie. W ten. sposób stworzono b lok antyhista- 
drutow y, a sytuacja cyfrowo przedstaw iała s*ę 
następująco: Z jednej strony 6 radnych lewi­
cowych, z drugiej zaś 6 radnych z prawicy, 
dwaj radn i z listy Dizenguffa i jeden  „bezpar­
ty jny", k tó ry  sym patyzował z lewicą.

T ak  więc rozstrzygające słowo m iał Dizengoff. 
T u też należy zauważyć, że przez k ró tk i czav 
był D izengoff jedynym  rep reezn taa tem  sw o­
jej listy w m agistracie. D opiero potem  komisja 
w eryfikacyjna unieważniła m andat przedstaw i­
ciela drobnych kupców, a w jego miejsce wszedł 
do m agistratu  p. Chelonche.

Sytuacja-, w k tó re j znajdował się wówczas D i’ 
zengoff, była bardzo f rudna. Z jednej strony 
należało bowiem przyznać, że lewica posiad ł 
pew ne praw o do wysuwania pretensji do wice- 
p iezyden tu ry , z di ugiej strony natom iast Dizen- 
goff n ie  mógł opuścić swego długoletniego 
w spółpracow nika, baedwu dzielnego y icepresy- 
dt-nta, Izraela R okacha, przedstaw iciela praw e­
go skrzydła ogólnych syjonistów. Zdawał sobie 
-dokładnie spraw ę z tego, iż bez Rokacha gospo­
darka m iejska ucierp i mocno, Rokach bowiem 
był pierw szorzędnym  znawcą w szelkich agenrl 
i spraw  związanych z zarządem  m iasta Tel A- 
wiwu, a drugiego takiego znaleźć niepodobna. 
I Oto D izengoff wiedząc o tym, ze lewica niena­
widzi Rokack-a, k tó ry  kroczył zawsze w ytrwale

S Z K O Ł A  R Y T M I K I  i  P L A S T Y K I
Pa ULINY BERGER i L1DJI FALTER.

R U T H  S O R E L
rozpoczyna naukę na kursach dla pań i dzieci

d n ia  12-go p aźd z iern ik a
Wpisy: SALA SASKA, ulica św. JANA 6.

w rót z Am eryki, gdy dowiedział się na co się 
zanosi, sądził, iż jego wybiła godzina, z triu m ­
fem  na ustach w stąpił na trybunę mówców w 
Parlam encie i zawołał z w ykrzyknikiem : „N a­
reszcie dew aluacja!" A jed n ak  —  Blum...

P au l R eynaud, m ały R eynaud to F ran c ji 
wdelki dew aluacjonista. Zdobny, zręczny, wy­
mowny, in teligen tny , bez przerw y walczył o 
, (Swoją ‘ dew aluację. Odkrył ją  i propagow ał ja ­
ko uniw ersalny lek  na wszystkie bolączki, ja ­
ko balsam, kojący wszystkie cierpienia. Za La- 
vala, za F land ina, za S arrau ta , za Blum a. Drwio 
no sobie z niego, naigraw ano się, ale on obsta­
wał przy 6wojej idee fiXe, knu ł i bruździł, chcąc 
na tym  kon iku  dobić się —  prem ierostw a.

I  o to  inn i w ytrącili m u te raz  b ro ń  z  ręk i. 
Pozostał dalej szarym  posłem  w śród szarych 
posłów. W pierw szej chw ili odruchow o przy- 
k lasnął, lecz dziś, jeśli k toś ma dziesięć zarzu­
tów przeciw ko dew aluacji, to R eynaud ma ich 
—  jednascie. A  ten  jednasty  to  jego, wyłącznie 
jego, własny indyw idualny t dew aluacja dzisiej­
sza jest zła, poniew aż jest dziełem  n ie  Reynau- 
da, lecz —  Blum a. D ew aluacja dzi iejsza jest 
zła, ponieważ n i t  jest wogóle —  dewaluacją.

Bo każda rzecz na świecie ma różne aspek­
ty, zależy tylko od tego, k to  ją  realizuje. A i ta

i nieugięcie po raz w ytkniętej linii, wiedząc pu- 
za tym, że w żadnym  w ypadku lewica nie zgi- 
clzi się na to, by Rokach został w iceprezyds t- 
tern, zaproponow ał zainteresow anym  sitiono-u, 
by w ybrać dwóch  w iceprezydentów , mianowi­
cie R okacba oraz przedstaw iciela lewicy.

Zgoda! —  przyklasnęli wszyscy. Nagle jednak  
wysunęła lewica nową p retensję: K to  z pośród 
ty ib  dwóch w iceprezydentów  będzie —  p ierw ­
szy? To znaczy: kto z nicn będzie zastępcą Di- 
zengofta? Ta spraw a znów poruszyła wszystkie 
obozy, w tedy bowiem stw ierdzono, że stary  
D izengoff jest już niezdolny do regularnej pra- 
»cy w Irii, zarówno z t  względu na  swój w iek, jak  
i ze w zględu na swój stan  zdrow otny, tak  że 
faktycznym  burm istrzem  będzie jego zastępca. 
U grupow ania prawicowe utrzym yw ały, iż u rząd  
ten  należy się Rokachowi, k tó ry  od szeregu lat 
zastępuje  D izengoffa1, wykwzując na każdym  
polu doskonale obznajom ienie z wszystkimi 
spraw am i m iejskim i. L ew ica.jeunakow oż ostro' 
zwalczała ten  p ro jek t, argum entując, iż  Ich 
stronnictw o zdobyło znacznie więcej głosów od 
Rokacha.

D -skutowano dłuższy czas aż —  D izengotf 
znalazł wyjście: obaj w iceprezyd“nci bęaą  zm ie­
niać się cc pól roku  i kolejno pełn ić m ają u- 
rząd pierwszego zastępcy prezydenta . D izengoff 
wyrazi! swą wolę, by jako pie: wszy objął urząd 
jego zastępca p. Rokach. I  tak  się stało-

G dy m inęło pierwsze półrocze i p. Rokach 
m iał właśnie przekazać swe agendy lewicowe­
mu w iceprezydentow i p. D. Hozowi... Dizcu- 
goff zm arł.

Obecnie więc stoi na porządku dziennym  nic 
kwestia pierwszego w iceprezydenta, lecz spi.i- 
wa wyboru nowego prezydenta m iasta. Z m a rł/ 
D izengoff nie wypowiedział się w swym test-i-

sama rzecz różnej doczekać się może oceny, za­
leży tylko od okoliczności, w jak ich  m iała m iej­
sce. T ak  więc, jeśli tw oja żona kup i sobie suk ­
nię za 50 złotych, będzie to m ocno nie na m iej­
scu. K onfekcja! Jeśli jednak  to  samo uczyni 
hrabina X  —  all right! F an taz ja1 Jeśli rozbi- 
eyat się zi‘ mi)a6tem na błon.ach i zejadać bę­
dziesz konserw y —  bój się Boga! nie wypatui. 
Skoro jednak  uczynisz to samo o 20 kilom etrów  
dalej — brawo! camping!

Uczuciem  zbył m iłym  z pew nością nic jest 
pozostać w cieniu. Zwłaszcza jeśli am bicja wre 
i u tw ierdza się przekonanie doznanej krzywdy. 
Dochodzi w tedy do głosu to, co Niem cy nazy­
wają „ein G eltungegefhhl", przejaw ia się dąż­
ność do odegrania jakiejś w yjątkow ej ro li, a to 
za wszelki cenę, na p rzek ó r wszystkim i ua 
złość wszystkiemu.

W końcu wczuć się naw et m ożna w psychikę 
takiego człowieka, jak  n. p. m in ister abieyńsIKi, 
W olde M ariam , k tó ry  ostatn io  złoży! przysięgę 
na w ierność królow i w łoskiem u i —  cesarzowi 
E tiopii, W iktorow i Em anuelowi. Negus zapom ­
niał o nim . Na p rzedostatn ie  już zg-om adzenie 
Ligi N arodów  towarzyszył m u kto  inny. A  onj 
W olde, byl wszak tym , k tó ry  w chw ilach naj< 
cięższych zm agań wspomagał swego władcę, ou 
prow adzi! p ertrak tac je  z R icketem  i uzyskał
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NA CO TYLE WOJSKA W PALESTYNIE?
(K orespondencja  własna „Nowego D zienn ika")

TYLKO KRÓTKI CZAS!
Sprzedaż wysortowanych towarów 
po znacznie z n iż o n y c h  c e n a c h :  
I / jw a n y  wełniane, Firanki,
C hodniki w ełniane, kokosowe.
Koce. Kapy, harzn ty , L inoienm , Ceraty

PRZEMYSŁ LINOLEUM
KRAKÓW, 1UNEK C t. 10.

m encie na tem at swego następcy. Lewica dotz- 
ła do przekonania, że Wysoki K om isarz, k tóry  
nom inuje prezydenta m iasta sk łonny byłby Jo 
nom inacji na prezydenta Teł Awiwu p. Roka- 
cha, z k tórym  prow adził już p ertrak tac je  na. te ­
m at różnych zagadnień m iejskich. W ystąpiła 
więc teraz lewica z hasłem , bardzo zresztą p i-  
parcia godnym, by na przeciąg jednego roku 
nie obsadzać urzędu osieroconego po D izengif- 
fie. A po roku  —  pow iadają —  zobaczymy

Ustawy palestyńskie nie przew idują jednak 
takiej ew entualności. Dopuszczają one w praw ­
dzie do zastępow ania żyjącego prezydenta na­
wet przez k ilka la t, jeśli z pewnych powodów 
uie w ykonuje swego urzędu, ale zm arły prezy­
dent nie może m ieć zastępcy.

W skutek tego rozgorzała już w alka, w kilka 
dni po śm ierci D izengoffa. Lewica w ypow ie­
działa już swój punk t widzenia: p ro jek tu je  o- 
na, aby przez rok fo tel p rezydenta nie był o b ­
sadzony, jeśli to  jed n ak  okaże 6ię niemożliwe, 
wówczas urząd prezydenta objąć ma przedsta­
wiciel lewicy. Praw ica oraz partie  m ieszczań­
sk ie  m ilczą dotychczas, ale w iadom ym  jest, że 
przeciw staw iają się stanowczo wnioskowi lew i­
cy, dom agając się, by iaż . Rokach został m ia ­
nowany prezydentem  m iasta. N ie w iadom o rów ­
nież, jak ie  stanow isko zajmie przedstaw iciel 
ogólnych syjonistów  grupy A, (rep rezen tan t tej 
grupy —  dr. M. G liksohn, red ak to r naczelny 
„H aarec“  znajdu je  się obecnie na kuracji za 
granicą, czeka się więc na jego opinię w tej 
spraw ie).

Położenie je s t d ężk ie  rów nież z tego pow odu, 
że rozpoczynają się na nowo tarcia m iędzy pra 
w icą a  lewicą. Zm arłem u D izeugoffowi udało 
się z wielkim  trudem  uspokoić umysły i wytwo­
rzyć w pew nej m ierze atm osferę wspólnocy 
działania m iędzy praw icą a lewicą w sam orzą­
dzie te law im kim , zwłaszcza w tych ciężkich dla 
jiszuw u czasach.

I  k to  wie, czy rząd n ie  w ykorzysta ew entual­
nego rozbicia w sam orządzie telawiwskim  i nie 
zam ianuje prezydentem  m iasta osoby, k tó ra  mu 
będzie odpow iadała, nie py tając  wogóle o zda­
nie rady  m iejskiej. E w entualność ta  jest bardzo 
praw dopodobna, zwłaszcza, że gubernato r tela- 
wiwskiego i jaffskiego okręgu p. Crosby jest 
zw olennikiem  Siarorzyąjpkiej zasady: „D ivide 
et im pera“ .

Sytuacja n ie  jest zatem  szczególnie miJa. O. 
byśmy w ybrnęli z n ie j —  z honorem  dla tel A- 
wiwu.

pieniądz* aa naftow e tereny, on swych synów 
%vyslał na  fro n t, do pierwszych szeregów. Miał 
am bicję i —  doznał rozczarow ania. W ięc niech 
w idnieje dziś w pism ach podohizna jego tuż u  
boku 2ięcia M ussoliniego, hrabiego Ciamo! Wię-. 
n iech podniesie się praw ica do faszystowskiego 
pozdrow ienia i hołdow niczego gestu! N ie in i 
innej rady, skoro  chce się koniecznie, za każdą 
ten ę , w ypłynąć na pow ierzchnię.

W olde M ariam  —  jaskraw y przykład, k tó iy  
pachnie zdradą Ale o to  m niej jaskraw y, ch ><: 
nie m niej charakterystyczny —  Lloyd George.

Było się wszystkim, było się kiedyś wszech­
w ładnym  „czarodziejem  z  W alii“,  a jest się —  
outsiderem . T rzeba Zatem, by zw rócić na  siebie 
uwagę św iata, uderzyć w  to n  rew elacyj. Mówić 
inaczej, od wszystkich innych, uspakajać g iy  
innych s trach  ogarnia i straszyć, gdy wszyscy 
śpią spokojnie: „W ojsko hitlerow skie to aie
groźna potęga, ale armila ołowianych żołnierzy! 
O wojnie nie śni się w N iem czech nikom u I 
przez lata cale jeszcze śnić się nie będzie !‘*

I —  cały świat znów m ówi o Lloyd G eorge‘u 
J a k  m ów i? —  To inna spraw a.
Ale pytanie: j a k  się o nas mówi?, n ie  isi 

n ie je  dla ludzi w cieniu . Najważniejsza rzecz: 
byleby m ówiono! H . P ,

SALONIKI, w październiku.
W łoska opinia publiczna, k tó ra  zdradza jaw ­

ne sym patie dla „nieszczęsnych** A rabów  w 
Palestynie, nie mogła przeboleć zwiększenia 
garnizonów  wojskowych w Palestynie i ustaw i­
cznego wysyłania nowych posiłków dla przywro 
cenią porządku i uśm ierzenia Arabów.

T rudno było pogodzić się z myślą, że tyeh 
kilkanaście tysięcy żołnierzy angielskich wy 
sianych zostało jedynie dla zaprow adzenia ła ­
du i porządku w kraju . Pojaw iły się zatem  ko­
m entarze, k tóre , opierając się na nagłym  przer 
w aniu m anewrów wojskowych w Anglii i prze­
transportow aniu całej dywizji wojska- do P ale­
styny, wywodziły, że W ielka B rytania boryka 
się z nowymi, poważnymi trudnościam i zarów ­
no w A rabii, jak  i na odcinku K anału Sueskie- 
go i że zanosi się na całkiem  nowe pociągnię­
cia w tej strefie.

Dotychczas bowiem przeważało we Włoszech 
zdanie, że Anglii są niepokoje palestyńskie 
mocn-o na rękę, w myśl bowiem zasady „divi- 
de et im pera“, Anglia będzie mogła władzę swą 
tylko um ocnić. Tymczasem fak t zwiększenia 
załogi wojskowej w Palestynie nie bardzo hai- 
monizowal z tymi argum entam i. Zaczęto w:ęc 
gorączkowo szukać innego wyjaśnienia, a rzym 
6ki „M es6agero“ w padł naw et na kom binacji, 
iż ma się tu  do czynienia z zwykłą w y c i e c z  
k  ą żołnierzy angielskich, a nie z żadną akcją 
wojskową. Anglicy —  wywodziło to pismo — 
nie zdecydują się na stosow anie siły wobec A- 
rabow , byłoby to bowiem niezgodne z p resti­
żem W ielkiej B rytanii, by posługiwać 6ię nowo­
czesną, europejską arm ią, dla zwalczania band, 
m arn ie  uzbrojonych.

Lecz oto donosi już cała prasa włoska o p n -  
klam ow aniu stanu  wojennego w Palestyn!?., 
przy czym nie Zapomina dodać, że „nieszczęśni 
Arabowie** kontynuują dalej swą „bohai?rs- 
ką“  walkę...

Za wszelką cenę jednak  chciano znaleźć o l-  
powiedź na py tan ie: W jakim celu Anglia wy­
syła tak silne oddziały wojskowe do Palestyny 
—  i oto w ytłum aczenie znalazło się:

—  W ielka B rytania wysyła wpraw dzie wojs­
kowe oddziały do Palestyny, jednakow oż o s i ­
m ą Palestynę jej n ie  chodzi. K ry je się w tej 
wojskowej ekspedycji jakaś „tajemnica**: Cho­
dzi tu bowiem o A rabię i o sytuację wzdl ie 
brzegów Morza Czerwonego, gdzie po lewej stio  
nie, w A fryce w schodniej, rozciąga się te ry to ­
rium  abisyńskie, znajdujące się obecnie p vd 
władzą W łoch. A także i po praw ej stron ie  n ie ­
cały półwysep arabski należy do Anglii. In te ­
resy je j reprezentow ane 6ą jedynie w por?!? 
adeńskim , podczas gdy duży obszar nadbrzeża 7 
zajm ują Jem en i H adram aut.

T en właśnie H adram au t ma być obecnie naj­
nowszym celem angielskiej polityk i w A rabii, 
te j polityki, k tó ra  stała się konieczna i ak tu  l i ­
na, właśnie na sku tek  sukcesów włoskich w 
A bisynii oraz ze względu n a  to , że W łochy zdo­
być mogą władzę nad M orzem Czerwonym, c i  
m usiałoby w konsekw encji pociągnąć za sobą 
dalsze osłabienie pozycji angielskiej przy K i- 
nale Sucskim. T ak  więc, wedle zapodań ta j­
nego wywiadu włoskiego, ekspedycja w ojskow i 
do Palestyny ma na oku nie Palestynę samą, 
lecz —  H adram aut.

Co to  je s t H adram aut?
Jest to  duża prow incja, o obszarze 120-001 

Idm. kw-, położona w południow ej części pó ł­
wyspu arabskiego. Rozciąga się ona na prze* 
strzen i 1.400 kim . wzdłuż brzegu m orskiego 1 
odznacza się wysokimi góram i, k tó re  tu , w śró i 
pustyni, wznoszą się do poziom u 2.400. G óry 
te  stanow ią doskonalą bazę wojskową, tu  bo­
wiem m ożna ulokow ać arm aty , k tó re  by p o tra ­
fiły ostrzeliwać zarówno okrę ty  w ojenne na Mo 
rzu Czerwonym, jak  i aeroplany. Jest to  pro  I 
wincja dość bogata, licząca przeszłe 120.000 * I 
rabskich m ieszkańców, posiadająca k ilka  więk- 1

szych m iast, k tó rych  luduo lć  sięga liczby 40.000 
- więcej. K raj dzieli się na 4 prow incje, 2 k tó ­
rych każda podlega władzy em ira, noszącego 
ty tu ł sułtana.

Anglii nie udało się dotychczas zarzucić sie­
ci na  H adram aut. J e d /n ą  rzeczą, jaką  zdobyła, 
to dość słaba zreszitą kon tro la  zagranicznych 
stosunków H adram autu , nad  czym nadzór sp ra  
w uje bry ty jsk i gubernato r A denu. N ic poza 
tym . Ani wojska, ani tw ierdz, ani baz s tra te ­
gicznych tam  n ie posiada. M ieszkańcy H adrs- 
niautu  chcą zachować swą niepodległość, w brs w 
apetytom  Anglii i hedzaskiego k ró la  Ib n  Sauda.

Londyn zadowalał się tym , oc zdobył w Ha- 
dram aucie zwłaszcza, że w A denie zawsze sta­
cjonow ane są liczne okręty  w ojenne i że w r a ­
zie jakiejkolw iek ew entualności, z  łatwością 
w prow adzić tam  m ożna indyjskie oddziały woj­
skowe. N ikt bowiem, w Londynie n ie  mógł prze 
widzieć, iż nagle, w r. 1936, spotka się Anglia 
na  drugim  brzegu M orza Czei w-onego, w A fry ­
ce wschodniej, oko w oko z nowym, potężnym  
europejskim  przeciw nikiem : z W iochami.

W świetle tych sam ych źródeł w łoskich m ia­
ła więc zapaść w Londynie decyzja, iż należy 
przem ieaić  H adram aut w pewnego rodzaju 
przedłużenie A denu, pod  względem po lityei- 
nym i wojskowym. Innym i słowy: H a d ra m iu *. 
m a s tać  się bry ty jską kolonią czy prow incją, 
w k tó re j m ożna będzie budow ać tw ierdze i b i ­
zy wojskowe, celem ochrony pozycji angiels­
k iej na M orzu Czerwonym, przeciwko owemu 
niespodziew anem u przeciw nikow i. Zwłaszcza, 
że Jem en ze swymi portam i na arabskim  brze­
gu Czerwonego Morza, w yraźnie sym patią swą 
darzy Wiochy...
1 K ilka Łai tygOdiui leiaU znów wypłynął na
arenę tajem niczych brytyjskich planów  w Ara­
bii, znany agent Itttelligence Service, m ister 
Philby, k tó ry , jak  wiadomo, n ie jednokro tn i?  
już wmieszany był w palestyńskie spraw y.

M ister Philby, k tó ry  uważa się za pobożnegi 
m uzułm anina i k tó ry  jest serdecznym  przyja­
cielem kró la  Ib n  Sauda, m ieszka stale w świę­
tym m ieście, w Mecce. Każda jego „podróż * 
to sp lo t tajem niczych know ań i planów. A te ­
raz, od kilku już podobno tygodni, krąży m i­
s te r  P h ilby  po różnych m iastach H adram aulu  
i odbywa konferencje z czterem a em iram i na 
tem at „pew nych ważnych planów , tyczących 
się najbliższej przyszłości**. P h ilby  m a udow od­
nić tym  em irom , że Anglia m usi posiąść brzeg 
Czerwonego M orza, k tó ry  jest w ich, em irów, 
posiadaniu. Lepiej zaś będzie dla ludności Ha- 
dram autu, jeśli n ie będzie zbyt uporczyw a—

P hilby jednak pokonać musi jeszcze jedną 
trudność: K ról Hedża6u Ib n  Saud uie jest zbyt 
zachwycony perspektyw ą całkow itej winti-.y 
W ielkiej B rytanii nad  H adram autem , gdzie o l  
sam m iałby wielką ochotę się zainstalow ać. A!e 
praw dopodobnie skończy się na tym , że łb a  
Saud uzyska pożyczkę od Anglii i w ten  sp i- 
sób zaspokoi się jego p retensje .

S tronę przeciw ną w H adram au t stanow ią j©J 
uak nie tylko tam tejsi em irowie i ludność tain 
zamieszkała. Jest rzeczą bardziej niż pewną, 
że włoscy agenci, k tórzy  zdobyli już sym patię 
Jem enu dla Rzymu, rozw ijają w H adram aut wy 
jotkow ą aktywność. Zdają sobie bowiem spra­
wę z tego, przeciw ko j a k i e m u  sąsiado­
wi skierow ane są te  próby Anglii, by m ocną 
stopą stanąć na tym  terytorium .

N arazie m iste r Philby przeprow adza „roz- 
mowy“, chcąc ugodową drogą zdobyć nową p o ­
zycję d la A nglii Gdyby się jed n ak  ta  jego mi­
sja m iała n ie  udać, gdyby n ie  m ożna było z a ­
łatw ić tej spraw y drogą pokojow ą, będzie m u ­
siała nastąpić —  groźba. A  Anglia ma czym 
grozić: D ziesiątki tysięcy doskonale w yekw ipo­
wanych żołnierzy czeka w Palestynie...

B lu ff?  Rzeczywistość?
W każdym  razie doskonały pom ysł...
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Spacer po czasopismach polskich
O R D Y N A R N E  O D K R Y C IE  „M E R K U R YU SZ i  
O R D Y N A R Y JN E G O “.

Zacznijmy nasz spacer po prasie wesołym ka> 
wałem. W ychodzi mianowicie w W arszawie pi­
semko hum orystyczne. Nie mam na myśli „S zp i­
lek44, pisma satyrycznego o wysokim poziomie 
artystycznym, lecz pisemko,, k tórego tytuł 
brzm i „ M erkuryusz Polski Oi dyr*aryjny". Ta 
„gazeta tygodniow a44 na pewno pogniewa się, 

ją  nazywamy pisem kiem  hum orystycznym , 
nic na to jednak  nie poradzim y, bo lektura 
-M erkuryusza4' wzbudza wciąż śmiech. Autorzy 
trak tu ją  siebie bardzo poważnie, ale nadęta po­
waga jest często źródłem  dobrego hum oru esy* 
telników . Czyż można nie śmiać się, gdy się czy­
ta w „M erknryuszu"4 notatkę o pertrak tacjach  
H erzla z Plehw em  w roku 1903, przy czym 
dowiadujemy się, że ta no tatka odkryła rąbek 
tajemnicy aw anturniczej polityki austriackiego 
m inistra A ehrenthala, człowieka loży i działa­
jącego na rozkaz loży w k ierunku  prow okow a­
nia Rosji.

Dziś Już wiadomo — dodaje z  miną arcy- 
poważną autor artykułu — dlaczego Austria 
popełniła ten  pozornie absurdalny krok , a- 
neksję H ercegowiny: właśnie chodziło o za ­
palenie lontu wojny światowej. K rok nie był 
absurdalny. Potrzebny był mocarstwu anoni­
mowemu do wywołania rewolucji światowej 
jako konsekwencji wojny i wygodnego dlań 
ustroju politycznego jako konsekwencji rewo- 
wolucji.

A więc teraz już wiemy na pewno, że „n i’'* 
.arstw o anonim ow e44,  działające przez loże wol- 
nomnilajskiei nakazało A ehreuthalow i anekto­
wać Hercogow inę, chociaż nie wiemy tak  cał­
kiem  dokładnie, czy A ehreuthał był członkiem  
loży. Jeg,t to  jednak  rzecz zupełnie obojętna, bu 
m ocarstwu anonim owem u chodziło tylko o wy­
wołanie rew olucji światowej, a wybuch wojny 
światowej był właśnie wstępem  do rewolucji 
światowej Oto jak  sobie analfabeci upraszcza­
ją h istorię świata. T rudno nie śmiać się, czy 
iając tego rodzaju  bzdury.

F I L I P IK A  SK IW SK IE G O  P R ZE C IW K O  
C H R ZE ŚC IJA Ń STW U .

Że „M erkuryusz O rdynaryjny44 całkiem  już 
ordynarnie flirtu je  z faszyzmem, nikogo aio 
dziwi. R edaktorów  tego pisem ka, mimowoli hu ­
morystycznego, nie stać na inną postawę duch •- 
wą. Dziwimy się natom iast, że p. J. E. Skiweki, 
publicysta mimo wszystko poważny, dem askuje 
się nagle jako apologeta i chwalca fa&zyzmu. 
W ostatnim  num erze „Pionu" ogłosił m ianowi­
cie p- Skiwski z dużym talentem  napisaną f.-. 
łipikę przeciwko chrześcijaństwu. Nie mamy by 
najm niej zam iaru polem izować z lą filipką, ■ 
uczyni to na pewno ,,K ultura  4 poznańska, ty­
godnik kato licki niezwykle in teligentnie reda­
gowany przez ks. dra Brossa, —  a chcielibyśmy 
tylko zwrócić uwagę na u iektóre dziwactwa p. 
Skiwskiego.

Hegel swego czasu tw ierdził, że jego sy6tem 
jest tak  dalece absolutny, że śmiało pom inąć 
może fakty  z tym systemem niezgodne. Heg d 
był jednak bezsprzecznie jednym  z najtęższych 
umysłów filozoficznych, a  nasz publicysta jest 
tylko... Skiwskim, k tórego nienawiść do Zega­
dłowicza zapędziła na podw órko endecji. Wszy 
tcy wiemy, że kościół katolicki wypowiedział 
teraz wojnę na śmierć i życie komunizmowi, ze 
konferencja biskupów niem ieckich we F u ld i’3 
udzieliła nawet H itlerow i rozgrzeszenia, walnie 
sekundując mu w jego rzekom o planow anej k ra  
cjacie przeciwko bolszewizmowi. Nie przeszka­
dza to jednak  bynajm niej p. Skiwskiemu do 
stw ierdzenia pokrew ieństw a duchowego^między 
katolicyzm em  a kom unizm em .

Mniejsza jednak  o to, bo nas in teresuje tu  
hym n pochw alny p. Skiwskiego na cześć faszyz­
m u , k tó ry  zdaniem  jego, nie jest ideologią nie­
nawiści. Bo —

nie ma ideologii nienawiści. Tam gdzie się 
stała samo pożerającym się żywiołem, tam 
ludzkość z instynktu buduje tamę. W dzisiej­
szym świecie ogniskiem tej właśnie zwyrodnia 
łej nienawiści jest komunizm międzynarodo­
wy. Przeciwnie, faszyzm przywraca właściwe 
proporcje walce, ratuje jej ludzkie imponde-

rabilia, wraca jej godność. Faszyzm jest ob­
rońcą godności człowieka.

Możemy dopraw dy ten  dytyram b na cześć 
faszyzmu pozostaw ić bez kom entarzy, bo p. 
Skiwski n ieudoln ie1 m ałpuje Hegla, złorzecząc 
faktom  ponurej rzeczywistości faszystowskiej 
k tó ra  z godnością ludzką nie ma chyba mc 
wspólnego.

R E P O R T A Ż  O Ż Y D A C H  I CHŁOPACH.
Przejdźm y teraz w naszym spacerze do „Kul- 

tu ry“ poznańskiej, k tó ra  zaczęta cykl rep o rta ­
ży p. t. „O polskość stanu  średniego44 —  rep o r­
tażem p. Stanisława Jerzego Nowaka za ty tu n - 
wanym „Chłopi hand lu ją44. Znajdujem y tam m- 
in następujący ustęp:

Chłopi bojkotują Żydów, a Żydzi nie na­
chodzą wsi, jak się wyraził jeden z moich in­
formatorów. Stosunek tych dwóch elementów  
społecznych oparty był dawniej, w  okresie 
prosperity, na zupełnie innej platformie. Przez 
długie lata chłop kielecki średnio zamożny, 
zawsze po pracy, w wolnej chsvili, zaglądał 
do miasta. W stępował do Żyda - karczmarza, 
żydka - bławatnika. W szystko niemal kupo­
wał u handełesa na przedmieściach żydow­
skich. On niu imponował swoją „taniością" 1 
wielkim wyborem towarów, on go chwytał 
za serce podstępną i nieszczerą uprzejmością. 
W tym czasie utonęło w ghetcie w iele złota 
zapracowanego twardą dłonią chłopską. Wie­
le dźwięczących złotówek odpłynęło na gieł­
dy żydowskie Warszawy', Paryża, Nowego 
Jorku.

Tu powiadamy sobie stop, i — zaczynamy 
tracić zaufanie do autora, k tóry  opowiada’ b a ­
jeczkę o złotówkach polskich, k tó re  odpłyńę?v 
do Paryża i Nowego Jorku. Słyszeliśmy coś nie 
coś o w ielkich kapitałach lokowanych w ban­
kach zagranicznych, ale naw et źródła poleki*. 
nie zaprzeczają ich pochodzeniu rdzennie po'- 
skiemu. Zobaczmy jednak  oo au to r reportażu  
ma dalej do powiedzenia o sytuacji w mieście 
i na wsi. Dowiadujem y się więc, że —

■wieśniak' trapiony kryzysem ekonomicznym 
zaczął liczyć 6ię ze swoim groszem, zaczął 
się zastanawiać ile i na co może wydać ze 
swrej kurczącej się sakiewki. Kontrolował nie 
tylko swój budżet, ale i towar w mieście, u 
Żyda kupowany. Tymczasem Żydzi, chcąc u- 
trzymać dawny stan posiadania, dawne zyski 
i dochody, dopuszczają się na tym, patrzącym 
się już coraz trzeźwiej chłopie, jeszcze w ię­
kszych zdzierstw, popełniają nieraz zupełnie 
oczywiste lichwiarskie oszustwa.

Czy to obłuda, czy też nikczem na dem agogia5 
Od każdego autora reportażu  żądl.6 p rz s le  
wszystkim należy praw dy obiektywnej. Gdyby 
p  Stanisław Jerzy Nowak hołdował tej zasa­
dzie, m usiałby opisać, jak  to Żydzi chcąc utrzy 
m ać swój stan  posiadania, zaczęli się zadow a­
lać coraz mniejszymi zarobkam i, pauperyzując 
lię przy tym doszczętnie. To właśnie, że chło­
p i mimo wszystko, mimo nieprzebierającej w 
środkach agitacji pogromowej, przecież kupują 
u Żydów, świadczy tylko o tym, że Żydzi me 
dopuszczają się żadnych zdzieretw, ani oszustw 
lichw iarskich, lecz po prostu  taniej od swycl: 
konkurentów  nieiydow skich sprzedają towar. 
Taka jest właśnie rzeczywistość, k tórej auto*' 
nie dostrzega. Na bene autora zapisać można 
jednak  to, że dostrzegł też nędzę żydowską. 
Oto co pisze:

Żydzi odgrodzeni murem od wiosek, zamk­
nięci w swoim ghetcie, są w niewątpliwie 
przykrej sytuacji. Większość ich żyje w skraj 
nej nędzy, wegetuje. Nie wierząc już w nadej­
ście lepszych czasów, nie mając nadziei na 
poprawę stosunków społecznych i gospodar­
czych, zasiedziali w  swych ciasnych domkacli- 
norach, trzymają się kurczowo usuwającej im 
się z pod nóg ziemi. Na czosnek i kromkę 
Chleba zarabiają wyczerpującą prącą chałup­
niczą. Zdarzają się  często wypadki, że cała 
rodzina złożona z 8 lub 10 osób przez 16 g o ­
dzin dziennie odrabia 50 gr. u w ielkiego za­
miejscowego fabrykanta - współwyznawcy. 
Młodzi, bardziej energiczni, ulatniają się z 
dusznej atmosfery. Podróżują po Polsce, za. 
glądają nawet do ziem zachodnich. Fanatycz­
ne, uświadomione narodowo jednostki, idea­
liści, wędrują do Palestyny...

Ze sm utkiem  stw ierdzam y, że tym razem au ­
tor Dowiedział praw dę...

3  O n a  L U S T R A
SPECJALNA ZASYPKA 

D L A  D Z I E C I
M I R A C U L U M

Z o s y p k o  firmy .M l r a c u l u m *  
z przepisu D o k t o r a  L u s t r o ,  za< 
wtarajqca ustolonq ilo ić  astrów 
kwasu p-oxyben zoeso w ago o ra i 
surowca n a | n o w s z y c h  w ynalaz­
ków, posiada znaczna w łasnoicl 
antyseptyczna I ochronna, Jas) 
preparatom  cennym I za  wszaek 
miar godnyłn polecenia przy pie, 
)ęgnac|l zarów no noworodków |ali 
i dzieci starszych. P rep ara t len 
m o io  miąć zastosowanie także 
Jo k o  środek ł a g o d z ą c y  .p rzy  
zadrażnianiu skórz u dorosłych.

C Z Y  „ZM ORY44 SĄ  JESZCZE A K T U A L N E t  
Na ten tem at zamieszcza „Nasz W yraz", mie- 

eJęcznśk literack i m łodych, redagowany prze/, 
młodzież akadem icką, bardzo ciekawy artykui, 
k tóry  pow inien zainteresow ać nietylko ped i- 
gogów i rodziców, lecz szersze warstwy społe­
czeństwa. A utor artyku łu  p. Zygm unt Nowa- 
cik zastanaw ia się na m arginesie „Z m ór44 Ze­
gadłowicza, „R ubikonu44 Nowakowskiego i „Nie 
ba w płom ieniach44 Parandow skiego, nad tym, 
cizy sytuacja młodzieży uległa obecnie zmianie 
i dochodzi do przekonania, że

... przez trzydzieści lat nie zmieniło się Wiele 
w tej dziedzinie. Ciągłe jeszcze — i to z łat­
wością — możemy stwierdzić, że szkoła jest 
tym wzorowym ogrodem, w  którym pilny i 
trwożliwy (władze, redukcja, błagonadioż- 
ność) ogrodnik - niszczyciel niszczy wszystko, 
co nie jest kapustą —  jak to w esoło  opowie­
dział nam Nowakowski. Jak nie zmieniło się 
nic w zakresie nauczania religii, tak samo nie 
uczyniono ani jedinego kroku, by usunąć zmo­
ry towarzyszące dojrzewaniu płciowemu mło­
dzieży. Mimo zużycia beczek atramentu przez 
ludzi aobrej woli, którzy oddawna domagają 
się reformy wychowania, polegającej na uś­
wiadomieniu seksualnym młodzieży, możliwie 
jak najwcześniej, wtedy, gdy nabywanie takiej 
wiedzy bywa przyjmowane bez wstrząsów i 
chorobliwego zaciekawienia, —  sprawy te 
nada1, leżą odłogiem i stają się przyczyną da­
leko idącego spustoszenia. Rodzime kołtuń- 
stwo mieszczańskie zgodziło się. prędko, że 
uświadomienie seksualne młodzieży, to nowa 
droga, którą chce wtargnąć do polskich dusz 

. szatan pod postacią komunizmu i masonem. 
Wzięli się wszyscy za ręce i pod kierunkiem 
„pasterzy dusz“ krzyczą: Nie damy się Ży­
dom! Każdy głos przeciwny wywołuje burzę 
dyskusji, jak to się stało niedawno z okazji 
wydania „Zmór*1.

Tymczasem pozostawiona sobie młodzież 
brnie dalej pc tej ścieżce, którą przeszedł ISO 
lat temu Mikołaj Srebrem — pisany. Tak sa­
mo zbiera wiadomości, gdzie się tylko da, 
wszędzie stara się o odpowiedź, czy to u ko­
legi, czy w  szkole Raciatego koło cmentarza 
(„Zmory"), czy w  w ypraw ę z sześcioma ko­
ronami w kieszeni do Rózi na Kazimierz 
(„Rubikon"), czy też w  bardziej efektownych 
goliznach w ilustrowanym piśmie. Do tego 
należy dodać sos świństwa, pornografii, zaka­
zanej tajemnicy, i płaskiego dowcipu, który 
sprawia, że rzeczy widziane w  tym świetle 
nabierają na zawsze charakteru taniej, pluga­
wej i- grzesznej emocji. Wychowani w  tak 
wzniosłej atmosferze młodzi ludzie wyrastają 
na czcigodnych obywateli. Potrafią oni dzie­
lić kobiety na takie, z którymi można utrzy­
mywać stosunki towarzyskie i na takie, z 
którymi można mieć przyjemność.

Każdy przyzna, że ten  obraz odmalowany 
przez młodego au tora  jest bardzo ponury,

MOASSI.
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CZWARTEK, 8 PAŹDZIERNIKA
Kraków (239.5) Godz. 6.30 A udycja poranna. 7.225 Parą  

Inform aeyj 7.30 P ły ty  — Muzyka poranna. 8 A udycja 
dla szkól 11.30 Poranek muzyczny dla szkól średnich z 
I  'Iharm onn W a raz. 11.57 Syięiial czasu, hejnał 12.03 Mu* 
zyka lekka w wyk. Poznańskiego Zespołu Salonowego 
12.40 A udycja dla dzieci wiejskich w opracowaniu Toli 
Ketiugerowej 12.50 Dziennik południowy 14 P ły ty  Kon­
cert popularny muz. angielskiej 15 Wiadomości gospodar­
cze 15.15 Koncert reklamowy 15.30 P ły ty  — rew ia zespo­
łów jazzowyoh 16 Chwilka społeczna 16.05 „Bilans se­
zonu turystycznego" wygi. dr. St. Łeszczycki 16.15 W ia­
domości bieżące 16.20 „Hokus — pokus Dominikus : 
„W kładam  reki; w ogień" aud. dla dzieci starszych w 
cpr. J . Gerżabka. 16.35 Koncert w wyk. l la te j ork. PR. 
pod dyr. Zdz. Górzyńskiego, Toli Mankiewiczówny pio- 
senni i L. Lawińskiego monologi 17 „Sytuacja  kobiety 
n o c u ją c e j"  odczyt J . Krawczyńskiej 17.15 Dalszy ciąg 
koncert ork. P. R. 17.50 „Książka i w iedzia": „Nowy 
tom pism Józefa Piłsudskiego" odczyt dr. W. Lipińskie­
go 18. a) pogadanka aktualna, b) wiadomości sportowe 
1S.15 Lokalne wiadomości sportowo 18.20 R ecital fortepia­
nowy 13-letniej H alnsi Scbwarzenberg - Czerny 18.45 
Program  18.50 Pogadanka aktualna 19 Powszechny T eatr 
W yobraźni: prem iera słuchowiska pt. „Dzwou z Lsm ar- 
tiu", Meissnera 19.30 Recital śpiewaczy Edwarda Ben­
dera, bas. 19.50 „Melodie Vredi‘ego“ — w wyk. ork. karne 
ralnej pod dyr. Adama Herm ana 2030 „Z wędrówek po 
prow incji": „Trocki" — pogad. K rystyny Kołabeckiej
20.45 Dziennik wieczorny 30.55 Przemówienie gen. Kołłą­
ta j - Srzednickiego z okazji Tygodnia Budowy Szkół 
Powszechnych 21 I-sza audycja z cyklu „Sylwetki kom- 
I ozytorów polskich" — Aleksander Transm an". Wyk. 
O rkiestra Symfoniczna PR. pod dyr. kompozytora i M. 
Mierzejewskiego. Utwory fortep. w tryk. kompozytora.
21.45 Muzyka lekka w wyk. Małej ork. 1’R. pod dyr. Zdz. 
Górzyńskiego z udziałem solistów. 22.20 „P ły ty  dla znaw 
eó'v.

Warszawa (13J9.3) 6.30 p. Kraków 12.40 Pogad. roln. 
32.50 p. Kraków 15.15 P ły ty  16 Skrzynka ogólna 16.15 
Zyiie ku ltu r, stolicy 16.20 p. Kraków 18.20 Koncert rekla 
mowy 18.45 p. Kraków 23 Płyty.

lw ów  (377.4) 6.30 p. Kraków 15.80 Lwowskie wiad. bież. 
35.35 P ły ty  15.55 Kącik hum oru 16 P ły ty  16.20 p. K ra­
ków 18.20 P ły ty  18.35 „K*. Antoni Tyczyński w Albigo­
w ej” — doc. dr. Ingolt 18.50 p. Kraków 23 Płyty.

Katowice (895.8) 6.30 p. Kranów 12.40 „Oddział przyrod­
niczy Muzeum Śląskiego", odczyt 12.50 p. Kraków 15.35 
Zycie ku ltu r śląska 15.40 P ły ty  16.20 p. Kraków 18.20 Po- 
£ 1 1  ‘anka ak tualna  18.30 P ły ty  18.45 p. Kraków 28 Skrzyn­
ka francuska.

LOdź (224) 6.30 p. Kraków 15.40 Odpowiedzi na lis ty  w 
sprawach technicznych 15.55 O wszystkim po troszku 16 
P ły ty  16.20 p. Kraków 18.20 P ły ty , 18.35 Pogadanda go­
spodarcza 18.50 p. Kraków.

Wiedeń (506.8) 17.25 Arie operowe 19.20 „Radość I smnt 
ki autom obilisty" — aud. muz. H ruby‘ego, 21.10 „Prom e­
teusz skowany" — dram at Ajschylosa 22.20 Recital śpie­
waczy.

nglia Reg. (342.1) 19.40 „Piosenka o zmierzchu" 20.30 
Koncert symfoniczny 21.30 „K aw alkada" — słuchów. 
iuuz. 23.25 Muz. tan.

Kzym (420.8) 20.45 „La Fiam m a" — opera Respighi'-
ego.

Paryż (431.7) 17.40 „Folklor szw ajcarski" — pieśni 19 
Roeital organowy 21.30 „K roi napiwków" — opereika 
li. Pa tor ni - Casadesus.

Praga (470.2) 17.50 Aud. muzyczna dla dzieci 10.25 No­
wości w muzyce tan. 20 Koncert chóru męskiego 20.50 
Koncert orkiestrowy.

Softem  (443.1) 18.50 Koncert muz. francuskiej 19.30 „In ­
strum enty  prezen tu ją  sią" 20.30 Wieczór jednoaktówek.

„PŁY TY  DLA ZNAWCÓW41 
cykl audycyj radiowych.

Już roku ubiegłym nadawało Polskie R a­
dio audycje pod nazwą „P ły ty  dla znaw ców 4. 
F tóre  przynosiły m uzykę poważną wielkich m i­
ii rzów epok ubiegłych i naszych czasów, w 
Wysoce artystycznym  wykonaniu. Audycje e 
cieszyły się dużym uznaniem  wszystkich rad io ­
słuchaczy, interesujących się poważnie muzyką. 
W obec tego Polskie Radio postanowiło nada­
wać audycje te także w sezonie bieżącym, tym 
bardziej, że zapas p ły t Polskiego R adia po 
wię.kszyl się o wiele cennych nabytków . Dziś 
o godz. 22.20 odbędzie 6ię pierwszy koncert z 
tego cyklu, k tóry  obejmie dwa utw ory m i­
strzów  niem ieckich: Bacha koncert na dwoić 
skrzypiec w wykonaniu słynnych skrzypków  
Jeh u d y  M enuhina  i Eneeco oraz o rk iestry  '■ 
Brahm sa Sonatę na altów kę i fo rtep ian  f-moil 
c,p. 120 w w ykonaniu doskonałego altow iolisty 
Hi. T e rtis‘a.

Po niebywałych sukcesach w Anglii i Ameryce

KUPON ZN IZK 0 W Y  00 KIN
A dria  ■ A tlan tic  - Świt - B agatela - Uciecha 
Ważny 8. X. — Wyciąć i przedłożyć do  wymiay 
w K olekturze Zw. Inw alidów , G rodzka 59, 
w P erfu m erji N. M eersanda, św. M arka 20, 
lub w Adm. >N. D ziennika*, Orzeszkowej 7.

„ A N T H O N Y  A D V E R S
(Przygody człowieka bez nazwiska}

i i

ukaże się już wkrótce na czołowych ekranach kin w 
Polsce.

Przed czterema la ty  ukazała się w Ameryce powieść 
K ervey‘ą A lleua pt. ^.Authouy Advers*. Powieść ta  ły ­
skała niebyw ały sukces i osiągnęła ua  całym  świecie fan 
tis iyczuy  wprost nakład — trzech milionów egzemplarzy. 
Niezwykła poezytuość powieści, niebywale in teresujący  
tsm at nęciły od samego początku wielkich producentów 
filmowych. Firm a W arner Bross. najbogatsza dziś wy­
twórnia filmowa w Ameryce, zakupiła wreszcie praw a 
autorskie od H ervey‘a  Allena. Blisko trzy la ta  trw ały

wAineryce przygotowania do realizacji film u »Authony 
ACrers*. Sarno filmowanie trwaio pół roku. Nakręcono 
420 wielkich scen, zespół składał eię z 2670 osób, oraz 
265 czołowych aktorów. Główue role powierzono: „Frcd- 
riehowi Marcliowi, O lirii de H arilland  (z „K apitana 
Llcoda*) Anicie Louise (ze »Kuu uocy letn iej*  i »Paste- 
ura«) Claude Rainsowi (słynnemu jN iew idzialuem u 
człowiekowi*).

W ytw órnia W arner Bross. włożyła w tę superprodukcję 
00 proc. swoich kapitałów , czyli cały zysk z  poprzednich? 
je j wielkich filmów: ^Jestem  zbiegiem*, >Sea nocy let­
niej* , ^K apitan  Blood* i „P asteu r" , A kcja film u to­
czy się na farm ach niewolników, w Afryce, n» wyśpi* 
Kuba, oraz w Europie. Po za aktoram i udział biorą tu­
bylcy ze wszystkich krajów , gdzie toozy się akcja. F ilm  
przynosi nieszwykłe bogactwo wrażeń, sensacyjną ak­
cje, fantastyczne przygody, wspaniałe zdjęcia. Film trwa 
130 m inut i ani przez chwilkę nie nuży wldżg. Je s t  to 
zasługą świetnego realizato ra  M eryyn Le Boya, (twórcy; 
film u >Jestem  zbiegiem*.) F ilm  »Anthony Advers« aa- 
wdzięczą swoje, nieprawdopodobne wprost powodzenie, 
n alorom kinowym, jest bowiem dziełem pełnym akcji, 
tempa, ruohu, cudownych wrażeń wizualnych, jwst ro­
m antyczną epopea bohaterską, jest wielkim dziełem sztu­
ki, a przede wszystkim tak  ulubionym  przez pnblicznośó 
całego św iata, romansem awanturniczym .

Dzień polityczny.
Studium francusk.e o generale 
Hydzu-Smglym

(h) W ostatnim numerze znakomitego 
miesięcznika francuskiego „Revue des Deus 
Mondes”, znajdujemy interesujące i obszer­
ne studium, poświęcone osobie generalnego 
inspektora polskich sił zbrojnych, gen. Ry- 
dza-Śmigł)ego. Autor tego studium, p. M, 
Lewandowski, kreśli sylwetkę generała Śmi­
głego nie tylko jako wodza naczelnego. Gen. 
Rydz-Smigły — pisze p. Lewandowski — 
jest przede wszystkim charakterem prawym 
człowiekiem stroniącym od oficjalnej pom­
py, nie szukającym taniej popularności, nie 
wysuwającym się na pierwszy plan, po to, 
by być widzianym, lecz cofającym się w tyl, 
po to, by lepiej widzieć. Nosi zazwyczaj mim

KUPUJ SUKNO U SCHÓNBERGAI 
BIELSKIE I ORYGINALNE ANGIELSKIE

tiriikow tirudśka JO

aur nie przystrojony w liczne odznaki, pali 
papierosy nie wyszukane j nie drogie. Miesz­
kanie jego nie odznacza się zbytkiem: kilka 
skromnych mebli ustawionych ze smakiem i 
żelazne wojskowe łóżko połowę. Jego namię­
tnością jest literatura i sztuka, a głównie u 
cftodzi gen. Rydz za doskonałego znawcę 
entuzjastę historii okresu napoleońskiego.

Niedaleko Lidy ma generał Rydz-Smigły 
małą posiadłość, która obejmuje skromny 
dom mieszkalny o 4-ch pokojach wraz s  ma­
łym ziemskim terenem. Tu szuka generał od 
poczynku i odprężenia, prowadząc życie zwy 
kiego śmiertelnika. Jeśli zaś w sprawowaniu 
swych funkcyj naczelnego wodza, generał 
jest człowiekiem o żelaznej woli, to w intym 
ności jest on czarującym gospodarzem i 
wytwornym causeurem. W zasadzie jednak 
woli raczej rozmawiać z ludźmi o tej samej 
kulturze technicznej co i on, aniżeli zajaś­
nieć na jakichś wielkich przyjęciach.

W dalszym ciągu autor zaznacza, że gen. 
Rydz-Smigły ma podobnego sobie męża sta 
nu na drugim krańcu Europy w Portugalii. 
Jest nim premier portugalski 01iveira 
Salazar. Ten sam prosty tryb życia, takie sa 
me unikanie oficjalnych i salonowch przyjęć 
taka sama koncentracja wszystkich myśli i 
wszystkich czynów dookoła głównego swego 
zadania „którym jest zadanie wodiza, dbają­
cego o to, by nie uchodzić za dyktatora”.

Antysemickie hasła  
„Legionu Młodych"

Na zjeździe Legionu Młodych w Warsza­
wie programowi mówcy, a m. in. komendant 
główny L. Bociański, rzucili z trybuny hasła 
żywcem przejęte z arsenału ideologii endec­
kiej.

Oświadczyli — ni mniej ni więcej — że 
„Legion będzie prowadzić bezwzględną wal-

WIADOMOŚCI Z KRAJU

KOP wyłącza Żydów 
od dostaw żywności

Dowództwa poszczególnych oddziałów  Kor- 
pucu O chiony Pogranicza wy olały do gm in *ąi 
siadujących z rozlokow anym i oddziałam i pism a, 
zaw iadam iające ludność okoliczną, że oddziały 
K O P bę £  zakupywać prow iant bezpośrednia 
od rolników , płacąc należność według cen  ryn ­
kowych. Przyjm ow ać p roduk ty  będą wezyutkie 
oddziały sam odzielne KOP-u. Pism a endeckie 
podnoszą, że jest to jeszcze jeden  godny zano­
tow ania fak t przedsięw ziętej przez w ładze woj­
skowe akcji w yłączania szk o d liw eg o 44 pożreć!- 
nictw a żydowskiego.

Zerwany transparen t 
antysemicki

D nia 15 sierpnia b r„  podczas obchodu „Św ię­
ta Żołnierza44 na rynku w S tarem  Mieście nieja- 
ka Chaja Feld  2erwała transparen t, wywieazo- 
ny przez S tronnictw o N arodow e w napisem : 
, T ak  jak  w roku  1920 odparliśm y naw alę bo l­
szewicką, lak  i obecnie odeprzem y zdradę żydo­
kom uny44.

Chaja Feld skazana została w sądzie s ta ro ­
ścińskim na 3 dni aresztu, od k tórego  bo w yrok*  
odwołała się do sądu, wywodzą©, że jest syjo- 
nistką i zabolało ją to , i i  z identyfikow ano Ży­
dów z  kom uną.

Sędzia uznał, żo nie było tu ta j zakłócenia 
spokoju publicznego, a jedynie uszkodzeni© 
przedm iotu  będącego cudzą własnością i zm niej 
szył karę  do 10 *1. grzywny.

S trajk  kinooperatorów  
zagraża całej Polsce

Na terenie województwa łódzkiego oraz m ia­
sta  Łodzi wybuchł stra jk  kinooperatorów * 
S trajk  ten zaostrza się stale. O becnie s tra jk u ­
jący zgłosili się do centralnego związku k ino­
opera to rów  w W arszawie o poparcie. Związek 
ten  zapow iedział, że O ile w najbliższym czasie 
za targ  na teren ie  województwa łódzkiego nie 
zostanie zlikw idow any, akcja strajkow a zostanie 
przeniesiona na całą P o k k ę . S trajkujący uchwa­
lili wysłać do W arszawy specjalną delegację 
celem podjęcia in terw encji u władz.

kę z Żydami, dopóki choć jeden Żyd będzie 
przebywał w granicach Polski”.

„Na razie” jako pierwszy etap zapowie­
dzieli bezwzględną walkę z Żydami w dziedzi 
nie kulturalnej i gospodarczej, wyrażającą 
się m. in. w żądaniu, żeby „szkoły i wyższe 
uczelnie były przede wszystkim dostępne dla 
mas polskich, a nie dla żydów.

Poza tym —- według mówców — Legiori 
walczy z ustrojem kapitalistycznym oraiz po 
tępią przywódców niesławnej pamięci B. B- 
W. R. Potępiono też obóz narodowy i komuś 
nistów. ,

Antysemityzm i antykapitalizm, potępię- 
nie i BB., i endecji, przy jednoczesnym szer­
mowaniu hasłami endeckimi! Prawdziwy bi­
gos hultajski,
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Echa ze świata

Trzeba jeszcze poczekać trochę
na -■ telewizję

Rozmowa z Dawidem Sarnowem „królem  radiofonii amerykańskiej'*
Ameryka pcsiada dopiero 100 prywatnych odbiorników

telewizyjnych
D ziepaikarz am erykański H enri G ris odbył 

ciekawą rozmowę z „królem  rad iofonii amo- 
rykaiiskiejlł Dawidem Sarnowem , na tem at te- 
'ewizji. P . G ris pisze:

— Zbroj«gpa\— zbrojeniami, a portep —; 
postępem. Żadna wojna nie powstrzyma świata 
*!<» drodze cywiliza-cj jniej —  rzekł na wstępie 
tP-ój rozmówca, król radiofonii amerykańskiej, 
Dawid Sarnów.
. Na naszej półkuli każde dziecko i. ie, kto to 
jcet Samów.

ZAC ZĄŁ o c z y w i ś c i e  o d  s p r z e d a w a n i a  
CAZET...

Klasyczny typ „self-m ade-m ana11. Syn uo">- 
Slego em igranta żydowskiego, rodem  z M iński, 
d*ięki sprytow i i nadludzkiej energii z  ga-*e- 
ciarza praedzierzga się w u rzędn ika  te legraf i. 
7 urzędnika —  w naczelnego dyrek tora  p o tęż­
n o  koncernu  „R«dio-Co. of A m erica11.

Czekał na to pełne trzydzieści lat. Dziś * otn- 
cern jego posiada sto stacyj ra diot onl-cstych z 
największą na fwiecie —  w i u ckef ell erowekiin 
drapaczu chmur. Do niegu należą największe 
w Hollywoodzie ntudda dźwiękowiców, produku­
jące filmy pod m aik, „P K O 11. Najmiększa w 
Stanach Zjednoczonych fabryka radioodbior­
ników.

Wreszcie wszystkie patenty na telewizje, ma 
jące jakąkolwiek wartość, siedzą w portfel i 
Sarnowa, Skupił je, płacąc bajońskie ceny.

TA JE M N IC A  102-CO P IE T R A  EM PIRE  
ST A T E  BUILD1NG

Tele wizja! P ełne je j opisów są gazety. Mówi 
się o niej, chwali ją  na  niew idzianego, a  na 
prawdę Am eryka poeiada riled w ie  100 prywat- 
rych  odbiorników . P od  tym względem  jesteś­
my zacofani w porów naniu z E uropą, a dlacze­
go —  zaraz się dowiemy z  usi k ró la  radiofonii.

Zastajem y go na  85 p ietrać najwyższego n o ­
w ojorskiego drapacza, sławetnego Em pire State 
B n lJ i rg .

Tu sie k ry ją , niedostępne ludzkim  oczom, 
m aszynerie nowoczesnego czarodzieja. A para­
tu ra , k tó ra  kosztowała bagatelę —  m ilion d o ­
larów! T u  się schodzi na narady  „ tru s t móz­
gów11 Sar iowa. Radzą w ścisłej tajem nicy, ek- 
eperymemtują przy opancerzonych oknach 1 
drzwiach. ,

—  A więc to nie jest stacja nadawcza d.a 
abonentów , taka, jaką  m ają Niemcy, Franouw , 
Anglicy?

—  Nic podobnego! Nie cncem y nikogo łu 
dzić: według nas nadaw anie telew izji na uży­
tek  szerokich m as jest przedwczesne, m im o, w  
poszliśmy znacznie dalej w naszych zdobyczach 
w porów nania  z E uropą.

EU RO PA P O P E Ł N IA  W IE L K Ą  
O M Y Ł K Ę

W  E urop ie  ludzie m y 'lą , że telew izja, to r a ­
dio obrazkowe. A tymczasem tak  nic jest.

P rzy najw iększej doskonałości dzisiejszych 
rad ioaparatów  m ożna shidkać audyr-ji i  ze sta­
rego „pud ła“ . Może gorzej, słabiej —  ale «i} 
słyszy! Całkiem inaczej jeętj z  telew izją: tu  każ­
d e  u d o s k o n a l e n i e  rp a ra tn  wj row adza kom plet­
n ą  rewolucję, i przekreśla  działanie poprzed­
n ich  systemów.

Z tem  ostatecznie m ożnaby się  pogodzić, gdy­
by apara ty  były tańsze. A le cóż, k iedy  najtan- 
tzy kosztuje 500 —  600 dolarów , podczaa g 1 j  
rad ioodb io rn ik  m ężna nabyć za 20 — .30 doH- 
rów. W niosek: trzeba tak  ud  skona li,ć telew izję, 
bv  na dłuższy czas mogła zadowolić odbiorców . 
W tedy sie podejm iem y spi zedaey aparafó-w. 
j , 0 i trzeba nareozcie dojść do tego, by od

b iór przyjm ow ać z każdej stacji, n iety lko z 
jednej, ja k  dotychczas.

Z B Y T  K R Ó T K I ZA SIĘ G
Dlaczego tak  jest?  Spowodu zbyt krótkiego 

zasięgu stac ji nadaiwczej^ S tacja telewnzy ya i 
obejm uje zaledwie 25 —  40 kilom etrów . Dalej 
nie sięga. Stanom , trzebaby nie jednej, lecz ty­
siąca stacyj telewizy jnych, tysięcy kilom etrów  
przew odników  elektrycznych.

D otąd telev izja nie daje żadnej p rzy jem ni- 
ści. Jest w takim  sam ym  stanie, jak  ongi mi­
gające straszliw ie krótkom etrażów ki. Bo cóż 
nam ukazuj i  w izjer? M iniaturę obrazu. 7 caii 
□a 5 cali, to za m ało, by obraz dawał sa ty sfak ­
cję. A jeśli ek ran  powiększyć, obrazy stają s 'ę  
blade, zam azane.

T R Z E B A  DAĆ T E L E W IZ JI M IEJSCE  
W  E T E R ZE

Trzeci problem  do rozw iązania: te lew iija
zbyt się „ ro zp ie ra11, jeśli tak m ożna się w yra­
zić.

N ie kon ten tu je  się jedną falą, jak  radio , le c i 
„siedzi11 na k ilku  falach. Jeśli ustaw ić stację

Dr. med. L. ZAKS
p o w r ó c i ł

Katowice. Mickiewicza 1 .  Tel. 3 2 1 -2 7

Dr. LEOPOLD LINDENFELD
ch iru rg , u ro io g
p o w r ó c . ł  

Kraków. Dunajewskiego 7.
O K U L I S T A

Dr. MICHAŁ SCHELL
p o w r ó c i ł

S Ł A W K O W S K A  2 3 . -  Telefon 166-26
Upra w nio ny tech. d en tystyczn y

J O Z E F  B L E I W E I S
Kraków, Grodzka 58  — telefon  171-87  

Nowoczesna ttcŁmka dentystyczm.
Korony porcelanowe Protezy n'etami.w*

na 400 m etrach, będzie niweczyła obrazy stacji 
niżej położonej. Istna kw ad ra tu ra  koła!

Trzeba też jeszcze popracow ać nad  wzmoc­
nieniem  światła. Zaczynamy doświadczania z 
prom ieniam i u ltrafio letow ym i i infra-czerwony- 
mi. Może to się okaże skuteczne.

—  Z tegc w ynika, że telew izja jeszcze m e tak 
prędko  stan ie  się naszym „rh lcbem  powszed­
nim

-— To zbytni p-^ym izm . W ynalazki rodzą 
się, jak  grzyby po deszczu,. Dziś —  ju tro , mo­
żemy dojść do tokach rew elacyj, k tó re  uczynią 
z telew izji fak t dokonany.

Na razie —  czekamy.

Angie!ski dziennikarz aresztowany 
we Wiedniu

Głośny sprawozdawca pism angielskich i 
były korespondent „News Chronicie” Geof- 
frey nTaser, ^ostai aresz cwany we Wied­
niu pod zarzui.em działalności kumuhistycz,- 
nej. Frasera wydalono przed laty z Berlina 
za Korespondencje do „News Chronicie”, re­
dagowane w duchu antyhitlerowskim.

E lijie ta  Bergner składa kaucję
Elżbieta Bergner otrzymała rolę w sztuce 

Jamesa Earrie „Młodociany Dawid” której 
premiera odbędzie się w Edynburgu 21 lis­
topada, a w teatrze królewskim w Londy­
nie 14 grudnia. Wybitna artystka bierze ży­

wy udział w próbach, jednakże zdrowie jej 
szwankuje od cnasu przebytej na wiosnę 

op< racji ślepej kiszki i zachodzi obawa, ze 
nie będzie może mogła wziąć udziału w óbii 
uroczystych przedstawieniach. Zkożjyła prze 
to dobrowolnie właścicielowi teatru i mana- 
żerowi Cochranowi kaucje w kwocie ty mącą 
funtów, ażeby na wypadek jej odmowy te­
atry otrzymały odszkodowanie. Ten szeroki 
gest Elżbiety Bergner wywołał w kołach ar­
tystycznych zrozumiały podziw.

Podróż w  łodzi ratunkowej
JaJt donoszą z Londynu, trzy młode dziew 

częta i trzej młodzi ludzie, między którymi 
Eoajduje się także książę Mikołaj Galicyn, 
planują podróż dookoła świata w — KW&1 
ratunkowej. Łódź liczy dwaj aścle metrów 
długości i otrzyma tylko ttosowny motor. 
Młodzi ludizie zamierzają przez trzy lata po­
dróżować Chcą płynąć przez Atlantyk do 
Ameryki, później przez kanał panamski  i Pa

cyiik do Austrah' Trasy powrotnej jeszcze 
nie ustalono. W każdym razie uczestnicy 
wycieczki spodziewają się, że przeżyją trzy, 
interesujące lata na pokładzie swojego ma­
łego okręciku.

Kradzież półtora doiara 
ukarana śmiercią

W stanie amerykańskim Alabama uchwa­
lono nie dawno ustawę, na mocy której kra 
dzież w domu zamieszkiwanym będzie kara­
na śmiercią. Rząd zamierzał tą drakońską 
ustawą wreszcie położyć kres nie ustającym 
plagom włamań i kradzieży. Jako pieiwszy 
który był sądzony wedle nowej ustawy, sta 
nął przed sądem murzyn, Thomas. Thomas 
włamał się do mieszkania pewnej samotnej 
kobiety i potrafił ją tak nastraszyć, że mu 
dobrowolnie wydała błyskotki, nawiasem 
mówiąc, całkiem mało wartościowe, przed­
stawiające wartość półtora dolara. Sąd je­
dnakowoż uznał oskarżonego winnym i ska­
zał na karę śmierci. Obrońca wniósł do gu­
bernatora prośbę o ułaskawienie i zamianę 
na dożywotnie więzienie.

Śmiech jako środek przeciw 
zmęczeniu

Hindus YogaAanda, podczas odczytu w  
Ca^ton Hall w Wesminsterze, wyjaśnił li­

cznie zebranym słuchaczom, swoją metodę 
zwalczania zmęczenia. „Proszę zamknąć się 
codziennie — wywodził Hindus spowity w 
b.rzotjkwiniowego koloru jedwab — na ailka 
minut w swoim pokoju i myśleć o jaknaj- 
przyjemnie jszych zdarzeniach z własnego 
życia.A później śmiać się, śmiać, jak długc 
tylko mama. A kiedy państwo będziecie isą 
śmiali, tak ze wszystkich sił, poczujecie nai 
gle jakąś boską iskrę, jakąś ukrytą siłę, kt4 
ra wam przyjdzie z pomocą. Gdyż duch wy, 
twarza siłę, ale meże być sp?raI:żowarj 
przja, zmęczenie. Zmęczenie można także 
przezwyciężyć przez koncentrację aibc sta  
sowną dietę. Jeśli się państwo nauczycie siły 
koncentracji, uędziecie znacznie szczęśliwsi 
w życiu. Zbyt obfite pnzyjmowanie pokar­
mów jest jednym z głównych czynników 
wywołujących zmęczenie
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY:
Aktualne zagadnienia praw no-gospodarcze

Odroczenie eksmisji kupcowi przemysłowców
Treść dekretu  o odroczeniu eksmisji z lok i- 

. łów handlowych kategorii IV . i przemysłowych 
V II. i N III. była na tym miejsc-u już p o k ró tic  
podana. W uzupełnieniu tego streszczenia n a le ­
ży zwrócić uwagę ua pewne szczegółowe p o ­
stanow ienia tego dekretu . Odroczenie eksmisji 
w toku  postępow ania o eksmisję (w sporach 
wzgl. w egzekucji) następuje  tylko na wniosj-k 
odnośnego najem cy, a nie z urzędu, musi więc 
zagrożony najem ca zwrócić 6ię z takim  w nios­
kiem  do Sądu. Odroczenie eksmisji jest obliga­
toryjne tylko w jednym  w ypadku, gdy m iano­
wicie najem ca w czasie od 15- X I. 1932 do Ti. 
X I. 1935 (nie wcześniej i nie później wykona!) 
w lokalu iwestycje zwiększające w artość tego 
lękalu  np. instalację św iatła elektrycznego, ga­
zu, wodociągu, żelazne zaluzje i tp., a inw esty­
cje te  się jeszcze nie zam ortyzowały; ten  ostat­
ni w arunek może wynajm ujący ubezskutecznić 
przez zapłatę najem cy w artości iiiezam ortyz> 
tvanej jeszcze inwestycji w kwocie ustalonej 
przez sąd. W jakim  czasokresie am ortyzacja 
takich inwestycyj wogóle następuje, o tyn. de­
k re t nie mówi, jednak  ustala najdłuższy jej te-- 
m in po dzień 31 m arca 1939. Od uznania sp iu  
natom iast zależne jest odroczenie eksmisji we 
wszystkich innych w ypadkach, przy czym sątl 
ma uwzględnić stosunki gospodarcze najem cy 
'■ wynajmującego i wziąć pud rozwagę położe­
nie najemcy na w ypadek w ykonania eksmisji, 
czas trw ania najm u, wysokość płaconego czyn­
szu i żądaną podwyżkę. O droczenie m aksym a' ■

‘ ne trw ać może do 31 marca 1939. O ile nie do j­
dzie do porozur :eaia co Jo wysokości czynszu 
w czasie odroczenia, należy 6ię czynsz pierwol 
ny według chwili wyjęcia spod ochrony o d ­
nośnego lokalu.

D ekret nie ma zastosowania jeśli: 1). rozw ią­
zanie najm u przez wynajm ującego nastąpiło  
z powodu używania lokalu przez najem cę nie­
zgodnie z przeinaczeniem  lub umową, uszko­
dzenia lokalu lub wykroczenia przeciw  porząd­
kowi domowemu i t|p., wreszcie z pow odu n ie ­
zapłacenia dwóch ra t czynszowych —  oraz 2i 
gdy powyższe przyczyny zajdą po stronie n i 
jcm cy już po ogłoszeniu dekretu .

W czasie trw ania odroczer ia eksmisji, a więn 
do 31. III . 1939 niuże wypowiedzenie najm u 
lokalu podlegającego dz:ałauiu tego dek re’u 
nastąpić (oczywiście z innej ważnej przyczyny) 
o ile najem  trw ał już co na jurniej 5 lat, tylko 
na 6 miesięcy naprzód i na koniec kw arta; i 
kalenuarzow ego.

Sporną je j i  kwestia czy odroczenie eksmisji 
ma zastosow anie także w razie zaw arcia przed 
wydaniem  dekre tu  ugody sądowej, mocą któroj 

najem ca zobowiązał się do wydania lok il u 
w umówionym, krótBzym term inie.

Dostawy zagraniczne a dewaluacja
W skutek dew aluacji w alut k ilku państw  p i 

wstaje problem , czy polski eksporter, k tóry  
przed dewaluacją zobowiązał się dostarczyć o d ­
biorcy zagranicznem u tow ar za Zaiplatą w obcej 
walucie związany jest taką um ową i musi ją 
obecnie po dewaluacji w ykonać z oczywi ,tą 
swą stra tą . Kwestię tę  (o ile k o n k re tn y  w ypa­
dek ocenić należy wedle ustaw odaw stw a pols­
kiego) rozpatrzeć  należy z p u n k tu  widzenia: d e ­
kretu w alutowego z r. 1934 lub też art. 259 
wzgl. 267 Kod. Zob. W edle pierwszego ryzyko 
walutowe ponosi odbiorca pieniędzy z a g ra n i’3- 
aych (eksporter, w naszym w ypadku), gdyż o d ­
biorca płacący w obcej w alucie zw alnia 6ię nor- 
tna.lnie od swego zobowiązania przez zaiplalę 
nom inalnej kwoty, bez w zględu na je j zew­
nętrzną zaw artość złota, a więc także przez za ­
płatę  pieniądzem  zdew aluow anym . Poniew aż 
dekret walutowy m a zastosowanie również -la 
w ierzytelności pow stałych po jego wejściu w ,

życie, przeto odnosi s.ę on również do obe-> 
nych stosunków , atoli z jednym  zd. m  ograni­
czeniem: nie ulega wątpliwości, że za tow ar 
dostarczony stąd  za granicę jeszcze przed  de­
w aluacją a nie zapłacony, nalcżytość będsie 
ważnie i skutecznie wyrównana zdewamowa lą  
w alutą. Jednak  w w ypadku, gdy tow ar jeszcze 
nie został dostarczony d ek re t ten  nie może być 
punktem  wyjścia, skoro zobowiązanie n ie zo­
stało jeszcze z żadnej strony  wykonane. D osta­
wa eksportera tutejszego obecnie po dew alua­
cji bez żadnego zastrzeżenia stworzyłaby słusz­
nie dom niem am e, że ek sp o rte r zgadza się za

zapłatę w zdew aluow anej walucie. Do doetastjl
tak iej jednak  nie jest on zd. m . zobow iązań;i 
wobec przepisów  art. 269, a naw et także 20 
K od. Zcb. W kolizji bowican przepisów  dokrei 
tu  w* lutowego i powołanych artykułów , te  o* 
sta tn ie  regulujące podstaw ow e przesłanki skfl 
tcczności i istnienia każdego zobow iązania ma­
ją silniejszą i «zerszą m oc. Oba te  artykuły  m  > 
wią m ianowicie o w ygaśnięciu zobowiązań, i 
to (art. 269) w skutek nadzwyczajnych wyda- 
rżeń, do k tórych  nauka zalicza dziś także de 
w aluację (Dr. Roscmblu-th kom entarz  do Kod. 
Zob.) lub w skutek niemożliwości świadczeń'.! 
(art. 267). W pierw szym  w ypadku o wygaśnij, 
eiu wzgl. odpow iedniej redukcji zobow iązani' 
decyduje sąd procesowy, w drugim  zaś, pod któ 
ry m ożna dew aluację podciągnąć, skoro odbior­
ca nie może już p łacić w um ów ionej walucie 
lecz zupełnie innej, zdew aluow anej —  wygaś, 
nięcie następu je  z ustawy.

W każdym  razie eksporter chcąc korzystać  z 
wygaśnięcia zobow iązania pow inien zaw iado­
m ić swego odbiorcę o swym postanow ieniu pi- 
-jurnie, by uchronić  się od ewent. następstw  
procesowych w b rak u  takiego zawiadom ienia- 

AJTW. DR. H. APTE.

Utworzenie Polsko-Holenderskiej 
izby Handlowej w  Warszawie

Odbyło się walne zgromadzenie organizacyjne 
nowopowstałej polsko - holenderskiej izby hand­
lowej. Program działalności izby przedstawił p. 
dr Roger Battaglia, wskazując na duże możliwo­
ści rozwoju stosunków handlowych między Pot- 
ską a Holandią i Indiami Holenderskimi na pod­
stawie ostatnio zawartego układu handlowego*. 
Prezesem nowopowstałej izby wybrany został inż. 
Zygmunt Sowiński, wiceprezes Związku Izb Prze­
m ysłowo - Handlowych, wiceprezesem dyr. nacz. 
Polskiab Zakładów Philipsa F. Walterscheid, a 
dyrektorem p. dr Roger Rattaglia.

Ramowa ustawa standaryzacyjna
Na terenie samorządu gospodarczego opracowa­

ny został projekt ramowej ustawy standaryzacyj­
nej. Zagadnienie oprs.owai*ia takiej ustawy by­
ło aktualne od paru lat, dopiero ostatn io dzię­

ki porozumieniu samorządów7 przemysłowo - han­
dlowego i rolniczego prace nad projektem tej us­
tawy mogły przybrać charaKter konkretny. Ra­
mowa ustaw7a standaryzacyjna będzie wynikiem  
porozumienia w tej dziedzinie Izb Przemysłowo

Hanóiowycn i Izb Rolniczych. Jak wiadomo współ 
praca Izb P H., Izb Rolniczych f Izb fL-emieślni- 
tzyoh zatacza coraz szersze kręgi, przyczyniając 
się do usunięcia szeregu trudności w  zakresie 
realiacji licznych postulatów gospodarczych. Prze 
dyskutowanie tyci postulatów pod hasłem wyłą­
cznie fachowości i z daleko idąvą tolerancją wza­
jemnych interesów usuwa te trudności, które czę­
sto wymacają inteiwcncji czynników nadrzędnych 
i powodują wydawanie zarządzeń, nii dających 
gwarancji tej aktualności i elastyczności, jak na 
tej drodze osiągnięte porozumienie.

Rekordowe zapas/ złota 
w  Stanach Zjednoczonych

Donoszą z Waszyngtonu, że rząd amerykański 
dysponował na dzień 30 września br. zapasem zło­
ta w  wysokości 18.840 taPionów dolarów. Ewom 
ta jest najwyższa ze wszystkich dotąd notowanych

Nowe banknoty w  Niemczech
Donoszą z Berlina, że Bonk Rzeszy wypuścił 

nowe banknoty po 1000 Ruk 2 datą emisji 22 lu­
tego 1986 r. Są ont koloru jasno - brunatnego, 
czyli bardzo zbliżone pod Względem koloru do 
banknotów przedwojennymi.

URUGWAJ —  ARGENTYNA mecz piłkarski w  
Montevideo w ygrał Urugwaj w stosunku 2:1. W i­
dzów 70.000.

PIŁKARZE V\ ĘG1ER ZWYCIĘŻYLI REPRE­
ZENTACJĘ RUMUNII w  Bukareszcie 2:1, -wobec 
30.000 widzów.

MISTRZOSTWO POLSKI W SZCZA PIÓRNIA- 
ICU ZDOBYŁ KS CHORZÓW, bijąc we finale Po­
goń Katowice 3:0. Trzecie miejsce zajął KPW Po­
znań, zwyciężając LKS 0:4. o) AZS Lwów. 6) AZS 
Warszawa.

LEKKO ATLETKI MAKKABI KRAKÓW zajmu 
ją w  ogólnej punktacji kobiecych mistrzostw Pol­
ski czwarte miejsce, a-.,konkurencji pięcioletniej 
walki o nagrodę wędrowną PUWFu szóste miej­
sce.

IGRZYSKA OLIMPIJSKIE LETNIE 1940 W 
Tokio odbędą 6ię dopiero w październiku jak»  
najdogodniejszym  pod względem  klim atycznym  
m iesiącu.

DO HOKEJOWYCH MISTRZOSTW ŚWIATA 
W WEMBLEY (Anglia) w  dniach 17—27 lutego 
1937 r. zgłosiło  się dotychczas 16 państw, między 
nimi Polska.

MIMO WOJNY DOMO-WEJ rozpoczną się w  
nadchodzącą niedzielę mistrzostwa piłkarskie Hi­
szpanii. Rozgrywki nie będą prawdopodobnie 
miały normalnego przebiegu. W oblężonym i bom 
bardowanym Bilbao odbył się  ubiegłej niedzieli 
mecz Reprez. Quipuzcoa z Reprez Bilbao wobec 
25000 widzów.

NtDZIELNE MECZE LIGOWE są następujące: 
Garbarnia — LKS, W arszawianka — Dąb, Po­
goń —  Śląsk, Warta —  W isła, Ruch — Legia. 
O wejście do lig i grają: Brygada — Cracoyia w  
Częstochowie, AKS — śm igły w  Chorzowie.

WIELKĄ SENSACJĄ LEKKOATLETYCZNĄ 
JEST POBICIE REKORDU ŚWIATOWEGO W

Spec. przemiany materii, serca i nerek

Dr. W . WEISSGLAS
p o n r ó c i ł

Kraków, iw . Gertrudy 2. le i. 111-30
PODZIĘKOWANIE

W P A N U  D R O W I F R ISC H E R O W I, ch irur­
g o m  w K rakow ie, Zw ierzyniecka 15, za p rze ­
prow adzenie ciężkiej, operacji i  zupełne w yle­
czenie, składam  tą drogą najserdeczr h js ze  po  
dziękow anie. 8łS55 g

AD O LF K LA P H O LZ.

P O D Z I Ę K O W A N I E
Za szybkie i  sum ienne zlikwidowanie, szkody 

cradzieżowej, wyrażam  Tow. Ubczp „O rzeł" 
S. A. w K rakow ie, a szczególnie WF Dyr. Sin­
gerowi serdeczne podziękow anie. 8057g

N. J. CELTER.

Kochanem u Towarzyszow i i K oledze A rono­
wi erm erow i z  okazji zaręczyn z p . Frydą  
Z im m ersp itz najserdeczniejsze życzenia skiuda  

Stronnictw o P aństim  Żydow skiego  
8045g w  W ieliczce oraz K o led zy .

BIEGU NA 200WMTR. PRZEZ WĘGRA SZARO, 
który uzyskał czas 5,20.4 min. Mistrz olimpijski 
Fin Hoeckert w  próbie pobicia dotychczasowego 
rekordu na tym dystansie Francuza Ladoum-egu-i 
fca osiągnął tylko czas tegoż 5,21.S min.

ROMANI, średniodystansowiec USA pokonał na 
stadionie w  Princctown mistrza olim pijskiego An­
glika Loyclocka w  biegu na 1 milę (1609 mtr.) \S 
czasie 4,09 min.
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W S Z Y S C Y
araja i

w y g r y w a j ą
w zn an ej z e  szn zęśe ia

Kolekturze Żydowskich 
Inwalidów Wojennych
Kraków, Grodzka 59
Tatafon 158-31. Konto P. K. O. 411.410
gdzie w ostatnich ciągnieniach padły w ygrane:

4 razy po 50.000 
2 razy po 25.000

oraz mnóstwo w y g r a n y c h  po złotych 
^ 0 , 0 0 0  —  1 0 . 0 0 0  —  5 . 0 0 0  i t .d .
Ciągnienie I. klasy 87. Loterii Państwowej 
rozpoczyna się już 22-go października br. 
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie.

|Mowa torom! FRANCISZKA GflAL Dzid w kinoteatrze
hw a n d a h

Sensacyjne aresztowanie oszusta
usiłującego wykorzystać aferą Parylewiczowej

inwm iazwh
PAŹDZIERNIK Wschód słońca J

5 g 35 m 1o Zachód słońcao 16 g 48 m

c z u  a r t e k 22 Tiszri 5697

■

Akcja Bicur u-Bit&chon 
w Krakowie

W niedzielę dnia 11. X . b. r. o godzinie 5 
wieczór odbędzie eię w lokalu przy uil. L ibro w- 
^czyzna 6 m. 2 pierwsze posiedzenie K om itetu  
Lokalnego w K rakow ie dla akcji B icur u-Btla- 
ehon. W posiedzeniu w inny b rać  udział przed- 
ftawiciele wszystkich organizacji m łodzieży sy­
jonistycznej. Na porządku dziennym  znajdują 
6*Q spraw y p lanu  pracy akicji w K rakow ie oraz 
Wyboru K om itetu  Lokalnego.

Zbiórka na Fundusz Obrony 
Narodowej

W ojewódzki K om itet Funduszu O brony Na- 
rodowej przypom ina, że akcja zbiórkowa w mia 
stach w inna być ukończona w dniu 10 paździer­
nika b r. Uprasza się P P . Prezydentów  i B u r­
m istrzów, aby do tego term inu  ściągnęli wszyst­
kie listy składkowe od właścicieli realności i 
Lez®wloczn;e przesiali je  wraz ze spraw ozda­
niem do S ekretaria tu  K om itetu  w K rakow ie, 
2  trząd m iejski I I  p. obok W ydziału Opieki Spo­
łecznej.

Akcja zbiórkowa po powiatach  została prze­
dłużona do 15 listopada br.., a to ze względu 
na zbiórkę funduszów po wsiach nie tylko w 
Pieniądzach, ale także w zbo ' -

W pościgu za moruercami
z Chrzanowa

M ord rabunkow y, dokonany onegdaj w 
jh fzanow ie, je s t obecnie przedm iotem  docho- 
d*efi w ładz policyjnych. N a podstaw ie zebrane- 
8° m ateria łu  ustalono , że napadu  dokonali 

Włj sprawcy, 
w edług zebranych poszlak, napastn icy  po­

chodzą z jednej z  wsi z  pow iatu  chrzanowskie-

Żądajcie wsiądzie 
Nowego Dziennika

Od szertgu tygodni toczy się śledztwo 
przeciw Wandzie Parylewiczowej, żonie b. 
prezesa apelacji krakowskiej i potrwa ono 
przypuszczalnie jeszcze dłuższy okres czasu. 
Sprawa Parylewiczowej zatoczyła bowiem ol 
brzymie kręgi j jest tematem dochodzeń pro 
wadaonych przez sędziego Korusiewicza.

Wiadomo jest, że interwencje Parylewi­
czowej szły w bardzo wielu kierunkach. Nie 
ograniczała ona swej działalności do tere­
nu sędziowskiego. Parylewiczowa interwe­
niowała również w innych dziedzinach, sta­
rając się różnymi drogami i pod różnymi po 
żarami wyciągać pieniądze od osób, które 
zwracały się do niej z prośbą o poparcie.

Nie żądała ona wprawdzie wprost wyna­
grodzenia, ale pod pożarem pożyczki, czy 
też wspominając o wzroście kosztów utrzy­
mania, starała się wydostać pieniądze od o- 
sób szukających u niej protekcji.

W związku z tym zwracały się do Paryle­
wiczowej różne osoby, które prowadząc ja­
kiś spór sądowy, chciały tą drogą zapewnić 
sobie wygraną procesu.

Na tym tle wypłynęła też ciekawa sprawa 
która zdemaskowana została jako sprytne

oszustwo, spowodowła aresztowanie osoDy, 
w aferę tę zamieszanej.

Oto otrzymał sędzia śledczy list anonimo­
wy, podpisany przez rzekomego majona W. 
P. w st. spocz. List ten omawiał proces są­
dowy, jaki toczył się w sądzie cywilnym prze 
cjw Władysławowi Wachlowi w Krakowie. 
Autor listu donosi, że w sprawie tej inter­
weniowała Parylewiczowa na korzyść pani 
Janiny W., wnoszącej oskarżenie, wobec cze 
go proces wypadł niekorzystnie dla Wachla.

W wyniku przeprowadzonych dochodzę.', 
okazało się, że Bolesław Wachel, Drat wspo­
mnianego w liście Władysława Wachla, miał 
sprawę alimentacyjną w sądzie cywilnym. 
Został on zasądzony na zapłacenie 5000 zł, 
oraiz płacenie alimentów w wysokości 80 zł 
miesięcznie.

Przeciw temu wyrokowi wniósł Wachel a- 
pelację, chcąc zapewnić sobie poparcie poeta 
nowił wykorzystać aferę Parylewiczowej i 
zainscenizował całą tę sprawę. Obecna ko­
chanka Wachla napisała pod jego dyktan­
dem list anonimowy, który stał się podsta­
wą dochodzeń i spowodował aresztowanie 
Bronisława Wachla.

Echa tragedii na Błoniach Krakowskich
Donosiliśmy o tym swego czasu, że w 

związku z samobójstwem pary nauczyciels­
kiej, małżonków śp. Stanisława i Ireny Wi- 
jatów, wdrożone zostały dochodzenia dyscy­
plinarne przeciw inspektorowi szkolnemu Fi 
głowi, którego zawieszono w urzędowaniu.

Równocześnie wdrożyła dochodzenia pro­
kuratura krakowska, jednak dochodzenia te 
prowadzone przeciw niewiadomemu spraw­

cy, zostały umorzone.
Obecnie wnieśli rodzice śp. Wijatowej za­

żalenie do prokuratury apelacyjnej przeciw 
tej decyzji, domagając się uzupełnienia do­
chodzeń. Rodzice śp. Wijatowej domagają 
się ustalenia czy zarządzenia władz szkol­
nych rozdzielające oboje nauczycieli były 
celowe i  podyktowane dobrem służby.

D<\ med. Leon BERNER
ner. k a p ita n  —  le k a rz  W. f .

zwad po długich i  c ię ż k ic h  cierpieniach 
w 4*2 roku życia, dn. 6 października 1936 r.

fogrzeo odbędzie się dnia 9 października 
o godz. 15-tej z uomu przedpogrzebowego 
cm entarza żydowskiego w Krakowie przy ul. 
Miodowej, e  czem zawiadam iają

ŻONA i  S IO ST R A

Upiaaaa się o zaniechanie wiiyt kondolencyjnych

go. Są to osobnicy karan i, mający na sumieniu 
szereg przestępstw .

Nieszczęśliwy wypadek 
na stacji w Wieliczce

Na dworcu kolejowym  w W ieliczce wydarzy! 
się nieszczęśliwy wypadek. Oto z zajeżdżające­
go na stację pociągu chciał wysiąść urzęduik 
ruchu dyrekcji krakow skiej, 35-letni Józef Gro­
chal, zamieszkały w W ieliczce.

Roślizgnąl się jednak  i w padł pod koła pocią­
gu, k tp re  zm iażdżyły m u nogę poniżej kolana. 
G rochala przew ieziono do szp ita la  w K rakow ie, 
gdzie miuwano go poddać am putacji nogi.

Identyczność zm arłego na bul­
warach została ustalona

Donosiliśmy w czoraj, że na bulw arach obok 
Wisły zm arł starszy mężczyzna. Jak  się okazało 
był to 76-letni W awrzyniec Bolączka, robotn ik  
Lekarz stw ierdził zgon w skutek  ud aru  serca i 
polecił przew ieźć zwłoki do Z akładu Medycyny 
Sądowej.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszawa. 7. 10. Akcje: Bank Polski 108.-
T oujencja u.ocu.l.
Papiery prueeuiowe: 3 proc. prem. poż. iu\<ool> cyjna 

I  em. 63.50 I I  em. 64 4 proc. prem. poż. inwest. sery jna  
77 50 honw ersyjna 51.50—52 dolarów ka 47.50 atabllizacyjna 
40.50-50.

'tendencja mocniejsza.
L isty  zastawne B anka Gospodarstwa Krajowego oraz 

Banku Boinego bez zmiany.
Dewizy: Belgia 69.50 H olandia 282.40 Kopenhaga 116.20 

I.ondyn 26.01 Nowry Jo rk  czek 5.311/8 Nowy Jo rk  tel. 
5.31 8/8 Oslo 130.65 Sztokholm 134.20 Szw ajcaria 122.45.

Tendencja niejednolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 7. 10. Ceny orientacyjne owlea 15.50—16 rzepak 

zimowy 30—40. Beszta bez zmiany. Ogólne usposobienie 
spokojne. Uwaga bez zmiany.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 7. 10. Dewizy: Paryż  20.27 Londyn 2L25 No­

wy Jo rk  4.34 %  Bruksela 72.83 Mediolan 22.80 A m ster­
dam 239 B erlin 173.50 Sztokholm 109.55 Oslo 106.80 Kopen­
haga 94.85.

Tendencja niejednolita.
POŻYCZKA STABILIZACYJNA 

w Londynie L. 76 w Paryżu Fr. fr. 15Ó0 w Zurychu doi. 
57.50.

Tendencja zwyżkowa.
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU

Nowy Jo rk , 7. 10. K uray zamknieoia DiUonowska 60.50 
S tabilizacyjna 70.50 Dolarowa 59 W arszawska 50.75 Śląska 
51.875.

Tendencja mocniejsza.
l o n d y ń s k a  g ie ł d a  m e t a l i

Londyn, 7. 10. Notowania w Ł  za tonn«. Cynk 13 t /a  
termin 141/8 Cyna 201 202 termin 199— Banka 204
Btralta 205 Ołów 181/16 termin 18 Mledż 39 13/16 ter­
min 89 7/8—15/16 Elektrolit 441/8— Złoto 142—.

Składam y słowa serdecznego współczucia  
prezesce w ydziału naszej B ib lio tek i p . K aroli 
JFeirauchównie z  pow odu śm ierci S iostry

W ydział i Członkoude B ibl. Tel-Chaj 
8060g «  D yn o w a .
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Nowe opłaty za ubój rytualny

Warszawa. 7. 10. PAT. W związku z wej­
ściem w życie z dniem 1 stycznia 1937 r. u- 
stawy o uboju zwierząt gospodarskich p. 
minister spraw wewnętrznych wydał zarzą­
dzenie w sprawie opłat, pobieranych przez 
miasto za ubój z pozbawieniem przytomno­
ści (nie rytualny) oraz za ubój rytualny. W 
zarządzeniu tym p. minister wychodzi z zaio 
żenią, że ubój rytualny będzie droższy od u- 
boju nierytualne&o, nie wymagającego żad­
nych specjalnych formalności i nie absorbu­
jącego tyle czasu, co ubój rytualny. Biorąc 
pod uwagę, że obecnie obowiązujące opłaty

Genewa. 7. 10. PAT. Na posiedzeniu ko­
misji 6-ej Zgromadzenia podczas dyskusji 
nad sprawą uchodźców zabrał dziś m. in. 
głos delegat polski radca Fryling, który o- 
swiadczył, że delegacja polska przyjęła z naj 
wyższym zainteresowaniem do wiadomości 
raporty prezydenta komitetu nansenowskie- 
go oraz Wysokiego Komisarza dla uchodź­
ców z Niemiec. Sprawa uchodźców szczegól­
nie interesuje Polskę, na której terytorium 
znajdują się dziesiątki tysięcy uchodźców i 
której sytuacja geograficzna zmusza ją do 
śledzenia sprawy ze specjalną uwagą. Mów­
ca wskazał dalej, iż problemat uchodźców, 
należy traktować przede wszystkim z punk­
tu widzenia humanitarnego i podkreślił, że

są wszędzie wysokie, gdyż dotychczas cały 
prawie żywiec bity był rytualnie, ministerst 
wo poleca wpierw wydatnie obniżyć stawki 
za ubój z pozbawieniem przytomności i do­
piero od tych stawek obniżonych zezwala 
podwyższyć stawki za ubój rytualny w gra­
nicach do 50 proc. W ten sposób ustalone 
stawki mają obowiązywać w 1 kwartale 
1937, jako w okresie próbnym. Od 1 kwiet­
nia 1937 mają obowiązywać już ostateczne 
taryfy opłat oddzielnie dla uboju normalne­
go oraz dla uboju rytualnego.

w Polsce opiekę nad uchodźcami sprawuje 
organizacja Czerwonego Krzyża. Ponadto 
p. Fryling wysunął następujące postulaty : 
1) Uchodźcy nie powinni być kierowani do 
krajów, gdzie panuje bezrobocie, 2) Niektó­
re kategorie uchodźców nie powinny być wy 
syłane do krajów, gdzie istnieją już skupie­
nia ludności tej samej narodowości, albo­
wiem zgęszczenie tej samej ludności na pew 
nych terenach naruszyłoby równowagę de­
mograficzną i społeczną istniejącą w danym 
kraju. 3) Międzynarodowe organa dla ucho­
dźców winny współpracować z wszystkimi 
organizacjami uchodźczymi w stosunku pro­
porcjonalnym do ludności, jaką organizacje 
te reprezentują.

Wybory do gminy żydr w Łodzi 
odroczone!

Łódź. 7. 10. (G) W dniu wczorajszym za­
padła decyzja wojewody łódzkiego w spra­
wie wyborów do g m in y  żydowskiej w Łodzi. 
Jak wiadomo, wybory miały się odbyć 15 li­
stopada br., a decyzją p. wojewody termin 
ten został przesunięty na 1 rok. Motywy nie 
zostały do tej pory podane i nie wiadomo 
też, czy gminą będzie zarządzał komisarz z 
radą przyboczną, czy będzie zarząd komisa- 
ayczny.

Protesty przeciw wyborom 
łódzkim

Łódź. 7. 10, (G) W dniu dzisiejszym jako 
w ostatnim dniu składania protestów do głó 
wnej komisji wyborczej, przed godziną 7 — 
wniósł protest blok syjonistyczny do okręgu 
IX i endecy do okręgu IV.

Gizeszoiski przewieziony 
do Warszawy

W arszawa, 7- 10. (Sin). W dniu wczorajszym 
przewieziono do więzienia warszawskiego i o- 
sadzono w więzieniu mokotowskim  głośnego bo­
hatera  procesu trucieielekiego Grzeszolskiego. 
Aczkolwiek proces Grzeszolstkiego wyznaczony 
został na 23 bm., to jednak  Sąd A pelacyjny, u-. 
względniając prośbę obrony, zarządził wcześ­
niejsze przew iezienie Grzeszolskiego do W ar­
szawy, aby m u umożliwić przegląd aktów  sp ra ­
wy. Grze6zolski pragnie się zaznajom ić z p ro ­
tokołem  procesu Sądu Okręgowego, k tó ry  obej­
m uje 505 stron ic  pisma maszynowego. A kty 
spraw y Grzeszolskiego obejm ują już 9 tomó w.

KRONIKA ŚLĄSKA
UCHA AFERY OSZUKAŃCZEJ

Katowice, 7. 10. (K) Dochodzenia w aprawie aresztowane 
go obywatela niemieckiego inż. L othara Heiptze a B er­
lina prowadzone sę dalej w szybkim tempie. W dniu 
wozorajazym przesłuchano dalszych S Świadków na oko­
liczności poufnej umowy zaw artej pomiędzy Heintzom * 
dzierżawcami kopalni. Sprawa jest prowadzona w tem­
pie przyśpieszonym, dla jaknajrychlejszego rozpisania 
rozprawy z uwagi na  zastosowany wobeo lnż. Helntze. 
pełnomocnika gwarectwa „Polen" aresztu śledczego.

GROŹNY POŻAR
Katowice, 7. 10. Wczoraj wieczorem wybuchł próżny 

pożar w domu Nr. 16 przy ul. Stawowej w Katowicach. 
Zaalarmowana straż ogniowa po godzinnej akcji ogień 
zlokalizowała. W czasie gaszenia ognia uległ zaczadzeniu 
strażak Gawłowski, którego przewieziono do szpitala. 
Ogień powstał z niewyjaśnionych przyczyn w piwnicy 
lokatora tego domu Neumana.

NIEDOZWOLONE MACHINACJE DEWIZOWE
Katowice, 7. 10. (K) Przed sądem okręgowym w K ato­

wicach toczyła się w dniu wczorajszym cieaawa rozpra­
wa przeciwko Teodorowi Moszowi i towarzyszom oskar­
żonym o niedozwolone m achinacje z dewizami. Oskarżn-t 
ny  Mosz zakupywał w Deutsche Bank i D resduer Bank 
m arki niemieckie w srebrze które następn '0 przem ycał 
do Niemiec. W wyniku rozprawy Mosz skazany został na 
i miesięcy więzienia 1 1600 zł. grzywny, kasjerzy D. 
B anku Solich i S teiuer po 1.000 zł. grzywny łub 100 dni 
'żA aresztu, Jadw iga Jadwiszczokówna 300 zł. grzywny. 
In oskarżonych po 100 zł. grzywny, zaś resztę uwolnio- 
uo.
FOD ZARZUTEM ZNIEWAGI B, MIN. 
MICHAŁOWSKIEGO

Katowice. 7. 10. (K) Przed sądem grodzkim w Katowi 
cach odpowiadał w dniu dzisiejszym redaktor odpowie­
dzialny „Polonii" K ilian Bytowskl pod zarzutem znie­
wagi b. m inistra  Michałowskiego w związku z w ykry­
ciem a fery  Paryiewiczowej. W wyniku rozprawy sąd 
skazał Bytomskiego na 8 tygodnie aresztn i 1.000 zt- 
grzywny.

W TRZECIEJ RZESZY!
Katowice, 7. 10. (K) Ze Śląska Opolskiego donoszą: N i 

terenie powiatu oleskiego wprowadzony został z dniem 
dzisiejszym przymus posiadania przez sprzedawców s p )• 
cjalnego zezwolenia na sprzedaż ziemniaków konsumeuto 
w i. Wieśniakowi wolne każdorazowo sprzedać na  targu  
tylko 5 cetnarów tego produktu.

śam ym  czasie, przechodzący ulicą po lic jan t
zauważył biegnącego mężczyznę. P o lic jan t p u ­
ścił się za nim  w pogoń, zatrzym ał go i u are­
sztowanego znalazł zegar pochodzący z  k ra d z e -  
ży u  K w iatkow skiej. A resztowanym  okazał się 
nauczyciel i absolw ent wyższej szkoły n iejaki 
H ip o lit K rauze. Stw ierdzono też, że w domach, 
w k tórych  K rauze udzielał lekcyj, dokonywane 
były system atyczne kradzieże. N auczyciela-zl* 
dzieją osadzono w więzieniu.

Burzliwy dzień w gminie żydowskiej
w Warszawie

W arszawa, 7. 10. (L). Gmina warszawskę 
przeżyła wczoraj burzliw y dzień. Od oamego 
tana odbywały się na wielkim  podw órzu wiece 
500 pracow ników  gminy i w rezultacie pracow ­
nicy zgodzili się ua przyjęcie w arunków  p. p re ­
zesa Mazura, po czym delegacja pracoY/ników 
udała się do prezesa po odbiór przyrzeczonej 
pensji celem dokonania wypluty pracow nikom  
jeszcze przed świętami. W ciągu dwóch godziu 
nie można było jednak  odszukać p. M azura, a 
wreszcie kiedy go znaleziono, oświadczył, ze 
wypłaty dokona dopiero w poniedziałek. To o- 
świadczcnie tak oburzyło pracow ników , że po­
stanow ili zaostrzyć strajk przez przystąpienie

■ooo.

Za śrubowanie cen —  
Bereza Kartuzka

W arszawa, 7. 10. (L). W związku z nastaniem  
chłodów w kolach hurtow ników  i detalistów  w;- 
gla czynione są próby śrubowania cen wągla. 
Władze adm inistracyjne wydały zarządzenie, a- 
by organa policyjne kontrolow ały ceny i nie do­
puściły do wytworzenia sztucznej drożyzny. 
W innym śrubowania cen grozi wysłanie do f3e- 
rezy K artuzkiej. Również na terenie spożyw­
czym dał się zaobserwować w bieżącym  tygod­
niu znaczny wzrost cen nabiału, a zjawisko to 
przypisują chłodom i zm niejszeniu się p roduk­
cji m leczarskiej.

K onfiskata pieniędzy zebranych 
dla robotników hiszpańskich

W arszawa, 7. 10. (L). Na teren ie  fabryk  s to ­
łecznych od pewnego czasu zbierają w śród r o ­
botników sk ładk i na rzecz walczących w H isz­
panii robotników . O fakcie tym zaw iadom iono 
policję, k tó ra  stw ierdziła , że w w ielu wypad- 
cach stosow any jest ts r ro r , robotników  zmusza 
>ię do wnoszenia sk ładek , a n iek tó rych , opor- 
iych ciężko pobito . W związku z tym  policja 
iresztowała wczoraj kw estora sk ładek  Józeta

do stra jku  okupacyjnego. D opiero pod tą gr>- 
źbą p. M azur wypłacił na święta wszystkim p ra ­
cownikom łącznie 25.000 zł. i wobec tego s tra jk  
zostanie praw dopodobnie przerw any w pon ie­
działek.

W kolach gminy wielkie wrażenie wywołało 
w ystąpienie radnego Beina, przeciw członkowi 
zarządu gminy, Szczarańskiem u, k tórem u z a ­
rzuca, podjęcie legatu w wysokości 500 zl. Jeśli 
to oskarżenie okaże się prawdziwe, to Szczarań- 
ski będzie musiał złożyć m andat w nowo obra­
nej gminie, gdyż według ustawy, osoby korzy­
stające z pomocy gminy nie m ają ani czynnegi 
ani biernego praw a wyborczego.

Cyrana, przy którym  znaleziono kw itariusze i 
pieniądze pochodzące ze składek. P ieniądze 
skonfiskow ano i spisano protokół.

Oszukańcze praktyki wróżbitów
W arszawa, 7. 10. (L). Władze wpadły na t n p  

oszukańczej p rak tyk i wróżbitów sprzedających 
losy lo terii państwowej. W czasie rewizji p rze­
prow adzonej przez władze adm inistracyjne u 
różnych wróżbitów i grafologów stw ierdzono, 
że ci upraw iają oszukańczy p roceder razem  u 
niektórym i kolek turam i i w spry tny  sposób p >- 
dają in teresantom  num ery losów, na k tó re  m a­
ją paść większe wygrane i oczywiście num ery 
te znajdują się w kolek tu rach , z którym i wróż­
bici utrzym ują kon tak t. W związku z tym  ge­
neralna dyrekcja Polskiej L oterii Państw ow ej 
wydała okó ln ik  do wszystkich ko lek tu r, zaka­
zujący utrzym yw anie kot!taktu z w różbitam i, r. 
w razie stw ierdzenia takiego w ypadku kolek­
tu ra  taka natychm iast zostanie pozbawionai 
koncesji na sprzedaż losów.

Nauczyciel-złodziej
W arszawa, 7- 10. (L). Zuzanna K w iatkow ska 

z^nieezkala przy ul. M azowieckiej 14, .wracająe 
wczoraj wieczorem  do m ieszkania, skonsta to ­
wała, że skradziono jej zegar biurkow y. W tym

I

Polska wobec uchodźców z Niemiec
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PANNA LILI rewelacyjna komedia mi.zyczna 
z  F r a n c is z k ą  G a a l Dziś s  tlDOtealni! „il/ANUA"

W zm ożony terror arabski
Jerozolima. 7. 10. (ŻAT) W dniu dzisiej- 

,S2yłn wzmógł się terror arabski w różnych 
Bbcjscowościach. W pobliżu Hebronu pięciu 
ttzbi ojonych Arabów zaatakowało patrol 
Wojskowy. Żołnierze odpowiedzieli ogniem, 
W wyniku czego dwaj Arabowie zostali ran­
ni. a jeden .Arab został zabity. Jednego z ran 
®ych Arabowie zdołali zabrać.

Danio j terroryści arabscy strzelali do po­
pularnego arabokiego wioekoniendanta poli­
cją w Hajfie, Chaima Baszy. Wicekomendant 
odniósł ciężkie rany i w stanie groźnym prze 
wieziono go do szpitala.

Rurociągi naftowe w pobliżu Ginegar zo­
stały uszkodzone, a wydobywającą się ropę

podpalono.
Arabowie dokonali dziś zbrojnego napa­

du na Nwej Szalom, na plantacje w pobliżu 
Tel Mond, na szkolę rolniczą Kaduri na Gó­
rze Tabor. Wszystkie zamachy zostały od­
parte przez samoobronę żydowską. Ofiar po 
stionie żydowskiej nie ma.

Terroryści arabscy ostrzeliwali dziś po­
ciąg t.owaiowy na Unii Jerozolima—Haifa, 
ponadto usiłowali zerwać tor. Wojsko uda­
remniło zamach Arabów.

Za posiadanie broni aresztowano dziś A - 
rabów w Haifie, Petach Tikwah i w innych 
m i e jscowościach.

Dewaluacja franka nie pociągnie 
za soba dewaluacji funta i dolara

L ondyn, 7. 10 PAT. Na dorocznym  bank iec ie  
kupców  ;  b an k ie ró w  k anc le rz  sk a rb u  NeyiUe 
C ham berla in  wygłosił dłuższe p rzem ów ienie .

W ciągu ostatniego roku —  mówił —  zanoto 
Wiano ogromny wzrost naszego wywozu na sku ­
tek  yopraw y położenia w n iek tórych  państwach  
k tó re  były naszym i dobrym i klijentam i. Nasze 
w ydatki na program  zbrojeń  były wprawdzie 
żua-czne tak, iż mogły zachwiać równowagą nu- 
dżetu, jeanakże nie poszły one tak dialeko, aby 
pownżnie naruszyć popraw ę naszej sytuacji b u ­
dżetowej.

W yrównanie kursu franka można porów nać 
z m O jennem  ruszeniem  lodów iv chwili na- 
dt jścia w iosny  —  dla badaczu .krajów po rib e- 
guiow ych, k tórego sta tek  był uwięziony wśród 
lodów w ciągu wielu m iesięcy. Gdy rząd  fran  
Ouąki zakom unikow ał nam  o swych zam iarach, 
n ie  tylko znaiazi u nas zrozum ienie dla swoich 
kłopotów , ale najdalej posuniętą guiowość do  
pom ocy. Udzieliliśmy zapew nień, że k rok  rzA- 
du francuskiego nie pociągnie za sobą dew alua­
cji fu n ta  i  dolara Muszę przyznać, że byłem 
m ile zdziwiony ftzjLkoacią, z jaką św ist caiy 
zrozum iał, oo oznacza nasza wspólna dek la ra ­
cja. F unt pozostaje w olny i nie jest zw iązany  
ze  z ło tem  ani z  jaditą  dewizą. Nic ma żadnrj 
zmiany w polityce kredytow ej, potrzebiaej dla 
u trzym ania w ew nętrancj pom yślności impc- 
lium  brytyjskiego, aw iat ełn&znie widzi we 
wspólnej deklaracji angielsko-francusko-ame- 
rykańskiej zapowiedź akeji na rzecz rozszerze­

nia handlu m iędzynarodowego. Są jeszcze o b ­
jawy, budzące niepokój i choć n ik t n ie  maże 
powiedzieć, że już zapowiada się okres dlżuszy 
.stałego pokoju, to jednak  żadne z prańetw me 
chce' naruszyć pokoju, ho żadne nie m oże  są 
Jzić, iż naw et zw ycięstw o przyniesie m u coś 
innego, niż ruinę i cierpienia. Sądzę, że naj­
większym wkładem  na rzecz pokoju, jak i m o­
żemy uczynić, jest stw orzenie potęgi W. B ryta­
nii.

Samo w yrównanie walut nie może spowodo­
wać odrodzenia handlu  m iędzynarodowego, o 
ile nie będzie mit towarzyszyć zniesienie ogra­
niczeń w  handlu iv poslaci kontyngentów , han - 
trOli 'derbii itp  W obec tego- ja k  najżyczliwicj 
w itam y obniżenie cel i rozszerzenie kontyngen­
tów, a także zapowiedź rządu francuskie^ó o ó‘-~ 
pracow aniu nowych ta ry f celnych i całkowitym  
zniesieniu kontyngentów  Z radością widzimy, 
że rządy W łoch, Szwajaarii i H olandii p racu ją  
w podobnym  duchu i wobe.o tego możemy ży­
wić uzasadnione nadzieje, iż handel zagranicz­
ny podniesie się. W końcu zapewne pow róci­
my do pary tetu  walutowego w stosunkach m ię­
dzynarodowych opartego na pów szechnem  zau­
faniu , ale uprzednio  trzeba zdobyć rękojm ię, 
że nie będziem y narażeni na fluk tuacje  ceny  
złota. Jeżeli te gw arancje osiągniem y w wynitci 
nowej współpracy m iędzynarodow ej, to nie w i­
dzę niezwalczonych przeszkód dla pow rotu do 
system u walutowego, opartego na wolnej w y­
mian:;- złota.

K ino „ADRIA*4 Drugi tydzień rekordowego powodzenia arcydzieła filmowego

•  • JUDEI GRA NA SKRZYPCACH
Molly P lcon , L it  b g o ld a ,  B ożyk a  zachwyci wszystkich

Koncert gry
aktorskiej

Marsz 300 trędowatych do pałacu
prezydenta Filipin

. Londjn 7. 10. PAT. O niezwykłym zajś­
ciu dicmoszą z Manilli: Ze szpitala św. Łaza­
rza, obezwładniwszy dozorcow, vcydostało 
się nS. wolność około 300 trędowatych, któ­
rzy w demonstracyjnym pochodzie udali się 
wczesnym rankiem ao pałacu prezydenta.

Straże wojskowe, cłfroniąc# pałac, w pop­
łochu uciekły przed trędowatymi którzy w  
ten sposób dostali się do wnętrza, gdzie spe­
cjalna delegacja trędowatych została przyję 
ta. Tłrędijwaci żądali zmiany systemu lecze­

nia, twierdząc, że trąd jest równie nie zaraź­
liwy, jak tuberkuloza, jeżeli nie ma bezpośre 
dniego zetknięcia się z chorymi i dlatego trę- 
uowaci winni być na swobodzie, bądź też 
być leczeni w warunkach podobnych, w ja­
kich leczeni są chorzy na tubei kulozę. W po 
chodłzie trędowaci nieśli transparent z napi­
sem: ,,Da]cie nam wolność lub zabijcie nas!’ 
Po wysłuchaniu postulatów przez władze, 
trędowaci wrócili w pochodzie przez miasto 
z powirotem do szpitala.

W strząsająca traged ia  m atki
W arwiwa, 7. 10. (L) Przed Sądem Okręgowym w W ar­

szawie rozpoczęła się -ficzoraj w strząsająca sprawa 29-let 
n iej Franciszki Bubkowskiej żony emerytowanego sie r­
żanta, która w hotelu Central w Alejach J e r o z o l i m s k i c h  
41 zamordowało swogo Iż-letnicgo synka, przecinając mu 
ffariUp brzytw a

Bobkowska wygzła zamąż m ająo zaledwie la t  15. W krót 
co urod: U sią „ej eyn, k tó ry  był jednak vłomny. Ojcieo 
nic znosił widoku ułomnego syna. BobI owska będąc cho­
ra  na  serce obawiała się, że wrazie je j śmierci, mąż nie 
zaopiekuje sią synem i porzuci go. W międzyczasie sie r­
żanta Bobkowskiego przeniesiono na em eryturo i w zwią­
zku z tym  przeniósł sią z Grudziądza do W arszawy. 
.Wkrótce po tym Bobkowski ciężko zachorował i leżał

Ogólny kom itet pomocy 
btziobotnym

ITelefonem od naszego koi etpondenta).
Warszawł. 7, 10. (Sin.) W naacnoozący 

piątek odbędzie się posiedzenie ogólnego ko­
mitetu niesienia pomocy bezrobotnym dla 
rozpatrzenia kwestu pomocy bezrobotnym 
w okresie zimowym. Posiedzenie odbędzie 
się na Zamku pod przewodnictwem Pana Drt 
cydenta R. P.

B. poseł hiszpański w Warszawie 
— m n strem  w rządzie 
powstańczym

Warszawa. 7. 10. (Sin.) W rządŁlo gen. 
Franco zamianowany został ministrem spr. 
zagr. b. poseł hiszpański w Warszawie p. 
Franciszek Sarat.- Były poseł hiszpański w 
Warszawie w sierpniu br. ustąph z  zajmowa 
nego stanowiska i oddał się do dyspozycji 
rządu powstańczego. Nowy minister spraw 
zagranicznych rządu powstańczego przeby­
wa narazie w Warszawie w charakterze pry­
watnym

Robotnicze kasy ubezpieczeń
Warszawa. 7. 10. (Sin.)' W ministerstwie 

opieki społecznej przeprowadzane są obecnie 
prace nad projektem ustawy o robotniczych 
kasach ubezpieczeń i funduszów emerytal­
nych. Projekt reguluje nieunormowaną do­
tychczas dziedzinę postępowania przy zakla 
daniu dobrowolnych kas ubeizpieczeń praco­
wników i funduszów7 emerytalnych oraz pra 
wa nadzoru państwa nad tymi kasami. Kasy 
takie i fundusze istnieją przy szeregu insty- 
tucyj jako forma dodatkowa poza ustawo­
wymi ubezpieczeniami pracowniczymi.

Po straszne, ka tastro fie
1 W arszawa, 7. 10. (L). Setki ludzi grom adzi 
s ię  p r ie d  domem śm ierci przy PI. Opolskim  2, 
gckie rozegrała się w czoraj straszna trageĆM, 
podczas k tó re j 6 osób poniosło śm ierć, a 9 osób 
leży w szpitalu w ciężkim stanie. D ochodzenie 
stw ierdziło, że w w spom nianym  dom u śm rtrci 
nie ma instalacji gazowej, a gaz wydobywał się 
z nieszczelnej ru ry  znajdującej cię w  drugim  
domu. W ielkie oburzenie wywołał fak t niezw y­
kłego niedbalstwia- lekarza U bcapieczalni Sp )- 
łecznej. Stw ierdzono bowiem, że już w puiii:- 
dziatek rano jeden z lokatorów  tego dom u wzy­
wał lekarza Ubezpieczalni Społecznej w skutek 
zachorow ania z objawam i zatrucia, ale lekarz  
n ie  zawiadomił o tym  fakcie m agistratu .

Dwa wyroki śm ierć 
w Rzeszowie

Rzeszów., 7. 10. PAT. Sąd przysięgłych w 
czasie ostatniej kadencji wydal dwa wytnold 
śmierci. W pierwszym wą^padku skazany zo­
stał St. Tyszka iza mord rabunkowy, doko­
nany w Wielką Sobotę br. na 18-letniej słu­
żącej J. Walnej- W drugim wypadku skaza­
ny został na śmierć niejaki St. Królikowski, 
za podwójne morderstwo, doknonane 1 maja 
br. Obrońcy wnieśli karaćję, którą jednak 
Sąd Najwyższy odrzucił. Skazańcy wnieśli 
prośbę o łaskę do pana Prezydenta R. P.

w szpitalu. Po wyzdrowieniu męża Bobkowska w oba­
wie, że maż ją  porzuci, tym  bardziej, że wyjechał nie 
j-Odająo je j aui miejsca, aui term inu powrotu przepro­
wadziła się do hotelu Central i tam powzięła zam iar za­
bicia syna i popełnienia samobójstwa. W tym  celu ułoży­
ła  chłopca do snu, przed tym  dala mu kilka pastylek 
lum inalu, a gdy chłopieo zasnął, poderżnęła mu gardło. 
Następnie chciała tą  b rzytną przeciąć sobie żyły, ale 
ręce je j  tak drżały, że nie m ogła utrzym ać brzytw y w 
lękach. W ybiegła na ulice i pierwszemu napotkanem u 
policjantowi opowiedziała o zabiciu syna. Gdy policjant 
przyszedł do pokoju, zastał chłopca w łóżku w kałuży 
krwi.

Na dzisiejszej rozprawie matkobójczynj broni się sama 
przyznaje eie do czynu, a całą winę składa na męża, 
k tó ry  zgładził pierwsze ich dziecko również ułomne w 
tfn  sposób że dał mu napić się octu. Gdy siQ urodził d ru­
gi syn, również ułomny, mąż bił chłopca, a raz  nawet 
rzucił Bobkowskiej brzytwę i kazał je j zarżnąć chłop­
ca. W yrok zapadnie dzisiaj.
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I Bawić się — uśmiać do woli — zapomnieć D A LI M A I I I  I** ° zlś W *tinoteatrzc 
o troskach — będziecie mogli na filmie fllU lH  LI LI „WANDA**

Polska żada zwołania 
specjalnej konferencji emigracyjnej

Genewa, 7. 10. PAT. Delegacja polska zlo- 
źyla dziś w drugiej kom isji zgrom adzenia. p r>  
j< k t rezolucji, om awiającej możliwości miedzy 
l.arodowego ożywienia obrotu  kapitałów  i ru ­
chu emigracyjnego.

Na wstępie rezolucja podkreśla, że rozwój 
obrotów  m iędzynarodowych nie będzie mógł 
dokonać się na szerszej płaszczyźnie i przyczy­
nić się do konsolidacji pokoju, jeśli ożywieniu o 
brotów  towarowych nie będzie towarzyszyło o 
żyw ienie obrotów  kapitałam i i ludźm i, a zwła­
szcza jeśli nie zostanie ułatw iona em igracja k o ­
lonistów rolnych. Rezolucja zaznacza dalej, że 
przeludnienie n iek tórych  paÓ6tw wymaga ui3 
tylko przebudow y gospodarczej w tym pań­
stwie, lecz również otwarcia nowych m ożliw o­
ści emigracyjnych oraz dostarczenia dla ruchu 
emigracyjnego, obecnie zahamowanego , odpo­
wiednich kapitałów.

Biorąc pod uwagę powyższe fakty, rezolucja 
podkreśla doniosłość specjalnej konferencji o

Paryż, 7. 10- PA T. Zakaz zgromadzeń i de­
m onstracji, k tóre  mogłyby wywoływać kon'.r- 
m anifestaeje przeciwników politycznych wywa­
lał niezadow olenie jedynie kom unistów . W dzi­
siejszej „H um anite" zarówno prezes h o n o ro ­
wy stronnictw a sena to r Cachin, jak  i w icepre­
zydent izby deputow anych p. D udos występują 
z oŁszcrnymi artykułam i, w których oświadcza­
ją, że je6t rzeczą niedopuszczalną, ażeby docho­
dziło do zawieszenia swobód konstytucyjnych, 
takich , jak np. swobodne zgrom adzenia, dl i 
tego, że p. La Rocque tego pragnie i do tego 
zmusza. Zaniepokojenie p a rtii kom unistycznej 
tym zakazem jest m. iii. uzasadnione tym, że na 
12 października kom uniści projektow ali zorga­
nizow anie szeregu zebrań i m anifestacji w A l­
zacji i Lotaryngii, k tórych  odbycie się wobec 
obecnego zakazu zostało postaw ione pod zna­
kiem zapytania.

Zarówno „H um auite“ jak  i „P o p u la ire“ wy­
stępują coraz gwałtowniej z żądaniem  rozwią­
zania p a rtii społecznej, stanow iącej odpow ied­
n ik  dawnej organizacji „CrofM de F eu “ .

,,P e tit P arisien ‘‘ wita zakaz jako dający w re­
szcie obywatelom praw o do spokojnego życia.

„M alin '4 oświadcza, że zakaz przychodzi m  
czas i uzupełnia szczęśliwie ostatn ią ew oluiję 
rządu, k tóry  w czasie stra jku  kelnerów  kaw iar­
nianych i restauracyjnych oraz pracow ników  
hotelowych po raz pierwszy istotnie wystąpił 
energicznie, nie dopuszczając do okupacji za- 
kładówj a naw et usuw ając przez policję pracow-

m igracyjnej, k tóra zbierze się w listopadzie r. b. 
pod aspicjam i m iędzynarodow ej organizacji 
pracy. Rezolucja wyraża również nadzieję, iz 
konferencja ta, jak  i m iędzynarodow e biuro 
pracy opracują praktyczne propozycje, k to rs  
będzie można natychm iast wprowadzić w życie 
celem rozwiązania wyżej omówionych zagad­
nień.

Ponadto  rezolucja sugeruje, aby zgrom adze­
nie zaprosiło Radę Ligi, by ta utrzymywała łącz 
ność z m iędzynarodow ą organizacją pracy i p o­
wierzyła kom itetowi finansowem u ligi przest i- 
diowanie finansowej 6trony kwestii emigracyj 
nej i wreszcie, by upoważniła kom itet ten  do 
podjęcia wszelkich innych środków, jak ie  k o ­
m itet uzna za konieczne dla jak najszybszego 
osiągnięcia praktycznych rezultatów . W koós.i 
rezolucja polska domaga się, by zgrom adzenie 
postanowiło umieścić zagadnienie emigracyj le  
na porządku dziennym swej najbliższej 6esji.

ników% którzy próbow ali tej okupacji.
R adykalna „E re N ouvelle“ , zbliżona do p re ­

zesa izby deputow anych H errio ta , wyraża żywe 
zadowolenie z zakazu, dom agając się, ażeby 
zakaz ten stosowany był spraw iedliw ie i objek- 
tywnie zarówno w stosunku do praw icy, jak i 
do skrajnej lewicy. Nacjonalistyczny „Le Jo u r 4 
przypisuje energiczną decyzję rządu zbliżające­
mu się term inow i kongresu stronnictw a rady­
kalnego, którego cale skrzydło zbliżone do Her- 
rio ta zajm uje stanowisko coraz bardziej opozy­
cyjne i antykom unistyczne. N astroje te w yw o­
łane były w stronnictw ie okupacją fabryk  i <)- 
sta tn io  zarządzeniam i dewaluacyjnym i, przeciw ­
ko którym  dw udziestu k ilku  członków s tro n ­
nictwa glosowało w senacie. Rząd zatym piag- 
nie uspokoić te sfery stronnictw a radykalnego 
w przeddzień kongresu i osłabić ewentualne, 
rozdźw ięki, k tó re  by na tym  tle mogły powstać 
w łonie fro n tu  ludowego.

W oczekiwaniu bilansu Banku 
Francji

Paryż, 7- 10- PAT. Koła finansow e i po litycz­
ne z zainteresow aniem  oczekują icz-wartkowego 
bilansu B anku F rancji, k tóry  przyniesie cały 
szćrcg zmian, dotyczących praw dopodobu-e 
naw et układu bilansu. B ilans obecny po raz 
pierwszy przyniesie bowiem przeliczenie z a p i­
sów złota według nowego p ary te tu , co da Ban, 
kowi F rancji nadwyżlkę 17 m iliardów  w porów-

Zwolnieni z więzienia G estapo
Berlin. 7. 10. (ŻAT) Gestapo uwolniło u-

więzionych przez 11 dni członków rady Fe­
deracji Syjonistycznej w Niemczech dra 
Franca Mayera i dra Benno Cohna. Gestapo 
cofnęło wszystkie wysunięte przeciw nim 
zarzuty, umożliwiając im kontynuowanie 
działalności syjonistycznej. .

Przywódca arabski zabity
Jerozolima. 7. 10. PAT. W czasie wielkiej 

potyczki między wojskiem a bandą Arabów, 
pod Betleem został zabity znany przywódca 
arabski Aasi. Według opinii kół tutejszych, 
przybyły z pogranicza pustyni transjordań- 
skiej Aasi usiłował prowadzić nadal dzieło 
Kawukli, zwanego tu „wrogiem publicz­
nym nr. 1”. Mianowicie celem jego było 
zbuntowanie dzikich szczepów beduińskich. 
Aasi brał czynny udział w powstaniu Dru- 
zów w r. 1926, za co był przez władze fran­
cuskie wydalony z kraju.

Labour Party  przeciw 
współpracy z komunistami

L o n d y n  7. 10. PAT, Na konferencji La­
bour Party w Edynburgu wniosek o utwo­
rzenie frontu wspólnego z komunistami dla 
walki z faszyzmem odrzucono większością 
1,136 tysięcy głosów.

*

Strajk szoferów w Londynie
Londyn, ?. 10. PA T. S tra jk  pracowników 

autobusowych rozszerza się. Liczba s tra jk u ją ­
cych wynosząca rano 4 tysiące podniosła się do 
6 tysięcy. K om unikacja autobusowa został i 
przerw ana na 5-ciu nowych liniach.

Umowa zaw arta w czasie 
strajku  —  unieważniona

W arszawa, 7. 10. (Sin). Sąd Najwyższy rozpa­
trywał niezwykle cieiklawą sprawę o skutki u- 
mowy zaw artej w czasie tzw. polskiego stra jku .
Z początkiem  bieżą-cego roku  w kopalni nafty  
,.Locarno“ w Drohobyczu powstał konflik t m :ę- 
dzy dyrekcją a robotnikam i, przy czym robo t­
nicy przez cztery dni okupow ali szyb. W końcu 
zaw arto nmowę zapew niającą robotnikom  wy­
płacenie zaległych należności łącznie z wyna­
grodzeniem  za czas s tra jk u . Tymczasem kopal­
nia ta przeszła w inne ręce, a nowe przedsię­
biorstw o, przejm ując kopalnię, nie uw zględnili 
umowy zaw artej podczas 6 tra jk r i odmówiło z a ­
płacenia zaległych poborów. W dwóch instan ­
cjach sądy oddaliły  p re tensje  pracow ników , a 
obecnie Sąd Najwyższy zatw ierdził ten w yrok 
i uznał, że umowa ta byja n ie  ważna-

Proces o zajścia w  Krasnym 
Stawie

Lublin, 7. 10. PAT. W dniu dzisiejszym przed  
lubelskim  sądem  okręgowym na sesji wyjazdo­
wej w Krasnym  Stawie rozpoczęła się rozpra­
wa o zajścia, jakie m iały miejsce w K rasnym  
Stawie w dn. 15. 6. r. b. Na lawie oskarżonycn 
zasiadło 37 osób, z k tórych 12 znajduje się w 
areszcie śledczym, reszta, a w tym 5 kobiet, od­
powiada z wolnej stopy. Akt oskarżenia zarz i- 
ca wszystkim czynny opór władz i napaść m  
osoby urzędowe i znieważenie osób urzędowycn 
w czasie w ypełniania przez nich czynności służ­
bowych. O skarżonych broni 3 adwokatów, w 
tym 1 z W arszawy. Na rozpraw ę powołano 31 
świadków dowodowych i około I X  odwodo­
wych. ____ ______

naniu z dawnymi cyframi. Z tych 17 m iliardów  
jednak  10 m iliardów  zostanie przesuniętych 
odrazu na fundusz wyrównawczy. Z pozostałym  
zaś 7 m iliardów  3 m iliardy  będą przelane, jako 
awati6 dla kredy tu  hipotecznego, który  ma p o ­
zwolić instytucji k redy tu  hipotecznego na  ob­
niżenie opro entow ania pożyczek. Pozostałe 
-[ m iliardy będą przeniesione na rachunek skar­
bu z przeznaczeniem  na am ortyzację awansów, 
przyznaw anych przez B ank F rancji skarbow i 
państwa

Paryż domaga się zwołania konferencji 
ioKarneftsRiej już w listopadzie

Berlin. 7. 10. PAT. Do Berlina powrócił z 
podróży służbowej ambasador francuski 
Francois Poncet. Wczasie swego pobytu w 
Paryżu konferował on, jak wiadomo, nie tyl­
ko w ministerstwie spraw zagranicznych, a- 
le i z premierem Blumem oraz prezydentem 
Lebruneiu. Jak słychać, ambasador Francois 
Poncet wrócił do Berlina ze specjalnymi in­
strukcjami dotyczącymi zagadnienia pak­
tu zachodniego oraz nowej inicjatywy fran­
cuskiej w dziedzinie walutowej i gospodar­
czej. Z francuskich kół politycznych przedo­
stają się wiadomości, jakoby Paryż pragnął 
zebrania się konferencji mocarstw lokarneń- 
skich już w ciągu listopada. Rozmowy te ! 
cncianoby doprowadzić do pewnych pozytyw I

rtych wyników prized rozpoczęciem obrad ge 
newskiej komisji rozbrojeniowej, co ma na­
stąpić w końcu listopada lub z początkiem 
grudnia. Wśród niemieckich kół politycznych 
nie -wyczuwa się wielkiego zainteresowania i 
entuzjazmu dla rozmów zachodnich. Jak wia 
aomo, Niemcy uwarunkowali rozpoczęcie 
wspólnych rozmów od wyczerpującego icn 
przygotowania na drodze dyplomatycznej. 
Przebieg tych przygotowań nie dotarł do­
tychczas do wiadomości publicznej i wątpli­
wym jest, by posunął się o tyle naprzód, a- 
żeby z punktu widzenia Niemiec zapewnić 
korzystne wyniki konferencji mocarstw lo- 
karneńskich.

Zakaz demonsfracyj wywołał zadowolenie
we Francji
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Kronika krakowska
D*«URf LEKARZY I APTEK:

Dzif m ają dyżur nocny lekarze: Dr. Alekftati' 
d rouicz Ju lian , W arneńczyka 14, tel. 189-91, 
Dr. Drohocki Zenon, Dunajewskiego 3, te '. 
183-80, Dr. H erzhaft Anna, F loriańska 47, tel. 
169-68, Dr. Kłeczek Stanisław, L itew ska 6> te!. 
178-14

Dziś mają dyżur nocny apteki: R ynek gł. 13, 
R etor)ka 1, Lubicz 7, Sfradom  6, K arm elicka 9, 
Kazimierza W. 78, Brodzińskiego 1.

PRAWNICY RUMUŃSCY W KRAKOWIE
^  piątek  przybywa do K rakowa wycieczka 

17-tu prawników rum uńskich. Są to profeso­
rowie uniw ersytetu, sędziowie i adw okac:. W 
Krakowie będą oni gośćmi U. J. K ilku z gości 
wygłosi w czasie pobytu w K rakow ie odc.zj ty.

POŻAR W GMACHU IABRYKI 
„HERBEWO”

W czoraj rano wezwano straż pożarną do 
gmachu fabryki „H crbew o“ przy ul P rądn ic­
kiej 4. Po przybyciu na m iejsce okazało *Ię, że 
P^zar powstał w piwnicy, gdzie zapaliły s 'ę  
smieci. Po k ró tk iej akcji ogień ugaszono

MEU d a ł a  KRADZIEŻ
^e  sklepu firm y„G um por ‘ przy ul. św. G e r 

trudy 1. 7. usiłował skraść różne tow ary Roman 
Ęwik (lat 50) bez zajęcia, zam. przy ul. K ącik 
2, przy pomocy dwóch innych nieustalonych 
na razie sprawców. Z estali oni spłoszeni przez 
współwłaściciela firm y A ntoniego ZałuLskiego 

zbiegli niczego nie ukradłszy.

m ó w ił  o  w o d z ie  a  m y ś l a ł  o  z e ­
g a r k u

W( zoraj przyszedł do m ieszkania W ładysła­
wa Śliwy, przy ul. Obożnej L. 12 nieznany osob 
n i * tc êin wynajęcia m ieszkania. W czasie roz 
ffloRy poprosd  o szklankę wody, a gdy żona 

iW) wyszła na ko ry tarz  okradł srenrny zegarek 
arnsk? z b ranzoletą , w artości 50 zł. i zbiegł.

— Z »EZRY CHALUCOWEJ«. Sekcja Młodzieży wzy­
wa organizacjo młodzieży do oatatecznogo zlikwidowa­
nia ka rt re jestr, i m ateriałów  z akcji »Tygodnia chaluca*

— „JEH U D A " Dziś i  pop. zbiórka.
— „GGRDONIA". Dziś 4 pop. reforat tow. M. Boru- 

chowicza n. t. „Współczesna lite ra tu ra  Rosji Sowieckiej".
»H A C EIR IJI - HA SAPIB«. Dziś, 2.15 re fe ra t Mgr. Doł­

ka Liebeskinda nt. „Obecna sytuacja  Syjonizmu".
— SEKCJA H uK EJOW A pMAKKABIę, Zebranie infor 

Wacyjne członków sekcji hokejowej odbędzie sie 72 bm. 
godz. 19. w lokalu klubowym. Cel zebrania: Treningi i 
program  pracy.

— WALNE ZEBRANIE SEK C JI GIFR SPORTOWYCH 
»M AKKABI« odbędzie sie 10 bm. o godz. 19 w lokalu 
klubowym.

D E T U l światowej sławy pianista wir C U U R  r f ir  ‘ tli tuoz wystąpi z jedynym
hoDc.rt.m w w  SALI SASKIE!

y TŁATIUJ. LITERATURY 1 SZTUKI
r -  »GŁUPI JA K U B « Z K. JUNOSZA - STĘPOWSKIM. 
Znakomity a rty s ta  Kazimierz Jnnoszo - Stepowski wy- 
siąpi dziś w swej świetnej roli Szambelana, w komedii T. 
E ittnera  »Glupi Jakub* , opracowanej scenicznie przez 
reż. W. Nowakowskiego Ju tro  * powodn próby general­
nej „O tella" W. Szekspira, wieczorem przedstawienia 
uie będzie.

-  »OTELLO« — JUNOSZA - STĘPOWSKI. W sobotę 
odbędzie sie wznowien;e nieśmiertelnego dzieła W. Szek­
spira „Otello", w którym  K. Junosza - Stepowski w roli 
tytułowej tworzy niezapomniana kreacje. T ragedia ta  
me była grana w Krakowie przez *9 la t  -  a znakom ity 
a rty s ta  b-dzie role „Otella" kreował a a  naszej sc - .ie  
PO raz pierwszy, po sukcesach warszawskich. W roli Ja - 
gena wystani J .  Karbowski. Próby P0(j kierunkiem  dyr. 
K. F rycz ., który skomponował również oprawę dekora­
cyjną, dobiegają końca.

-  1 EATR ŻYDO SET Bocheńska 7. Otwarcie sezonu 
J«iennego nastąpi w bieżącą sobotę występem dobrze w 
Krakowie znanego zospolu „A rara t" , k tór~  przybyw a 
ty łka  na  2 dni. W  zespole niezrównan, p a ra  komików 
Dzigan i Sznmacher, świetna luncorka B as.a Belska i 
znany wodewilista Morawski. W  sobotę 2 przedstawie­
n ia  o g.d*. 4 pop. i 9 wiecz. B ilety do nabycia w firm ie 
A. Fischhab, Grodzka 46.

-  WIECZÓR AUTORSKI M. BTTRS7TYNA. W piąiek 
9. um. o godz. 9 wiecz. odbędzie siQ staraniem  Zyd. 
Tow. Teatralnego w Krakowie w lokalu własnym przy ul. 
Jto larskiej 9 wieczór autorsLl W Bursztynn, znanego 
Powieściopisarka żydowskiego.

-• »SEM *OI 1ŃSKI W »BAGATELI«. oto ty tu ł dzi 
•lejszej prem iery w »B agateli« , w k tó rej gościnnie wy-

U U A l b R !  W E ii iv A ! 
ZABAWA! WYSTAWA! Oto film ..PANNA LILI■ fe Dziś w kinoteatrze

„WA N D A “1
Włochy i Niemcy pomagają 
powstańcom hiszpańskim

Delegaci hiszpańscy na kongresie 
Labour Party

Londyn. 7. 10. PAT. W C2&sie kongresu 
Labour Party delegaci hiszpańscy zostali 
przyjęci długotrwałymi oklaskami. Pierwszy 
przemawiał wiceprzewodniczący Kortezów, 
Deasua. Wystąpił 011 przeciwko paktowi o 
nieinterwencji, twierdząc, iż poć względem 
pravmym pakt ten krzywdzi Hiszpanię, po­
nieważ Niemcy i Włochy w dalszym ciągu 
dostarczają broń powstańcom, a Francja i 
W. Brytania odmawia dostarczania broni 
rządowi madryckiemu. Pomimo to, oświad­
czył Deasua, odniesiemy zwycięstwo. Gdyby 
śmy mieli tanki i armaty, wygralibyśmy w 
ciągu dwóch miesięcy. Ponieważ jednak po­
zostawieni jesteśmy bez pomocy, walka bę- 
dzje trwała dłużej. Mówce zwrócu się z wez­
waniem do uczestników kongresu o pomoc 
w sprawie usunięcia przeszkód, nie pozwala­
jących rządowi madryckiemu na otrzymywa 
nie transportów broni.

Następnie Deasua usiłował rozproszyć o- 
hawy pewnych kół brytyjskich co do konsek 
wencji ewentualnego zwycięstwa wojsk rzą­
dowych. Mówca zapewniał, że ład i porządek

publiczny zostanie w krótkim czasie przyw­
rócony przez „władzę demokratyczną i Ube* 
ialną”. Zdaniem jego, zwcięstwo powstań­
ców naruszyłoby równowagę międzynarodo­
wą.

Deasua twierdził w swym przemówieniu, 
że powstańcy rozstrzelali 47 posłów frontu 
ludowego, nie biorących bezpośredniego u- 
działu w walce.

Drugim delegatem hiszpańskim, który 
pizemawial następnie była Izabela de Paleń 
cia, która mowę swą wygłosiła po angielsku. 
Usiłowała ona przedstawić zamiary rządu 
frontu ludowego w stosunku do kościoła ka­
tolickiego, oświadczając: Nieprawdą jest ja 
koby cały hiszpański kościół katolicki byl 
po stronie powstańców. Prowincje baskijs­
kie i prowincje północne są po stronie rządu, 
Po odniesieniu zwycięstwa, mówiła dalej ds 
Paiencia, zapewnimy w Hiszpanii kościoło­
wi katolickiemu całkowitą swobodę. De Pa- 
lencia przyznała, iż obie strony popełniają 
okrucieństwa.

D kradzieży materiałów w y b u e tm e h  
ukazał się oficjalny komunikat

W dnia  wczorajszym ukazał się następujący 
kom unikat oficjalny w sprawie kradzieży m a­
teriałów  wybuchowych w Pycho wicach:

W obec pojaw iających się w prasie n iepokoją 
cych pogłosek o kradzieży im heriaiów wybucho 
wych, jakiej dokonano w nocy z  dnia 29 na 
30 wrześn , br. z m agazynu wapienników i ka­
m ieniołomów pycliowickich w PycLowicach 
pod Krakow em , U rząd W ojewódzki K rakow ­
ski podaje do wiadomości, żc jak  wykazały 
dochodzenia, pierw otne pogłoski o kradzieży 
dużej ilości m ateriałów  wybuchowych okaza­
ły się nieprawdziwe. Ustalono bowiem, że skra 
dziono jedynie 8 kg. anom itu, 27 kg. saletry, 
5 kg. lontu i 70 sztuk spłonek, ogólnej w arto ­

ści około 70 zł.
L polecenia U rzędu W ojewódzkiego zostały 

zarządzone kom isyjne dochodzenia na  m iej­
scu przy współudziale delegata Okręgowego U* 
rzędu Górniczego w K rakow ie dla zbadania, 
czy magazyn przczuacźony do przechow yw a­
nia m ateriałów  wybuchowych w w apiennikach 
w Pychow icach był odpow iednio zabezpieczo­
ny zgodnie z obowiązującym i w tej m ierze prze 
pisami.

Dochodzenia nad wykryciem sprawców k ra ­
dzieży prow adzone są przez organa Policji 
Państwowej, wynik ich jednak zc względu na 
toczące się śledztwa nie może być podany do 
publicznej wiadomości.

Zgon żebraka w areszcie policyjnym
W czoraj rano doszło do incydentu w pocze 

kalni H I klasy na dw orcu kolejowym  w K ra­
kowie. Znajdujący się tam  żebrak, K aro l Riijel, 
lat 64, bez miejsc,a zam ieszkania, wywołał awau 
turę, tak, że zaszła konieczność in terw encji po­
licyjnej.

Uidcl, będąc w stauie pijanym , zacLowywal 
się nieodpowiednio i niechlujnie, wobec czego

policja przy pomocy służby kolejow ej usunęła 
go z poczekał ni iodstaw ila do aresztu I II  P o ­
s te runku  P P . T u ta j R idel zasłabł, tak , że lnusia 
no wezwać lekarza Pogotow ia Ratunkow ego.

W obecności lekarza R idel zm arł. Przyczyny 
śm ierci na razie nic ustalono. Zwłoki przew ie­
zione na polecenie lekarza m iejskiego do Za­
kładu Medycyny Sądowej.

stąpi znakomity ulubieniec catej Polski Ludwik Sempo- 
liński, f ila r  teatrów  operetkowych i rewiowyeh. Obok 
snakomitego gościa w ystąpią: B. Gilewsaa, E . Nowowiej 
akt, Chór Beve’ersvw, balet Kamińskioh i inni.

_  TURNIEJ NA „W O JN IE  ROKOSZUJ". A trakcją  u- 
roczystośoi ,.Otrz<;Slnowycb“ w dniu 18 hm. będzie gro­
teska historyczna „Pan  Kasztelanie z W ojny Kolroszek 
w raca", Pióra Tomm yego, z tu rn ie jam i oraz baletem 
renesansowym. T urniej opracowany fachowo przez m jr. 
E. L ln n e m a n u a  lek tora szerm ierki U. J .  i Akademii Gór­
niczej .reżyseruje J .  Lipczydski. Kierownictwo technicz­
ne objął E. Zimmer. Barwne renesansowe tańce jak  
Fasse-danoe, Fav»ne, D rabant wykona zesuł baletu aka­
demickiego pod kierownictwem i  w układzie prof. A. 
Wulden - Hankusa.

—STOW. MŁODYCH MUZYKÓW ul. Sławkowska, 32 u- 
rządza dziś we czwartek recital skrzypcowy p. Kalki 
.Witolda. Początek o godz. 20-tej. Wstęp wolny.

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
A D R Ii „Judei g ra  na  skrzypcach" (Idl m ifu  tidl). 
APOLLO: „W cianiu „sm utnej sosny" (Sylwia Sydney.

Fred Mc. M urray i Henry Fnnda).
ATLANTIC: „pokusa" (M arlena D ietrich Gary Cooper). 
BAGATELA: „Ewa" oraz rew ia p t. „S-m poliński w 

B agateli".
DOM ŻOŁNIERZA: Czibi (Franciszka Gaal).
PROMIEŃ: „Pastenr" (Paul Muni).
STELLA: „Pan Twardowski".
SWIT: „M ayerliug" (Danielle D arrieu* i th a r le s

Boyer). i
SZTUKA: „B ohater" (W allace Beery)
UCIECHA: „Wiedeń szaleje" (Magda Schneider, Wolf 

Al Dacii R l»)U Paul Hórbiger).
WANDA; „Panua L iii" (Franciszka Gaal, I lan s  Ja ra y  1 

Szoko Szakali)
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POtllE SZTFlOf4 
lHSEIlTIWI

należy wrzucać wcinyt. 
całego unia

t y l k o  
d c  s k r z y n k a
w m u ro w an ej w  bram ie  

p rzed
„Nowym Dziennikiem*' 
a  k tórą oprótnia się 

t> razy dziennie

Wolne posady
LKSPEDJENTKA z brau 
żs ga lan tery jnej potrzebna 
od zaraz Bazar Mody — 
Zwierzyniecka 12. 8049g

PANNĘ do 4-letniego chłop 
tzyka z jeżykiem hebraj­
skim i polskim poszukuje 
praco ./ita  i uczoiwa. Zglo 
szenia Zakopane skr. poczt. 
74. 8014g

POSZUKUJE SIĘ  podró­
żującego z branży bieli* 
tn ianej na  Kraków 1  do­
brymi referencjam i. Zgło­
szenia pod „Zdolny B.“ 

do N. Dziennika. 8058g

D I I  CIARKA do haftn  ma
»zjnowego, samodzielna si­
ta, poszukiwana. Zgłosze­
nia listowne F abryka Bie­
lizny. Lwów, Trybunalska 
R

ZDOLNYCH
inteligentnych

AKWIZYTORÓW
na wys oką  prowizję 
poszukuje Skład nowo­
czesnych aparatów ra­
diowych

„ F  A  L  A “
Kraków

ZWIERZYNIECKA 17.

MŁODA, przystojna, do­
brzy prezentująca się z do­
brego domu panna (Żyd.) 
pisząca na maszynie z u- 
kończoną 6 ki. gimn. po­
szukuje jakiegokolwiek za­
jęcia, ewent. guwernorki. 
.Wynagrodzenie b. skrom- 
lie. Łaskawe zgłoszenia do 
Adm. Nowego Dziennika 
gub: „Tea“. 8046g

RUTYNOWANY buchalter
bdansista  korespondent poi 
sko - niemiecki, biegły 
bkarbowiec, kawaler, 32-ro- 
ezną praktyką, samodziel­
ny w dużych przedsiębior­
stwach, rzutk i, energiczny, 
leprezentalyw ny zmieni 
I.osadę, może być połączona 
wyjazdami. Zgłoszenia do 
Adm. N. Dz. pod „Uczciwy 
80‘*. 804Cg

PIELĘG N IA RK I kw alifi­
kowane do chorych, położ- 
Lic, niemowląt, masażyst- 
ki — w miejscu, na wy­
jazd poleca Stowarzysze­
nie — Kraków, Szewska 7, 
telefon 181-99. 7yS4g

KRAWCOWA kw alifiko­
wana w dziale płaszczy i 

sukien poszukuje pracy. 
Zgłoszenia pod „Facho- 
wa“ do Adm. Nowego 
Dziennika. 8042g

BIELI2N1ARKA, specja­
listka koszul męskich szy­
je po cenach niskich. Ohren 
etein, Paulińska 14.

Itta  i wjMwao
KUKSY UBOJU, modele 
w unia i szycia koncesjono­
wane przez K uratorium  
w nowym powiększo­
nym lokalu. — Nauka 
nujnowezym systemem 
wiedeńskim. — Po ukoń­
czeniu świadectwa. — 
EL WIKA HALPERN- 
SiiSSEKOWA, ABSULWEN 
TKA W IENER MODEN 
AKADEMIE. W pisyi K ra­
ków. KRUPNICZA 18.

8033g

KURSY POPOŁUDNIOWE 
ju d a 's tyka , hebrajskie, ko- 
isp e .y c je  przedmiotów 
ezkót powszechnych l śred­
nich. Kierownictwo: siły 
fachowo. Ceny przystępne. 
Zgłoszenia Edelhtein n au ­
czyciel sz] ołv ,,Mizrachi“ 
Starow iślna 64/1. 8029g

LEKCYJ m uzyki metodą 
szybką, aokladną także po­
czątkującym  starszym, ru ­
tynow ana pianistka. K ra­
ków, Wielopole 22, I I .  p ię­
tro  mieszkanie 4. 4.VJk

K tN C ESJ.N łW . KGEDUK.
* KURSY HANDLOWE

GRYSZPANA, Kraków, ul 
Serego 12. W PISY codzien­
nie. Dla pp. A biturjentów  
( ek) zespół oddzielny. — 

«47k

MGR-A filozofii, p rak tyku­
jąca w gimn. hebr. poszu­
kuje lekcji z zakresu s^kół 
powszechnych i średnich w 
szczogólności łaciny i nie­
mieckiego za wynagrodze­
nie pieniężne, ewentualnie 
obiad. Kraków, W awrzyń­
ca 3, I I  p. 8059g

ANGIELSKI, francuski, — 
niemiecki, pojedynczo, 
zbiorowo, doskonałą meto­
dą na jtan ie j, Rzeszowska 
3/12a. 8044g

GERMANISTKA z egzami­
nem profesorskim, udziela 
lekcyj języka niem ieckie­
go, gram atyki, korespon­
dencji handlowej, p rzy j­
muje tłumaczenia. Ceny 
przystępne. Kraków, Kole- 
tek 7 oficyny, m. 23. —

80l2g

M PISY na koncesjonowana 
KURSY HANDLOWE 

F E I N B E R G A
Slarowiślua 28, codziennie.

231k

ROSYJSKIEGO, francu­
skiego lekcji udziela ru ty ­
nowany nauczyciel tanio. 
Zgłoszenia: „Również tłu ­
m aczenia1" Biuro S ta tte ra  
Rynek S. 371k

LEK C JI francuskiego, nie­
mieckiego, angielskiego, u- 
dzicla nowoczesną metodą 
nauczycielka gim nazjalna, 
bram atyka, lite ra tu ra , kun 
w ersacja, korespondoncja 
•handlowa, tłumaczenia. 

Przygotowuje do egzami­
nów. Ceny niskie. K ra­
ków, Sarego 11, mieszka­
nie 10. 305 k

KURSY KROJU, modelo­
wania i szycia koncesjono­
wane przez K uratorium  dy­
plomowanej nauczycielki 
Stelli HOROWITZ-LAN’ 
NEROWEJ. Nowoczesna 
metoda nauki. K rój mode­
lowy. Osobny kurs konfe­
kcji dziecięcej. Świadec­
twa ukończenia kursu. — 
W PISY: KRAKÓW KAR- 
MELICKA 46. 369k

INSTYTUT Spierera, Staro 
wiślna 85 przyjm uje ucz­
niów na sta ły  pobyt i na 
czas od godz. 15—l'J. 8U56g

ANGIELSKI, francuski nie 
miecki, metodą Ansona, 
Krowoderska 5. Zł. 4.— 
miesięcznie. 7925g

RUTYNOWANA pianistka 
iczen. prof. Lalewicza czł. 
P. Z. M. P. udziela lekcji 
gry fortep.. Michałowskie­
go 2, m. 3. 8Q40g

H I S Z P A Ń S K I E G O
wyuczam gruntownie. — 

Zgł. do N. Dz. pod „H. I.“

Róine
PRZEDSIĘBIORSTWO a
działu chemiczno - technic* 
nego okazyjnie do odstą­
pienia na warunkach ko­
rzystnych. Zgłosaenia Gro­
dzka 32 Nr, m. 2. względnie 
telefon 130-55. 367k

PRACOWNIA KUŚNIER­
SKA zawiadamia PT. K li­
entelę że na obecny sezon 
nadeszły uowe modele wie 
fieńskie. W szystkie robo­
ty w zakres kuśnierstwa 
wchodzące wykonuję szyb­
ko i tauto. E. Sperling Kra 
ków, ul. Kopernika 8. —
Tel. 119-16. 8054g

ZŁ. 3.50 czyszczenie ubra­
nia. Kołnierze tylko 12 gro­
szy Centrala Perła, W olni­
ej a 9  815k

OBIADY wykwintne 1 zł. 
wydaje się BRZOZOWA 12 
m. 3. 7915g

MONOGRAMY oraz wszel­
kie oznaki szkolne etc wy­
konuje szybko i tanio. P ra­
cownia haftów Augustiań­
ska TJ/L 7927g

MIESZKAŃCY ŚRÓDMIE­
ŚCIA! Najbliżej! Najporę- 
czniej! Najdogodniej zaabo­
nować książki w „ALFIE** 
•wypożyozalni, Jagiellońska 
8. Największa ilość egzem­
plarzy. Dla młodzieży 
wszystkie lektury. 435k

ZA datki świąteczne na­
szym Ofiarodawcom jako- 
też za gorliwą współpracę 
naszym PP Komitetowym 
składamy tą drogą serde­
czne „Bóg zapłać**. Prze­
wodniczący Stow. Ochr. dla 
biednych Helena Grossowa 

8052 g

c k J J k u n
KWwT.utl.uis.nri 2 

m-m-”

Na nadchodzący sezon zimowy!
Bieliznę pościelową dla hoteli, pensjonatów , 

kolonii i t. d. przyjm uje pracow nia „OGNISKA 
TRĄCY1". P rak tyczne faóouy, solidne w ykona­
n ie. Ceny niskie. A dres: K raków , ul. Stolarska 
15, tel. 158-21. 4 4 ik

Ja n ku , zdnje m i się, że pod łóżkiem  jest w ła­
mywacz.

N ic nie szkodzi, kochanie, la m  i  tak  n icze­
go n ie  ukradnie.

PROSZĘ skorzystać z p»~ 
bytu słynnej Jasnowidzą­
cej Lubowskiej w K rako­
wie ,ul. Bracka 5 pólpiętro 
froDt, 45Sk

PŁASZCZE szkolne dla 
dziewcząt i ohłopców. Pła­
szczyki, sukienki, ubranka, 
wykwintne dla dzieci. Ceny 
niskie. „KORALL“ — Kra­
ków,Grodzka 9, I  piętro.

8047g

SMACZNE ‘obiady po zni­
żonej cenie wydaje się. — 
D ietla Ulyl p, m. 7,

POSZUKUJĘ mieszkania 
jednopokojowego z piecem 
kuchennym. Zgłoszenia do 
Adm. N. Dziennika pod 
, B. M.“. 5555bpł

Ś p n fe d a i
PIJAMY flanelowe od 7.50 
W ie lk i' wybó.. W ytwórnia 
„L ira“ , SzewsLe, 18. —

460k

DYWANY, linoleum, oers- 
ty, firanki, kapy, chodni­
k i .  portiery. M. Ha De n, 
a r a k u w ,  1’osolsks 18.

461k

KAPELUSZE DAMSKIE 
najnjwLze mcdele o ra ł 
wszelkie przeróbki po ce­
nach przystępnych po!«ca 
N. BECKOWA, DIETLA 
135 parter.

GOTTLIEB Leopold: 3 ry- 
■ unal kolorowe: „Poln.-Le- 
gion“. okazyjnie sprzedam. 
Kraków, Floriańska 29. m. 
4. Telefon 179-32. Zakład.

8048g

SALON HAFTÓW plisowa­
nia ROTHOWEJ przeniesio 
ny na ulice FLORIAŃSKA 
31. polbca po powroole z 
za granicy nowo modele 
ozdób wszelkiego rodzaju 
dc, sukien i płaszczy.

7753g

F) PM 4 HALPERN, KRA­
KÓW, WOLNICA 8. poda­
je do publicznej wiadomo­
ści. że od dn. 29. IX —2‘J. X. 
sprzedaje po nienywałych 
tanich cenach następujące 
a rlyku ły : kryształy, figu­
ry, porcelany japonskie, 
serwisy, oraz wszelkie a r­
tykuły luksusowe, znajdu­
jące się ua składzie.

2C5k

PYJAMY CIEPŁE oraz ko 
szule męskie sportowo, fla ­
nelowe zasupisz B ajtauicj 
w W ytwórni bielizmy Al. 
A ffenkraut, Kraków, S tT a -  
dom 13. ‘tlO-wg

FUTRO męskie sprzedam. 
Piłsudskiego 19a, prawo.

8043g

c i e k a w e  nowości w bie-
liżnie cieplej muszą zainte­
resować każdą panią. Re­
klamowa sprzedaż garnl- 
turkuw po zł. 6.50. m ajte­
czek po zł. 2.80 „EGA1*, — 
Kraków, Szewska 23. 439k

T ELEGRAM. Nowo otw arty 
sk'ep poleca kapelusze, bie­
liznę, pończochy, swetry 
p<> cenach fabrycznych. — 
Kzymon Taubor, Kraków, 
STAROWIŚLNA 27.

27 lk

Interesy Im iw e ]
DOSZUKUJE się przedsię­
biorcy budowlanego dla 
budowy insty tucji na wła 
sny rachunek 1 własnym 
kapitałem. Biuro Pośrednie 
twa Drohobycz, Piłsudskie 
go 9. 80512

Lokale
2 POKOJE umeblowane z 
użyciem kuchni lub utrzy­
maniem poszukiwane w 
Krakowie od 15 lub 20 pa­
ździernika. Zgłoszenia: Dr. 
Krengel, Grodzka 32, tele­
fon 130-55. 468k

3 POKOJE i kuchnia kom­
fort do w ynającia I i 11 pię 
tro Starowiślna 52 ora* 
K ołłątaja  12, I I  p. Zgłosze­
nia dozorca lub tel. 130-55.

469k

2 POKOJOWE mieszkanie 
komfortowe do wynajęcia- 
Oglądać można 11—2. Dwer 
nickiego 6, Dozorca wska­
że. 804 lg

SKLEP z wystawą do w y  
najęoia w Podgórzu, R y­
nek 15. Wiadomość u w ła­
ściciela. 8050g

POKÓJ frontowy umeblo­
wany dla 1 lub 1 osób do 
wynajęcia. Wiadomość Die­
tla 111, m. 12, między 2—4 
popoł.

Zdrojowiska

MASZYNY do pisania biu­
rowe, walizkow. w wiel­
kim wyborze najtan ie j po­
leca Mas Lbwenstein K ra­
ków, Zwierzyniecka lr. —

KRYNICA — Pensjo ra t 
CARLTON pole ł  pokoje 
ua sezon trzeoi 1 okrei śu ią  
teczny. Ceny zniżone. Auto 
bus oczekuje P. T. Gośoi 
przy kożdym pociągu. — 

6701C

KRYNICA, „POLU ALF".
komfortowy pen .jonat pod 
kier. Brandowej poleca po­
koje z wykwintnym u trzy­
maniem na sezon trzeci po 
cenach zniżonych. Prosi o 
wcześniejsze zamówienia. — 
Telefon Nr. 316. G69k
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Reklam a 
dźwigali? inandiu
t f u t  t t r

PRENUM ERATA: w K rakow ie z  oduoaze- 
niem i Lez oduoszenia oraz na prow incji
i z przesyłką pocztową . . . .  miusięcz, v 4.30 kw art. zl. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pucztową . . „  „ 7.50 „  „ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstaw ą obliczeń jest 1 mm. w jednym  lam ie. S tr. w 
tekście i nadeałanem  na 3 lamy po 76 m ilim etr Str. za tekstem  6 ła­
mów po 38 mm. N ajm niejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów

CENY w złotych: I strona  1.25, T ekst 1. N adesłane 0 75, Za tekstem  
0.25. D robne od słowa 10 gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. G ratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5. Ogłosz. ślubne i zaręezyuowe 
zł. 10. Podziękow ania lekarskie do 25 mm. zł. 10. Nekrolog* (klepsy 
dry.ł do 60 mm. w 1. łam. zł. 20. Za zastrzezeu.e miejsc dolicza się 25% 
za druk  kolorow y 50% .

>NOWY D ZIENNIK* wychodzi eodz. także w poniedz. i dni poświąt.

.Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzieu n ik“ : Zygm unt HochwaM. —  R edak to r odpo wiedzialny: Dr. Mojżesz K anfer 
Nowa Druk arnia Dzień nikowa. K raków . Orzeszkowej 7 pod zarządem  M aksynnoana Feldm ana.


